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są przedmiotem szerokiej dy&ku
sji wśród załóg łódzk.ich zakła-
dów pracy. · W ubiegłą sobotę 
przed koń<'em I zmiany w sllli 
Tkalni „C" . Łódri:kich Zakła9-ów 
Przemysłu Bawełnianego iin. 
Obrońców Po.koju zgoI"omadzili s;ę 
przedstawkiele całej zało.gi kom~ 

niemy węgiel ze śląskich kopalDI. , nasz podsiawowy, patriotyczny 
Gdy nie zawiodą kolejarze i ener· obowiązek. Tak rozumiemy od.po
getyey, to nie zabraknie na ryn-

1 
wied.zialność za losy · ojczyzny, 

ku tkanin z „Uniontexu". To jest (Dalszy c;iąg na str. 2) 

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 6 bM• 
zapoznało się ·1 zaaprobowało sprawozdanie . delegacji polskiej 
ze spotkania działaczy- partyjnych i państwowych państw -
stron Układu Warszawskiego w Moskwie. 

zna.czende d1la siły I bezpieczeńst
wa wspólnoty państw socjaJ.istycz
nych, d.ta procesów od.prężenLa i 
pokoJu w Europie. 

Bi·U·ro Po!Ltyczne przy.jęło z uz-
na,niem przekonią.nie wy.rażOille 

bin.atu. · 
Z tekstem odezwy KC PZPR do 

całego narodu z.apo.z.nał ze-branych 
I sekretarz lpop Zakfadu „C" -
Maksymilian Majer. Z kolei w 
imieniu młodych pra<'owników . 

Leonid Breżniew udał się 
z oficjalną wizytą do · lndil 

odkireśl01110 d=i.osłooć na- ną rolę spotkalllia państ'.w Kon
rad k ierownictw bratnich ferencji Bezpieczeństwa 1 Współ· 
_pad.i i I państw, umocnienia pracy w Europie w Madrycie dla 

t-. ich jed'Ilośd dla wspólnej kontynuacji procesu odprężenia. 
wal.l!:i o pokój i bez.pieczeństwo Biuro Polityczne zaleciło, by ta 
międzynarode>we oraz wymiany wspólna linia wszystkich stron 
iinfor m acji 1 do.św.i adc:i;ęń o budo- Układu Warszawskiego znalazła 
wn ictwie rocja1istycz.nym w brM- Wyt"az w praktycz.nej działalności 
nich kra jach. . polskiej polityki zagra.niemej slu-

Biuro Polityczne potwierdzUo żącej interesom nasie-go k~aju, w 
wspólną ocenę złożonej sytuacji umacni.a.nh1 jednośei i wspóldziała
międzymuodowej, którą charak- n,ja pań.s-tw 'IOCjalistyc:miych oraa 
teryzuje wyścig zbrojeń, istnienie interesom pokoju i bez.pieczeń
dotychczasowych i pojawianit> się stwa wszystkich państw eu.ropej-
nowych kon~liktów I napięć w skich 
różnych c'llęściach świata zagraza- Biuro Polityczne zaaprobowało 
Jących bezpieczeństwu międzyna- dzialalność delegacji. Polskiej ZJe
rodowemu i pokojowi. dnoczonej Partii Robotniczej na 

W tej sy t uacja doniosłe zna.cze- spotkaniu w Moskwie i zaprezen
nie ma konstrukty-;1rne stanowisko łowaną przez nJą, w oparciu • 
bratn.ich pa;rtii i państ"' - stron I uchwały "·u Plenum KC PZPR, 
Układu WarSZ<1 wskiego w konty- ocenę sytuacji w Polsce. 
n.uow a;niu polityk! odprężenia, dia- Biuro P<>!Ltyez.ne podziela sta!lo-
logu i współpracy. w.J.sko bra.tn1ch pairti<i i krajów, że 

Biuro Polltyczne i)odkreś1a waz• sy~ua.cja w ~l:s<:e ma donioołe 

• 

przez bratnie pa.rtie, że Polska 
ZJednoc:&ona Partia Robotnicza, 
klasa robotnicza I wszyscy ludzie 
praey w Polsee potrafią pokonać 
powstałe trudności, te zapewnią 
dalszy rozwój kraju na soojali
stycznej drodze. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

RFN 

Wvmiana depesz 
·okoliczoościowvch 

W zw·iązku z przypadającą 7 
bm. 10 rocznicą układu międ2y 

„Obrońców Pokoju" zabrał gło; 
. Jacek Korczyński. Mówił o od
rzuciacb młodzieży w tej trud.nej 
sytuaeji kraju . wyr ażając nadzie
ję. że przyszłość Po Isk~ mo.że ; 
p<>wi nna być lepsza niż przesz.
łość . Od wysiłków wszystkich za
leżeć będzie stworzenie perspekty
wy rozwoju dla młodego pokolel 
n ia i całego narodu . 

Młoda tkaczka ze słynnej już w 
Łodzi sali „Młynka", gdzie przed 

L.eonid Breżniew opuścił 'T bm 
Moskwę, uda.ią<' się z oficj9lną . 
przvjacielska wizytą do fnd ii ni 
zapro~zenie prezydenta . premiera ; 
rządu tego kraju. Przywódcy ra· 
dzieckiemu towarzyszą: minister 
spraw zagranicznych ZSRR l\nrlriej 
Gt"omyko i oierwszv wicepremie· 
ZSRR Iwan Archipow oraz inne 
osobistości. 

• 
laty narodziła się idea mlodzieŻO- w drodze do Indiii L6onld Brei
wego wysc4gu pracy - Ewa Ko- nlew zatrzymał się · w Tasz:K:encie. 
zera, będąca jednocześn.ie \a•uveal- gdz:e spotkał się z przed~tgwivie
ką ostatniego m!ęd1zynarodowego lami władz Uzbekistanu Przvwoo-
konkurS!\l tkaczy, przedstawiła ca radziecki nakreślił o.braz sv · 
projekt rezolucji. Wyrażono w tuacii miedzvnarodowej oraz cxrin· 
Il.ie.i szczerą troskę wszystkich - formował o moskiewskim ~potka 
czronków partii i bezpartyj,nych. niu działaczy oartvinwh i pań,two 
dzia tar-zy wszystk l<' h związków za- wych państw stron Układu Wat. 
\\'OOOW\' <' P o pr?v<złość- PoL,ki. szawsk·!ego. Nawiązując do ;;wei 

„Chcemy uczciwie i rzetelnie pra- wizyty w lndia<'h oowiadczvł. ż,1 
cowa~. - • tw1enliono w rezoi ucj będzie to ie.dno z ważnych 'VV<la
;-1; j~~l1 zosta~_'.l stworzone nan_: rzeń w polityce zagranicznej zsąR. 

1.1.ol. ... 4 su t"aw·_owe, gdy dosta i mające na cel.u dalszy 'O:t!!Wój przv-

jacielskich st<>su.nków z tym kol"a
iem. uzdrowienie s:vtuacii m~ędzy
narodowej i umocnienie pokoju . 

Sllutki katakliznnJ 
we Włoszech 
Według niepełnych .leszcze danych 

oficjalnych ogłoszonych w 2 tygod· 
nie po. traglnn~· m trz~sienlu ziemi 
na południu Wlorh, w katakllzftlie 
tym zginęło 3 . 07~ os6b, 1.571 zna,jdu
le się na llsrle ~ al'.iniom1cl1 . a 7.611 
wstało rannyrli. Ok. 200 tys. osób 
znalazło sie bez dachu nad głową. 

Mjmo niezwykle trudnvcb warun
ków. panujących w strefiP. nawie• 
dzonej nrzl'z trzeslenle ziemi. ocal,._ 
ni mieszkańcy tych regionów tJ i9 
chca kb opuście 

Dla ofiar kntastrob n a;H7'Wn n'>
moc z r6tnvch krajów· świata. \Ve· 
dług oficjalnvch danyc"f! jej war
tość wvnosl luż 270 mld lirów (ok. 
:tso mln dolacówl. Papież o poszanowaniu 

prawa • I roli państwa 
Polską Rzec~ą,p<ll'ipol.itą Ludową a SYRIA 
Repub!i.ką Fed~ralną Nfomie<" o . JOR.DANIA 
podstawaC'h normaliza.cji ich wza
jemny<'h „tosun.ków, i sekreta rz· 
KC PZPR - Stanisław Kar.ja. 
przewodniczący Rady Państwa -
Henryk Jabłoński, prezes Ra<l y 
Mi·ni.sb·ów - Józef Pińkowski i 
mil!isteor spraw zagra.n.!Nnych -

lf~~

Rozładowanie zatargu:; n 
Przemawiając 6 bm. do grrupy 

prawników katolickich papież Ja" 
Paweł II POdkreślił, że „nie można 
zbudować społeczeństwa bez praw~ 
I bez państwa, jak so•bie wyobra
ł:ają niektóre współczesne - utopie'' 
Nie moi:na również zbudować spo· 
łec?;eństwa ,,jedynie w oparciu o za
sadę niestosowania gwałtu". 

Papież cz)"Ill!ąc zdeeydowane Z1rńz
nic<>wanie między siła a gwałtem 

wskazał, że siła jest· „niezbędnym 

czynnikiem dla stosowania prawa l 
spraw·iedliwośoi", zaś gwałt oowl · 
nien być odrzucony w każdym wy
padku jako zaprzeczenie prawa 

Józef Ozyrek wymienili depesze Doniesienia n~pływające do Da
okolicznoociowe z prezydentem fe- niaszku wskazują że zatarg syryjsko-
deraln:vm RFN - Karlem car- Jordański. który omal nie zakończył 
t 1 się „starciem zbr,1;nvm został w za .... 

sensem, kanclerzem fede.ra nym sadzie Z'łlae;odzony. czego najleos«ym 

w niedzielę Jednoczesnie środki \ ł L 
przekazu obu krajów wstrzymały 
trwającą od trzech tygodni wrogą ~o· . 
ble kampanię oroµ~gandową. ·1 i~ 

statniml dniami przejaśnia się 
nieco ciemny dotąd ho1·yzont naf
towy. Prognozy były złe, gdy:t. 
dwaj potentaci - trak i Iran -

uwikławszy się w wojnę zaprzestali cal· 
kowicie eksp«i>rtu ropy. Zanosiło się na 
komplikacjt> rynkowe, a co za Lym Id.Zie 
na kolejny skok cen. Tymczasem rzeczy. 
wlstość okazała się bardziej łaskawa dla 
konsumentów. 

Pierws,z~. pooyty·wmym zaskocze-
niem była zgod.a Sy·rli na przetacza1nie 
ropy .rackiej rurociągi.em przez swoje 
terytorium. Biorąc pod uwa.gę napięte 
stosu.n.ki między Syrią a Irakiem (ta 
p ierwsza opowied·z.iara się w trwającym 
konflikcie po stronie Iranu), rzecz była 
zaskak.uj ą.c a , ale w rezultacie w świat 
może tym ru.rociąigiem płynąć .cod·zien
nie około 300 tys. baryłek. Działa tez 
im ny ru ro--....i ąg, przw. Turcję, · kt6ry wy
rzuca 700 tys . baryrek i w ten sposób 
przybył na rynkiu cały mi.lion baryłek 

Dało to natychzn.~ast pozytywne s·k'ut
kli - ceny zaczęły spadać. O ile jeszcze 
przed kilkoma d!lliami płacono za ba
ryłkę libijs kiej ropy 43 dolary. to obec
nie trudt110 uzyskać 38. Do te~o spad•k\l 
przyczy•nił się też inriy czynmk - pań
stwa Europy zachodniej i USA sięgnęły 
do ~wycb z.apasów i tym samym nabyw
ców było nfeco mniej, więc nic dziwne
go, że potentaci naftowi musieli nieco 
sipuseić z toruu . 
Znalazło to odbicie w wypowiedzi sau

r! y jskiego m Lll i&tra Jama.n.iego: - Ceny 
nie pójdą w górę. Mogą być n·iewielkle 

RFN - Relmutem Schmidtem i dowodem jest masowe wycofywanie 
ministrem. !ede'l"ainym RFN - wojsk zgromadzonych po obu stro
Hansem-D1etr1ehem· Genscherem. nach granicy, Z&czę.ło się ono w so-

(PAP) botę po poł<.1dniu 1 trwi.lo jeszcze 

Obserwatorzy przyp1su:tą zalago
. dzenie zatargu pośrednictwu Arabii 1 
Saudyj~kiej, której orzedst,1wlciel '! 

złożył orzed . kilku dniami wizyty 

:&wyiki, •le JJie takie Ja.kich obawła.lli
tny się. Powied!i:iał to agencji Reutera 
przed wyja-zdem do Indonezji, a dokJ.ad
meJ oo wyspę Bali . gdzie odbędzie saę 
ko.nferencja mLn.fste.rialna państw tirz.e
szo!:lych w OPEC (ek..~porterzy ropy). 

Wszystko to co napisałem dóitychcz~s 
nie oznacz.a, :z:e m.amy wszelkie kłopoty 
związane z ro-pą „z głowy", ie nadcho- 1 
dzi e!,'a stabilizacji : o~fit<J6cJ Po pi·ostu 
jest n~oec<> lepiej nit przewidywaino w 
związku z przedłużającą ·się wojną irac-1 
ko-jrańską. Miała ona, zda.niem z.n.a.w
ców. spowOOO<wać i.siny kata-klsizm, kolo
salne braki na rynku I zwyżkę cen o 
katastrofa.ltnych roZtlllilauch. Nic takiego, 
ja•k dotąd. nie nastą.piło, co wcale nie 
wykiucza poja.w·ienła się oz.nak kry
zysowych w przypadtkill dalszego, prze.z 
naitępne kilka miesięcy trw3J!lia wo jny. 

. koro już kilkakrotnie wspomnia 
łem awanturę w rejon.ie zatoki 
Perskiej poświęćmy Jej trochę 
uwagi, przeanalizujmy ostatnie 

Ili iesienia, pamiętając przy tym, ie w 
każdym z nich jest potężna doza, mó· 
wiąc oględnie, subiektywizmu, co powo
duje, ie są s.przec-1.ne I stąd praktyMna 
nlemo~llwość odtworzenia faktycmego 
staDIU rz~zy. 

W całaj tej gma.twallliruie je:St kilka 
faktów bezspornych i o nich clw1ałibym 
przed•e wszystki~ powiedri:ieć. Irak ma 
za sobą su.kcesy militarne - zajął szmat 
terytorium tra.nu, · w ·tym kilka miast 
i jego artyleria ~trzeliwuje Abadan, . 
w'ażny ośrodek przemysłowy. Jednakże 
skłonny iestem wierzyć zapewn.ieniom 
prezyderuta Bani ~ad!ra, który mówi o 
„przełomfe" w tej woj.nie, o prze-jśdu 
WQj.s.k j,rańsk1ch do kontrofensywy, tłu
macząc jednocześnie począitkowe ndepo
wódzenia „zaskoczeniem i nieprzygoto
wa-n.iem" . "Od kilkunastu dni wi.dać coraz 
wyraź.niej. że Irakczycy ut•knęli w 
miejscu, że nie są w sta·nie odonooić 
blysJ<otU.wych suk<iesów, jaili: to było na 
początku wojny. 

Sprawa d·ruga - możLiwość powodri:e
nia różnych misji mediacyjnych. Działa 
i.eh k.Uk:.a . ale bez powodzenia. Stosunek 
Iranu do możliwości wygaszenia konflik
tu dt!'o.gą dyploma·tyczną wyraził ll.jatol
lah Kaszani podczas po.bytu w Pakista
nie: - Nie istnieją szanse na podjęcie 
negocjacji międz;r Bagdadem I Tehera-

nem dopóki tołnłerze iraccy okupuJą 
nasze tei:ytorium. Sąd.zę, że tak ;est w 
istocie - [ra.n n.ie mo.że sob.i<? pozwolić 
na rokowania z po:i:ycJ1 przegranego m i
l1ta1·me w o.bs Y..1e o ut·ra.tę prestiżu i 
ewentualne ko.nsekwencje wewnękzne, 
w postari bunt.i w at!'mi.i. goori:acego w 
rew<>iluc;ę. · 

ak oń.; dużyło,' ie najbardz1eJ 
dramatyczne wypadki działy się 
w u biegłym tygodniu na 8.lislum 
Wschodzie, więc wypada v; tym 

rejOnle 11-tać, chociaż niebezpieczne · 
spięcie na &ro.nicy syryjsko-Jordanskiej 
powoli, tak wylllika z doniesień agen
cyjnych, powoli wygasa. Pozostaj-1 jed· 
nak pytania - co było przyczyną de
monstracJj siły? Czemu służyło zncaso· 
·wanie wojsk na granicy? Kto t dlacze· 
go zaczął? Odpowiedzi na.le:i.y szukać 
zit.równo w układzie dwustronnym jak 
również w szerszym. . 
. Zacznijmy od stooun.ków dwus<tit-onnych. 
Rrezydent Syrii Asad od da·wna i n.ie 
bez racji podejrzewał ~róla Husaj:na o 
sprzyjamie BratCtwu Muz.ułmańskiemu, 
które na terenie SYTii drział a nielegal
nie, stosuje terror, dąży do obalenia 
władz. W Jordańii, dla odmi•a.ny, Brac
two a·ieszy się oficJalnym poparciem, 
jes<t właściw ie jedyną padią1 poli.tycZl!lą 
k.rólestwa. W tej sytuacji Jord.a.nia j~ł 

w Damaszku i Ammanie. 

n.atu•ralnym za·pleczem szkoleniowym I 
zaopatrzeniowym dla sy,ryjskiego odłamu 
Brtldwa. Ludzie prze.rzucani zz.a tej 
granicy dokonują w Sy1rii mo.rdów poli'
tycznych i al,tów sabotażu. W Jorca.nii 
twony się spiski, plany obalenia Asada. 
Domagał się. a.n od dawna zaprzesta· 

nLa udziela.n.ia azylu Bractwu, ale bez
skutecz.nie. Do tego k<J6cią nie~ody sia
ła się spraw.a Pałestyńczyków. Chodrziło, 
w skrócie, o to, że k~ól Husajn uważał 
się za i.eh re.prezenta;nta, podczas gdy 
prezydeint As<id odmawQał mu tego pra- , 
,wa. stoją,c na stanowisku, i.ż OWP jest 
je,dynym peroopi awnym przedstawicie
lem Palesityńczyków 

Teraz doszla wojna urańsko..kacka, w 
której Syria popiera Irak, natomiast 
.rordat?lia nie kryje swy-ch sympatii dla 
Teheranu . Wystarczy rzut oka n.a za
łączoną mapkę, by do..trzee jak W!;zyst· 
ko tu ze so.bą śc tśle powiąza.ne, jak wie· 
le możHwo.ści .maQleWru. Mów.i się w 
zwią.i:ku z tym. i:e koncen~acja wojsk 
na g•ra-nicy, za·początko.wa.na przez Sy.rię 
wyni•kała z chęci" u.niemożliwie•nla bi•tnej 
i dobrze wysz,kolonej armii jordańskiej, 
składającej s'ię i BeduLnów, przyjśda z 
pomocą Iranowi w jego kontro.feonsywie. 
Czy J<>rd-an.ia mi.ała takie zamiary czy 
11Jie faktem jest, że musiała całą swą potęgę 
wojskową przerzucić na · gran.icę z SYoI"ią. 
·Ta z kolei ogołociła pogranicze izrael
skie i li•bańskie . 

- Obecnie, nawet przy załou.niu wyco
fani.a sdę C'Zęści wojsk syryjskich, kiról 
Husajn nie za-ryzy.kuje wypu.wy do 
Iraku w obawie o swoje . zapiec-ze. Jes-t 
to tym bardz.iej kondeczne ponieważ 
przez terytonum Jordan;i wiedrzie dro.ga 
do portu Akaiba. ;Il której Irak korzysta 
jako jedynego obecn•Le mu dostępnego, 
po zablokowaniu w wyniku diz i ałań wo
jennych, Sz.att el-Arab przez który Iirak 
miał do.stęp do Zatokd Pe.rskiej. Droga 
? traku do Aka.by przebiega blisko g<ra
nicy syryjsk•iej i wysta.rczy kilka go
dozi•n walk by ją przeciąć . 
Można więc chyba wy·ra!llić op-!.nlę na

stępującą - na Bliskim Wschodz·ioe ma
my sy.tuBJCję patową - żadna' ze stron 
nie może wykonać sensownego ruchu. 
wszystko jest ze sobą powiąa:a.ne i wy
tworzył się węzeł gordyjski. Co gorsze 
nle W·idać nikogo, kto potra.fiłby go 
przeciąć ' satysfakcjonując j~nocześni e 
zaihteresowane skony. 

HENRYK WALENDA 

W 343 dniu · roku słońce wze
szłq o godz, ., 7 .32, zajdzie zaś 
o 15.24. 

Maria. 

nopfykt 
w dniu dzislt>jszym dla Lodzi 
przt>widuj~ o 1d ~Pll ia<'a "''11udo• 
zachmurzenie umiarkowane. 
wzrastaj;1ce do dużego, okresa
mi opady śniegu. W pocy i ra
no mgła lub zamglenia. Tem
peratura minimalna w nocy 
około minus 16 st., t·empera tura 
maksymalna minus 3 st. 

Ciśnienie o godzi nie 19 wyno· 
!Illo 990,9 hPa (74~,2 mm). 

„ · ice: 
1865 - Ur, J. Sibelius - ltom

pozytor (iński. 

yśl: 
Chcąc siąść na dwó~h stołkach. 

spadniesz na podłogę. 

- Pan kierownik prosił powt6· 
rzye pa'nu, że· na pewno w ci-:gu 
tygodnia załatwi pańską $prawę! ••• 



POSJEDZENIE Uzgodniono Z!llDżenia do pmjektu Narada aktywu politycznego 
Biura Politycznego KC PZPR ~~~~ ~~~!~J~~;~~~:~~~~.~~~~ w s i e r a d z u 

(Ilodtoi\czenie ze s·~· 1) / cle ze str~ny ZSRR i iinnyeh brat- powołany przez Radę Państwa do ml określonymi w Kon.stytueji W sobotę w Sieradeu odbyła się nicz.ych SpóM'ZJeLnL Produkcyjnych 
BbuTo Pohty=e stw~er<Lza, że nich krajow socjalistycznych o-ka- opracowania projektu ustawy o PRL oraz Innymi ustawami. W woje-wód'llka narada aktyw.u poU- - Franciszek Tekllński. Obecni 

decydu.jące znaczenie dla ta.kiego zywaną naszemu krajowi ,pomoc związkach zawodowych. Zespół szczególności związki zawodowe tyc.znego p<ńwięcona zadJa.niom or• byli również przedstawiciele akty
roz.woju ma realizacja li•n·Li pro- ekonomiczną f gotowość dalszego uzgodnił szczegółowe założenia do ste>ją na gruncie zasad społecznej ganizacj4 i i·nstancli partyjmy>ch po wu społec:zmo-.gospodaTcze!:O woje-
g.rarnowej VI i VII Plen.um KC Jej niesienia. projektu ustawy, które w niedłu- własności środków produkcji VII Ple.n.urn KC PZPR. W obra· wództwa. 
PZPR, kOl!lSe'kwoo-tne kontynuo- gim czasie będą zaprezentowane będącej podstawą socjalistycznego dach, którym przewodniczył I se- W trakcrie nal!'ady Tad.eusz St(l-
wamie oooowy w d11:i-ele budowi!lic- Biwro PoiLi•tycme podkireśliłio, że opinii publicznej. Dokument ten ustroju państwa - oraz przewod· k.retarz KW PZPR w Siel!'adzu - siak zapoznał zebranych z prze-
twa socjalistyc.z.n.ego., stanowcza jej socjalistyczna Polsika będzie nadal jest wynikiem dyskusji, która to- niej roll PZPR spełnianej w ra· Tadeusz Stasiak obok członków biegiem VII Plemum KC i treścią 
cibroma przed przedwn.Lkami so- wnosić swój aktywny wkład w czyła się na 5 posiedzeniach ple- mach konstytucyjnych kompeten- plein-um KW PZPR oraz czronków podjętych przez n.ie uchwał. Po
cjailiJzmiu, którzy powodując ana•r· dzieło umocnienia współpracy narnych zespołu oraz. w mniej- ej! organów państwowych". Wojewód:zk.iej Komisji Kont<roli nad.to przedstawiony został plan 
chię i ro.z;pręże·ni.ę w życiu społecz-· państw socjalistycznych., wartości szych grupach roboczych. Wśród praw I obowiązków związ- Partyjnej i Wojewódzkiej Komis·jl 'działalności politycznej wojewódtZ· 
no-.gospodarcz.ym stwrurz.ają kontr- Układu Warszawskiego i potencja- W opinii zespołu, celem ustawy ków zawodowych na czoło wysu- Rewizyjmej, uczestniczył także kiej orgainizacj.i partyjnej na naj-
rewolucyjne zag.roże.nie. łu ekonomicznego Rady Wzajem- powinno być qKreślenie podstawy wa się ich funkcja ochronna, o· prezes Centralnego Zrwiąziku Rio!· bliż.szy okres. (pw) 

Kaczmarek 
Biuro Polityczne wysoce ceni nej Pomocy Gospodarczej. działania związków zawodowych brona praw oraz bieżących i dłu· 

zrozumienie, solidarność I popar• (PAP) jako niezależnej i samorządnej re- l(ofalowych interesów ludzi Pracy. p · f J l • ZG 

Zdecydowane poparcie 
(Dokończenie ze str. 1) 

którą niepodległą oddali nam w 
ręce nasi ojcowie, a której przy
azłe>ść jest w naszych rękach. 
„Pod tekstem rezolucji pod-pisali 
się: KZ PZPR, NSZZ „Solidar
ność", NZZPPWOiS, NSZZ Włók
niarzy „Wspólipraca" i ZZ ZSMP. 
Także wcwraj, w świetlicy za

kład.u przy ul. Łą1k0iwej, zgroma
diz.ili się przedsitawkiele załogi in· 

Dnia ł grudnia 1980 roku zmarł 

ANTONł 
WILK 
LAT 94, 

zasłutony dla polskiego I łódz
kiego środowiska archeologicz.. 
nego. Odznaczony Złotym Krzy. 
:tem Zasługi i Złotą Odznaką 

Uniwersytetu Łódzkiego. 
Pogrzeb odbędzie się 8 grud· 

nia br. o godz, 15 na cmentarzu 
przy ul. Szczeciń'Sklej. 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
Z KATEDRY ARCHEOLOGU 
UNIWERSYTETU Ł0DZKIE
GO, MUZEUM ARCHEOLOGI 
CZNEGO I ETNOGRAFICZNE
GO w ŁODZI, STUDENCI 
ARCHEOLOGII UNIWERSY-

TETU ŁODZKIEGO 

nego bawełiniane.go potellltata -
ZPB im. Sa.. Harnama. Manifesta
cja ta była wynzem zaniepokoje
!JJia ludtZi pracy o przyszłe losy 
Polsk.i i socjalizm.u w naszym 
kraj.u. Leokadia Kamińska z pTZę· 
d.zaLni „B" mówiła o powszeoch
nym potParciu dla procesu od·n0iwy 
w k.raju, którego wyrazem powin
na być praca spokojna i wydaj
na. W tym samym duchu zabrał 
głos także człOIIlek zą.kładowej or
ganieacji NSZZ „Solidarność" -
Jerzy Blachowski. 

Pod rez0<lucją, którei treść 
przedstawił Bogaan Swiderek, 
podpisała się w . czasie manifesta
cji caba załoga „Harnama". „Przed· 
stawiciele ponad 3,5-tysięc7lnej za
łogi - stw1erdzono w rezolucji -
apelują do wszystkich, którym 
dobro kraju i interesy Iuazi pra
cy są bliskie o zespolenie ·się wo
kół realizacji zawai:tyeh umów 
społecznych i uchwał VI i VD 
Plenum KC PZPR. Nie można SO• 
ble wyobrazić pozytywnych prze
mian w naszej ojczyźnie bez ak
tywnego współuczestnictwa nas 
wszystkich., w tym również na· 
szej zakładowej społeczności. Je
dyna. droga do prawdziwej, au
tentycznej odnowy, to codzienna, 
rzetelna praca bez przerw, wyso
ka wydajność, ład, dyscyplina I 
porządek. Tego wymaga interes 
Polski". (er) 

prezentacji ludzi pracy, której Równocześnie za sprawę dużej wa- · fO • • prZS"WOC TIICZącyJll 
głównym zadaniem jest ochrona gi uznano działanie związków dla --=-~------ ---------.·-·---,,...-·
praw i interesów pracowników. pomnażania I sprawiedliwego po
Ustawa powinna zapewnić swobodę działu dochodu narodowego, co 
powstawania I działania związków wiąże się z prawem inicjowania i 
określić ich prawa i obowiązki: popieraniem wysiłków zroierzają
umożliwić współdziałanie różnyt:h cych do ulepszenia metod zarzą
ogniw ruchu zawodowego w dzia- dz.ania i kierowania gospodarką. 
łalności na rzecz ludzi pracy, a z zainteresowaniem sprawami po
także określić gwarancje realiza- stępu organizac:v.lnego i techn!czne
cji praw związkowych. go oraz racjonalnego wykorzysta-

Przy rozważaniu podstawowych nia kadr. 
zasad tworzenia związków zawo
dowych przyjęto po dyskusji mię
dzy innymi następujące sformuło
wanie: „związki zawodowe są nie
zależne I nie podlegają nadzorowi 
lub kontroli ze strony organów 
administracji. Organy te są zobo
wiązane powstrzymywać się od 
wszelkiej ingerencji, która ogra
niczałaby lub przeszkadzała w 
zgodnej z prawem działalności 
związku". 

Zasadnicze znaczenie ma zawar
te w założeniach stwierdzenie: 
„Związek zawodowy działa na 

Uzgodnione przez zespół założe
nia do projektu ustawy będą 
przedstawione Radzie Państwa, a 
następnie poddime d:vskusji publi
cznej. Jak podkreślił przewodni
czący zespołu prof. Sylwester Za
wadzki, przygotowanie tego doku
men tn jest ważnym wydarzeniem 
w naszym ż:vc!u społeczno-politv
cznym, przykładem owocnej współ
pracy związków zawodowych o 
różnvch orientacjach. Rokuje to 
dobre nadzieje na przyszłość. 

(PAP) 

Zakończenie zjazdu SIMP 
Wczoraj w Warszawie zakol'lczyły delegaci opowiedzieli się za jedno. 

się 2-dniowe obr~dy nadzwyczajnego ścią ruchu stowarzyszeniowego 1 
zJazdu Stowarzyszenia Intynlerów i ;>Otwlerdzlli przynależność SIMP do 
Techników - Mechaników Polsltich Naczelnej OrganizacJi Technicznej. 
(SIMP). Z.1azd uchwalił nowy statut Zjazd dokonał wyboru wł'ldz orga
organizacji zrzesza,lącel ponał'! 100 tys. nlzacji; przewodniczącym ZG SIMP 
członków i będącej największym został prof, .Jan Kaczmarek. 
stowarzyszeniem naukowo-technlcz- / 
nym w kra.lu . W przyjętej uchwale (PAP) . 

Grozny pożar w „Ursusie" 
Na terenie .,Ur~usa" mi11ł mieJsce 

grotny pożar. Zapaliło się składowi
sko kostki posadzkowej naletące do 
generalnego wykonawcy robót inwe
stycyjnych w Ursusie tI - Warszaw
skiego Przedslebl')rstwa Budownic· 
twa „żelbet". Kostka przygótowana 

„Czekanie" na 
do ułotenla -podłogi w jednej z hal Targowe]' nasycona jest łatwopalnymi substan-

Pomnik Poległych 

cjami impregnacyJn:1-mi. Powstało o
gromne zadymienie, ogień szyb:Co się 
rozprzestrzeniał. Do akcji. ratowniczej 
pośpieszyło 11 sekcji straży potar
nej, Straty są duże i spowodują dal
sze opMnienie robót na placu budo
wy, Przyczyny wybuchu pożaru oraz 
rozmiary szkód bada komisja. We
dług wstępne~o rozeznania, zaprósze
nie ogn'.a nastąpiło od ogniska za
palonego w bliskim sąsiedztwie skła• 
du materiałów budowlanycl1. 

W oowartkowe popołud·nie eks
percli w Mi.nist&stwie Kultuiry I 
Sztiuiki, panowie Bisiak · i Wydra, 
od·jeżdżati z Państwowej Wyższej 
Sz.koły Filmowej, Telewizyjnej i 
Teatralnej nie osiągnąwszy p<1<ro
zumiemia ze stude.ntami i praico
wini.kamń. Od tej chiwili w szkole 

-na Targowej trwa stan „Solida~
nego Czeka.nia". Od początku ro.ku 
akademick&ego bowiem władz.om 
resortowym dtZiałający.m w myśl 

stal!"ej, a wdąż 0ioowią.zującej u 
stawy o sz.kolnlctwie wyższym, nie 
udało się znaleźć rozwiązania, 
które do.pr-ow ad.zilo by do zrnń am w 
st.ruktul!"Ze władzy uczelni. A s.ta
ra ustawa jak d>owiodł.a praktyika, 
nie spebniła dydaktyic-z.neogo i spo
łecrLnegQ celu. 

_„Solidarne Czekanie" na roz
strzygn i <t~ ie zasad bytu i fu.nkcjo
nowania ucze1n.i, ogłoszone przez 
NJetza-leme .Zrzeszenie Student6'w, 

Stoczniowców w 1970 r. 

WmurDa kmrm~e:ma 
we.~emego-

• • • 
W nocy z 5 na 6 grudnia z nle· 

wyjaśnionycl1' dotychczas przyczyn 
wybuchł potar w magazynie przej
ściowym Fabryki Butów „ALKA" 
w Słupsku. Spłonęło około 25 tys. 
par butów. Wartoś~ szkód 8zacuje się 
na ok. 13 mln zł. Pot:u szybko zlo
kalizowano I ogień nie przeniósł się 
na Inne hale fabryczne. ..ALKA" 
kontynuuje produkrlr.. Prokuratura 
i Milicja Obywa1.elska w Słupsku 
prowadza dorhodzenie w sprawie u-
stalenia przyczyn po~aru. (PAP) 

Z głębokim talem zawiadamia
my, że w dniu 4 grudnia 1980 r. 
po długich I ciężkich cierpie
niach odszedł od nas na zawsze 
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, 
Dziadek 

S. ł P. 
Delegacja „Solidarności" 

trwa. Zajęcia odb,Ywają stlę, stili 6 bm. w Gdańsku przy udziale kil-
denci -i cz.ęść praroiwnikćiw nie kutysięcznej rzeszy mieszkańców 
opu5'Zczają jednak gmachu szkoły. Trójmiasta, odbyła się uroczystość 
w uzyskaniu odpowiedzi na py- położenia kamienia węgielnego pod 

wybudowanym n'ł -placu przed bra
tanie: co dalej, ud.ział czy1nnikó-w mą nr 2 Stoczni Gdańskiej im. Le
kompetentnych, m<Jigących pod•jąć nina pomnikiem poległych stocznlow
deocyzję jest konieocz.ny. Sta.n cze- ców w grudniu 1970 roku· 

Tąpnięcie 

PIOTR 
RZEPKA w Ameryce ,tacińskiej 

Pogrzeb odbędzie się 8 grudnia 
1980 roku o godz. 14 na cmenta
rzu przy ul. szczecińskiej, 
Pozostający w głębokim smut• 

ku: 
ZONA, CORKA E MĘZEM 

oraz WNUCZKI . 

Na zaproszenie centrali związko
wej Ameryki Łacińskiej - CIA T w 
Limie przebywała delegacja NSZZ 
„Solidarność". która uczestniczyła 
;ako gośt'ie honorowi w XVIII sesji 
r!ldy tej organi>.acji, Udział delega
cji „solidarności" "odkreślił wspólne „ 

W dniu 3 grudnia 1980 r. zmarł nagle. przdyw81:y lat 69, nasz 
najukochańszy Ojciec I Dziadziuś 

S. t P. 

MARIAN OLEJNICZAK 
wieloletni dyrektor ORS. CentraU„Foto-Optyki" i Centrali Handlu 

Obuwiem. 

Pogrzeb odb~dzie się dnia 8 gr u dnia br. o godz. 14.30 na cm en· 
tarzu katolickim Radogoszcz, o czym zawiadamiają pogrążone w 
głębok~m smutku: 

DZIECI, WNUKI i POZOSTAŁA RODZINA 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my, że dnia 4 grudnia 1980 roku 
zmarł nasz K.olega. wiceprezes 
zarządu Oddziału w Łodzt 

EUGENIUSZ 
KUŚMIREK 

odznaczony: Srebrnym Krzytem 
zasługi, Odznaką zasłużony Dzia
łacz FJN I Złotą Odznaką SSiM. 

Odszedł Od nas prawy Czło-
wiek I wspaniały Kolega. 

Wyrazy serdecznego , współczu-
cia Rodzinie składają: 

ZARZĄD. KOLEŻANKI i KO· 
LEDZY ze STOWARZYSZE· 
NIA STENOGJtAFOW I MA
SZYNISTEK ODDZIAŁ w ŁO· 

DZI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
8 grudnia 1980 roku o godz. 15 
z ka.pil.cy cmentarza katolickiego 
na Zarzewie. 

Dnia 29 
zmarł 

listopada 

t P. 

1980 

PROF. DR HAB. INŻ. 

STAN.ISŁAW 

roku 

DOWGIELEWICZ 
były przewodniczący Rady Nau
kowo-Technicznej przy Central
nym Ośrodku Badawczo - Roz
wojowym Przemysłu Dzl.ewiar· 

sklego. 

W Zmarłym stracjllśmy C!tłO• 
wieka głębokiej wiedzy, który 
położył nieocenione zaaługi dla roz· 
wljanla osiągnięć COBRPD. 

Wyraey serdecznego współczu
cia Zot:'.e Córce i Rodzlni" skla· 
da 

DYREKCJA CENTRALNEGO 
OSRODKA BADAWCZO-ROZ
WOJOWEGO PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO w ŁODZI 

dążenia obu organizac.11 do rozwija
nia akcji 7wiązko,11ej w myśl zasad 
samorządności. ntezależności i demo
kracji. 

W Limie przedstawiciele peruwiań
skiej organizacji związkowej CNT 
wraz z . delegflcją •. soUdarno!!cl'! byli 
przyjęci przez prezydenta "RetJ"Jblikl 
Peru Fernando nelaunde Terry'ego 
oraz ministra pracy. Delegacja odby
la szereg rozmów z orgańizac_jami 
związkowymi Peru i innych krajów 
Ą.meryki Łaclńsltiel. Na spotkaniach 
7 przedstawicielami prasy, delegaci 
przedstawili og:'llną sytuację związ
kową w kraju 

Z Peru deleg:a.:_ja udała się do 
Wenezueli, na zaproszenie tamtejsze.i 
centrali związkowej CTV. W Cara
cas członków delegac.\i przy.Jął pre
zydent Luis Herrera Campins. Z We
nezueli delegacja udała się do Ma
drytu. 

Apel do plastyków 
Zw.iązek Artystów Plastyków o

kręgu łódtik•iego oraz K0<misja Ko· 
ordy.nacyjna Srodowisk Kultu
ralnych m-ia<Sta Łodzi - NSZZ ,;soli
da•rność" zwracają się z gorącą 
prośbą o ofi.arowa.niie swojej pra
cy na aukcję d~eł S>Ztuki organi
zowa.ną w d-niu 14.12.1980 r. w O
środ1ku Propagandy Sz.tuki w Par
~u Sienkiewdcz.a o godrz. 11. 

Dochód z 111Ukcji zostanie p-rz.e-
7Jllaczony na dofi.nansowanie MKZ 
Ziemi Łódzkiej „Sobidarność" I 
stanowi wy-raz poparci.a środow.isk 
kultu•ry dla niez.aleimego r·uchu 
z.wiązkowe.go. 

Prace na aiukcję należy skład•ać 
do 12.12.1980 r. w Kluhie ZPAP 
ul. Piotrkowska 86, tel. 213-83 
lub w Muzeum Sztuki, ul. Więc-! kowskiego 36, tel. 267-82, 397-90 u 
koleżanki Wiesła.wy Zmyślonej . 

KOL. 

IREN1E 

Koletance 

!RENIE 
KAMIŃSKIEJ 

Z głębokim żalem zawiadamiam. 
że w dniu 5 grudnia 1380 toku 
odszedł ode mnie w wieku 59 lat 

i S_yn mój 

. SMOLAREK 
serdeczne wyrazy współczucia 1 

powodu śmierci 

MATKI 

składają 

ZARZĄD. RADA ZAKŁADO· 
WA. POP PZPR oraz KOLE
ŻANKI i KOLEDZY z t.ODZ
KIEGO ZWIĄZKU SPOWZIE-

LNI PRACY , 

DR N. MED. 

LUCJAN10W·I 
t.VT)OWICZOW'I 

ordynatorowi I Oddz. 
Wewn. Szpitala Im. 
cza ~erdeczne wyrazy 
z rowodu śmierci 

O .J CA 

składają: 

Chirurgii 
Madurowl
współczucla 

WSPOŁPRACOWNICY 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

O .J CA 
składają: 

DYREKCJA. POP PZPR. RA· 
DA ZAKł.ADOWA oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY z ZA· 
KŁADU BUDOWLANO-RE
MONTOWEGO HANDLU I 
USŁUG „BUDREM" w ŁODZI 

Dnia 29 
zmarł 

listopada 1980 roku 

PROF. DR HAB. INŻ. 

STAN1ISŁAW 
DOWGIELEWICZ 

wieloletni członek Wydziału 
ŁTN. 

V 

z głęboldm żalem żegnają Go 

KOLEDZY z ŁODZKIEGO 
TOWARZYSTWA 

NAUKOWEGO 

I DZIENNIK POPULARNY nr 266 (9734) 

StP. 

J8RIZV KOŁOOZl·EJSKI 
więzień Dachau, członek ZBoWiD 

dzielnicy Łódź-G6rna 

Uroczystości pogrzebowe odbędą 
się w dni 11 8 grudnia 1980 r. 
o godz 11.30 na cmentanu woj
skowym na Dołach 

0.JCIEC 

Wyrazy serdeczneg„ wsp6ł~ucla 

KOL. 

TERESIE 
KRYCH 

11 powodu śmierci 
O .J CA 

składa.Ją: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z 11\STYTUTU MECHANICZ
NEJ TECHNOLOGU WŁOKNA 
POUTECHNCKl Ł01>ZKIE.J 

kainia nie mo.że być „prz.ecz.eki Wśród obecnych: zastępca członka 
wa.n.iem" W myśl zasady: kto Biura Politycznego KC . . I sekretarz 
kogo. Chcemy wierzyć, że o!J.u KW PZPR w Gdańsku Tadeusz Fisz
stronom chodzi o dobro uczelni, bach. 
mającej tradycje i I>Q1Zycję nie Odsłonięcie pomnika nastąpi w 
tylko w· polskim szkolnictwie all'- , dziesiątą rocznicę wydarzeń grudnio-
tystycz,nym. (rs) wych tj. 18 bm. CPAPl 

~ . 
Komunikaty związkowe 

W związku z zapytaniami dotyczą- myslu '~kkiegc - Zar:?:ąd Główny 
cym! lei;(alności dzto!ani11 Związku. NZZPFWOIS wYjaśnia co następu.Je: 
Zarząd Główny NZ7.PPWOIS wyjaś 
nia. it w oparciu ~ obowlą?.ujące Zgodnie z &18 Statutu - związek 
przepisy prawa. 1wlazek nasz 1est nasz ma dwusto1>nlowa strukturę or
organlzac\a legalnie dzil)ł:\jącą, o<>· Jfanlzacyjńa. tj Zarząd Główny oraz 
siadalaca osobowość oraw1n uzyska· rady zakładowe (delegar.l związkowi) 
ną w W.Yniku zarejestrowania w re- jako zakładowe organizacje zwiazko-
1estrze posiada1acym narlal moc we. Statut został uchw11lony przez 
prawna IX Kra.Iowy Ż.la:td Delegatów i sta-

Zgodnle z ustawa 0 związkach za- nowi prawną p<>d~tawę zarówno dzla
wodowych z dnia 1. 07. 1949 r. (Dz. łania jak I używania nazwy związ
U. nr 4I poz. 293 zmiana Dz u nr kowej orgdnlzacji zakładowej - ja-
22 poz . 83 z I980 r i s 10 Uchwały ko rady zakładowej. 
Rady Państwa z dnla 13. 09. 1980 r.) 
w sprawie re,Jestrac.li nowo powsta Równie:t zgodni" ze statutem 1 ln
.1ących związków zawodowych CMP strukcją wyborcza - 1>rzeprowadzo
nr 22, poz. 104) zwlazek nasz nie ne były wybory do r3d zakł"ldowych. 
ma obowiazku oonownego rejestr<>- a wif:C brak Jest jakichkolwiek Pod· 
wania się w Sądzie Wojewódzkim w staw do uznania. lt rady .takładowe 
Warszawie Obowiązek taki bytbv tyl- działały nlelegalnle, bątiź niezl!;odnie 
ko wówczas. gdyby zwiazek zrezyg- z obowiązującym w tym zakresie 
nowa! 2 dotycht'zasowe; rejestracji. prawem czv statutem związku. 
Rezygnac.11 takiej do chwil! obecnej 
1wiązek nie składał a w zwlazku z 
tym brak jest podstaw do twlerdzei1 
o braku legalności dz1'1ł:mla. 

Celem działania rad zakładowych 
jak i całego naszego zwiazku jest 
reprezentowanie ora:z obronił zawo· 
dowych, bytowych_ soc.hlnych I kul-

Zgodnie z treśmą lcomunik:ttu za- turalnych interesów i praw człon
mieszczonego 1 bm. na łamach pra ków związku ora:> 1>racownlk6w za
sy Komisja Porozun;iiew~wcza Bran- trudnionych w zakładach i Instytu
towych Związków zawodowych zo- cjach objętych na!1Zą dzi'llalnoścłą. 
bowlązała CRZZ do natychmbstowe- Dlatego tet radv zakbdowe mają 
go przekazania Sądowi Wo!ewódz prawo l obowt111:ek Wyl)owladanl:i 
klemu w Warszawie rejestru· 7.Wląz- się we wszystkich 111>rawach pracow
kOw zawodowych. któreą„ prowadze- ników I reprezentowania ich lntere
nle zostało jej powierzone ustawą sów. 
o związkach zawrdowych z 1949 r. 

• • 

Z głębokim żalem zawiadamia
my, ~e w dniu 6 grudnia 1980 r. 
odszedł ot! nas na zawsze nasz 
najukochaflsz1• M<lż. Ojciec, Tesć, 
i Dziadek 

StP. 

ZYGMUNT 
LEWAN1DOWSKI 
były pracownik Ł,P.R.T. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 

t..ódt, dni~ I grudnia 1980 r . 

Wydział Oritanlzacy.Jny 
Niezależnego Zwla1.kU Zawodowego 
Pracowników Przemvsłu Włókien
niczego, Odzietowe<10 I Skórza-

nego w Polsce 

w kopalni „Sląsk" 
5 bm. po i:-odz. 22.00 w Ke>palnl 

„Sląsk" w Rudzie Sląskiej nastą• 
piło tąpnięcie w wyniku, którego 
obrażeń do-znało 5 znajdują-0yeh 
się w zagrożonej strefie górników, 
zatrudnionych we wnęce kombaj
nowej e>raz przy obsłudze pne
nofmików zgrzebłowych. Ranni 
przebywają w szpitalu górniczym 
w Bytomiu, otoczeni troskliwą o
pieką lekarzy. (PAP) 

DELHI. - Do prowincji Herat p~ 
wróciło 235 Afgańczyków, któuv o
puścili kraj pod naciskiem propa· 
~andy wrogów rewolucji kwietnio
wej. Biorąc udział w wiecu przed· 
stawicteie tej grupy wskazywali na 
antyafgański charakter propagandy 
antyrewolucyjnej i podkreślali, te 
rewolucj>ł kwietniowa w drugim 
swoim etapie zapewnia w kraJu po
kojowe tycie, Deklarowali gotowość 
bronienia zdobyczy rewolucji. 

NOWY JORK. - Admlnistrac.1a pre
cydenta Cartera podjęła kolejną dys
kryminacyjną akcję w dziedzinie 
stosunków gospodarczych ze Związ
kiem Radzieckim Firmie „Dresser 
Industries" cofnieto ll~enc.tę ekspor
tową na przekazanie Związkowi Ra
dzieckiemu danych te~hnlcznych. do
tyczących zakładów produku,lących 
sprzęt wiertniczy. 

MONACHIUM. - W sobotę ukoń
czył obrady w Monaclll11m XXXI 
Zjazd zacbodnloniemleckiej Partii 
Wolnych Demokratów - FDP, Zjazd 
wybrał ponownie na stanowisko 
przewodniczącego partii Hansa Die
trlcha Genschera oraz opowiedział 
si~ za utrzymaniem koalicji z so
cjaldemokratami. 

BERLIN, - Jak polnformowah a
genc,la ADN, sąd okr.egowy w Mag
deburgu skazał 5 bm. agentki kie· 
rowanej orzez służ.be wywiadowczą 
RFN kryminalne.i bandy Lampla, 
Cornelle Vetter I Cristinę Tereze 
Schoenbauer z Doeinni;(stedt (RFN) 
za przestępstwa i nacluiycia ukłsdu 
tranzytowego odoowtednio na 8 i 6 
lat pozbawienia wolności. 

OTTAWA. - Doradca prezydenta 
USA. d1s. bezpieczeństwa narodowe
go, Zbigniew Brzedński, wygł"sil w 
!Hubie Kanadyjskim w Montrealu 
przemówienie, w którym przedsta
wił plany Wnszyngtonu dotyczące U• 
tworzenia nowego bloku wojskowego 
w rejonie Zatoki Perskiej i Bliskie• 
!!" Wschodu, 

grudnia· 1980 r. na · Cment'lrzu 
Komunalnym na Z:irzewie o godz. 
13.00. Pozostali w nieutulonym KRONIKA WYPADKÓ"' 
żalu · 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE 
· I WNUCZKI 

Prosimy o nieskładanie kondo
lencji. 

Wyrazy serdecznego 
eta z powodu śmierci 

OJCA 

KOLEŻANCE 

współczu-

ANNIE 
KUśMJREK 

składają: 

PRACOWNICY z INSTYTUTU 
-MEDYCYNY SPOŁECZNE.T 
AKADEMll MEDYCZNE.J 

SOBOTA • + God.z. 7.65. Kierowca „Syre<ny" 
And'l'zej M. na uli.cy Kraikowsklej w 
cz.asie wyprzedzania wpadł w po
ślizg 1 wjechał na chodnftk, gd'Zie po
trącił AM<nę L. Pl/esza d02Jn.a~a 
wstrząśnienia mózgu. 

+ Godz. J'f.ltl. Nlet.rzetwy lózef. K. 
na Sllcn:ytowamu uUc: Nawrot -
Sienkiewicza ~ał Potrącony J)l"Zez 
„Fiata" I doznał dama.nie ud.a. 

+ God%. I7.95. Na uUcy Pa.bianollc
klej I24 Zb!egnłew P„ liatt )!, Idąc 
nieostrożnie wpadł na bok „Wl!lrS'Za
wy". Pieszemu pMIOCY udl7ll~l1ł le
ka.r~ Pog.otowla Ratunikowego. 

+ ~ 19.25. Kll!'!"OWCa ,,Fla>ta"' 
LDC 9060 Kon-rad Q. ~rz.ymujac bli 
ską odległość na ulicy Zachod,niej 
pr2Y ~ uderzył rw tyt sa-

moch<>du osobo-weg<> nir rej. LDI 
0933. P>ojatz.dy uległy US7'k-odzenlu. 

NIEDZIELA 

+ GOO.z. 10.30. KlerO'Nca „Fiata" 
LDA 750 K Józef s. wjechał nll 
skrzyżowanie ulic: Więckowskiego -
Zachodnia przy czerwonym świetle 
PoWod'lljac zderrzenle z .,Polonezem" 
LDL 1695, którego pasażerka Maria 
K. odniosła stłuczenia k<>lana I gło.. 
wy. Straty 20 tys. zł. · 
+ Godz 15.20. Na ulicy Kasorzaka 

p-rzy Ba·rdowsk!ego kl~owca „Fiata'' 
LDE 33"23 Jerzy C spowO<lował zde
rzeni~ z „maluchem" LDI 1959. Stra
ty oonad 3 tys • .zł 

+ Wczoraj na trasie ozorkowskiej 
z p:>wodu za-nLku wy-;oklego naol.ęcli. 
w Emilii nastąpiło zatrzyma.nie ru
chu tramwajów mic:dzy godzina 15.30 
a 16.30. - (eh) 



W łrodowisku 16dzldm daje się odczu~ brak azeot• 
szych liezpo.średnich kontaktów z wybi.tnymi 
przedstawicielami nauki polskiej. Potrzebna jest 
rzetelna informacja z pierws-zej ręki. arg11men

. ty do powszochnej dyskusji. Młodzd prarownl-
rr nauki i studenci pragną usłyszeć I zobaczyć ludzi, 

.którzy poprzez swoją wiedzę i fachowość mają orawo 
do oceny decyzji w zakresie polityki I gospodarkd w ostat
nich latach. 

- Chcemy, aby w naszym mieście, w ramach Wszech
nicy PAN, odbył się cykl wykładów luminarzy nauki 
polskiej dotyczący zasadniczych problemów kraju - po
w1ed~ał mg.r Henryk Dobrowolski, przedstawiciel Łódz-

. kiego )Clubu Młodych Pracowników Nauk;i, - Chcemy 
usłyszeć opinie fachowców najwyższej miary, a okazję 
do takiej konfrontacji wykorzystać w pelni poprzez do
datkowe spotkBJ!lia dyskusvjne. w !!ranie ludzi szczegól
nie za.interesowanych prezentowaną tematyką. 

Idea otwartych wykładów nie jest przeelież nowa. Oto 
wypowiedź prof. dr Jerzego Kroba, kierownika oddzia
łu łódzkiego Wszechn.icv PAN: 

- Kiedy powstał w Lodzi oddział Polskiej Akademii 
Nauk, zrodz.U sie również pomvsł powołania s1eregu 
agend, a między Innymi Wszechnicy. Oddz.iał ~ódzki 

- wszechnicy przyjął poC"zątkowo model oojedynczych wy
kładów wybitnvch uczonych Jeden z pierwszych odczy
tów, prof. Kazimierza Michałow~kiego, cieszył się ogrom
nym zaLnteresowaniem. Z czasem, na skutek braku in
formacji i reklamy. a także z powodu zawężonej te
matyki, niekt6re wvkłady nie były juź tak popularne. 

Bardzo cieszymy się z inicjatywy Klubu Młodych 
Pracowników Nauki Uważam, że w ten spOl'Ób spowo
dujemy większe zainteresowanie wykładami P'Xista
wowym celem naszego orzedsiewzięcia jest zaP<>Znanie 
łódzk iego społeczeństwa z 05iągnie~iami nauki polski,,j 
i światowej a szczególnie w tvch dziedui.nach. ktc)re lo
kalnie są ·trochę słabiej reprezentowane. Przy tym jest 
wskazane. b~ cvkl wvkładów zawierał w rozumienfo spo
łecznym wyjaśnienie wielu aspektów bieżącej sytuacji. 
Jeżeli środowisko młodvch na.ikowców i studentów c-hce 
poszerzyć prelekcje poprzez dodatkową dy-skus.ię, · to nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby w porozumieniu z autora
mi wykładów takie spotkania realizować. 

Niedawno cyk] wykładów w ramach Wszechnicy PAN 
zainaugurował w Lodzi prof dr Itazlmierz Kopecki, gdań
szczanin, przewodniczący Komitetu Problemów Energe
tyki PAN. Wykład obejmował kwestie rozwoju energe
tyk.i w Polsce. 

To, co mówił profesor na temat jednej z kluczowych 
dziedzin gospodarki. nie nastrajało optymistycz;iie an~ 
;-.nawców przedmiotu. ani tvch, którzy omawiany problPtn 
oceniają POprzez swoie odbiorniki pradu f zawartość k~ 
mórk!i. - Nie powJem rzeczy przyjemnych - zaznaczył 
prof. Kopecki . I rzeczywiście, jego wvkład zawierał 
kwestie, które mogą zadziwić nawet sceptyków Lekce
ważenie ekspertyz uczonvch przez czynniki admbistra
cyjne, pomijan.ie alarmuiacvch sygnałów specjal\stów
energetyków. błędy planowania. biurokratyczne nor.sen
s}'. przestarzałe a kosztowne te<>hnolOl?ie. chvbione In
westycje - to wszystko spowodowało. zdaniem prete..
genta. stan polskiej energetyki, którego n!e moina nazwać 
teraz niespodzianką. 

Deficyt energii w snaeznym stopnln utrudni spełnie
nie łl\dal\ stawianych powszechnie przez załogi robotnl
eze. Braki energetyczne nie tylko utrudnla.ł;l ogrzewanie 
mieszkań ł oświetlanie. To sprawa uboczna. Najbardziej 
clerpht energochł()nne gałęzie naszej gosp()darkt: meta• 
Jurgla, produkcja materiałów budowlanych, przemysł 
ebemlcsn:v. 

W opl.n.Li prof. Kopeckiego, 'znacznie przeceniono w na
azym kraju znaczenie i możli waści węgla kamiennego. 
Jednocześnie niektóre trudne i drogie metody wvdoby· 
wania „czarnego złota" prowadziły do marnotrawienia 
wielu ton węgla, a konieczność schodzenia corat głębiej 
pod ziemię powodowała wypadki i choroby wśród gór· 
ników. Jeżeli do tego dodamy nie zaw ze prawdttiwe 
dane o wydobyciu otrzymamy bardzo kosztowny rachu
nek. 

W takiej sytuacji zachodzi koniecznośl- wvkorzystania 
nowych źródeł energii z iednet. a wprowadzania nowo
czesnych i bardziej oplacalnvcb technologii wvtw;irzarua 
z drugiej strony Potrzebna jest tez rzetelna ek~pertyza 
specjalistów i taką proponuie PAN ale pod war1.inkiem, 
że zost~e ona poważlltle potraktowana przez resort 
i uwzględniona w planach gospodarczych. Eksperci nie 
mogą stanowić ·U tylko tormv bezpiecznika dla nie uiw
sze kompetentnego decydenta. 

Bardzo wiele czasu poświęcił prof Kopecki sprawie 
ochrony środow~ska . W tvm aspekcie omówił tntere:su
jący łódzkie środowisko problem komnlek u bełchdto"'.'
&kiego O powodzeniu tej inwe1;tycji decvdować będzie 
zastosowana tam technolo!!ia wvdobycia i otrzvmy.var.ia 
energii. - Bez tego węgla się nie obejdziemy - stwier
dził profesor - ale należy uczynić wszystko, by nie był 
on tak drogi i tak szkodliwy ze względu na procent 
:sasiarczenia. 

Równie Lnteresujące okazało się spotkan;e dyskusyjne od
byte po wykładzie w Klubie Studentów UŁ „Na Piętrze". 
Pro!. Kopecki odpowiadał tam na pytania młodych 
naukowe.ów dotyczące specyfiki i możliwośc,i oracv świe
ż<ł upieczonego" inżyniera Szczegółowo wvjaśn;i też 
zagadnienie nowych źródeł otrzymvwania energii, a 
:r.właszcza technologie jądrowa I lei możlivyoścl w na
szym kraju. Na pytanie dyskutantów: - Czy dążyć do 
maksymalizacji produkcji energii. czy raczej oszczedzać 
zużyoie - prof Kopecki odpowiedział: 

- Produkcja ener1tll zależy od mlJ'illwośt'I surowcowych 
I stosowanych tecbnoloitli. u§ oszczędzanie ma 'woje 
granice opłacalno~ci. Nie jest oszczedzaniem wygaszanie 
światła lub obnił.anil" napięcia, to przynosi straty ub~z
ne. Oszcsedzać moina poprzez wvelimlnowanie energo
chłonnych technik produkt'yjnych, kompetentne decyzje 
resortowe I pra'lłidłowa organizacje pt'acy. 

Spotkanie z prof, Kazimierzem Kopeckim wiele wy
jaśniło uczestn.1°kom wykładu i oóźnieinei dyskusji My
ślę, że kolejne wykłady w ramach W5ze<"hnicv PAN be
dą równie cenną lekcją o wspókzesnośC"i Polsk;. wit;c 
chociaż moga sprowadził na Liemle naiwiększych nawet 
optymistów, gorąco ie .wszystkim poler>1m 

PIOTR SKIB1CKI 

• 

• 
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Soboty ,b·ez roboty 

- Badania wykazują, te kobiety pracują 
w wolne soboty także osiem goózin, tyle ze 
w domu. Jak zatem mówić o pożytkach ze 
wszystkich wolnych sobótf 

- Badania wykazują jednak także, że po 
„przepraC"owanej" wolnej sobocie. niedziela 
;taje się dniem wypo<'zynku. Zajęcia domo
Ne angażują o 114 osób mńiej Odwiedza nie 
ltin i teatrów ·wzrasta o sto procent Dzie
>ięciokrotnle wyższa jest liczba wyjeżdżają
cych za miasto. 

- Zeby była więc wolna niedziela, po
trzebna jest wolna sobota? 

- Myślę. że warto uświadomić !Obie, że 
wolny od pracy dzień nie może być utożsa
miany z dniem wolnym od wszelkiego t ypu 
zajęć. Zdając sobie sprawę z nieporówny
walności sytuaC"ji, warto powiedzieć, że w 
takich krajach jak Belgia, Francja. RFN, 
USA, w wolne dni wzrasta właśnie liczba 
robiących ·zakupy - · trzy- i czterokrotnie. 
Więcej czasu przeznacza ~ię tam na sp1· ząta

nie i gotowanie Wracając jednak na nasze 
podwó~ko. Myślę. · że śkrupulatne podlicża
nie, na co Ue tracimy czasu . mija się z ce
lem. Wiadomo. że mamy zd ezor,..anizowany 
rynek, złe usługi, że wiele inny<'h rzeczy 
służących pożyteC'znemu i atrakcyjnemu 
spędzaniu czasu jest w powijakach ., Sponad 
wielu usterek w funkC"jonoV1aniu życia spo
łecznego w wolne dni przebija się jednak 
nadzieja. Wolne sc;iboty traktuje się jako 
wielką szansę. Nawet w dotychczasowym 
skromnym wymiarze stały się one istotnym 
elementem nowego modelu czasu wolnP.go, 
czynnikiem branym pod uwagę przy pla
nowaniu życia rodzinnego, kontaktów towa
rzyskich, nauki, uczestnictwa w kulturze. 

- Słyszy się, a taka nuta zadźwięczała 
także na posiedzeniu sejmowej Komisji Pra
cy, Płac I Spraw Socjalnych, ie zbyt duże 
mogą być społecznie niep()żadane konse
kwencje, spowndowarie brakiem odpowie
dniej Infrastruktury dla powszechnego wpro
wadzenia dodatkowego dnia wolnego od pra
cy. 

- Obawy są uzasadnione, ale nie powin
nr ważyć na decyzji generalnej reformy t y
godnia pracy. To właśnie oczekiwanie na 

Idealny I optymalny stan infrastruktury 
oddaliło nas od prawie wszystkich krajów 
europejskich, które wprowadziły skrócony 
czas pracy Ostrożność więc już wypróbowa
liśmy - przez całe siedem lat. 

- Potrzebna jest nam inna organizacja 
rynku - h':indlu, usług. Cz:v jednak nie jest 
nam potrzebna inna organizacja gospodar
stwa domoweg-o? 

- Od dawna o tym mówimy, a inni to 
już po prostu zrobili W Bułgarii i NRD na 
przykład podjęto wielką akcję propagando
wą na rzecz zmiany nawyków konsumen
tów i doprowadzenia do zmniejszenia w 

i Rozmowa z doc: dr Heleną 
Strzemińską z Instytutu Pracy 
i Spraw Socjalnych w Warsza
wie. 

końcu tygodnia szczytu zakupów, stanowią
cych standardowe wyposażenie domu. War
to dodać. że częstotliwość zakupów tygo
dniowych wynosiła w Polsce pięć lat temu 
5,7 raza, podczas gdy w NRD - 4,2 raza. 
U nas kupowano jednorazowo 3--6 arty
kułów, a w NRD 6-7. Przyczyna tej sytua
cji tkwiła bynajmniej nie tylko w brakach 
zaopatrzeniowych, czy też nieprzystosowa
niu mieszkań do przechowywania zapasów, 
lecz także w zbyt nikłym uświadomieniu 
sobie faktu, te należy planować czas rów
Ai cż w sferze prywatnej; tym bardziej wo
bec takiej operacji. jak skrócony tydzień 
pracy, wymagającej nowego z gruntu po
dejścia do własnego budżetu czasu. 

- Znane Jest twierdzenie: tak wypoczy
W3'11Y, jak prl\cujemy, a w myśl projektu 
rządowego w pli:clodniowym tygodniu dzień 
pracy ma być dłuższy o pół godziny. Jak 
w tej sytuacji będą wyglądały interesy ko
biet, to znaczy ponad pięciu milionów pracu
jących, stanowiących prawie połowę zatru
dnionych w gospodarce uspołecznionej? Do-

dajmy - Interesów wynikających z dwu ro
dzajów działalności: na rzecz rodziny I :&a• 

kładu pracy, 
- Sądzę, że źle. Niewinne pozornie pół 

godziny, to zasadnicza intensyfikacja pracy 
domowej, co przy tradycyjnej organizacji 
gospodarstwa domowego, przy zachowa·niu 
podziału ról w spełnianiu obowiązków na 
męskie i kobiece. przy złym zaopatrzeniu 
i usługach - może dać bardzo ujemne sku
tki. Kobiety pracujące na drugiej zmianie 
kończyłyby pracę o godz. 23. a w takim 
rytmie pracuje przecież niemal cały prze
mysł lekki zatrudniający gros kobiet. Kie
dy więc będą wracały do domu? Kied,Y 
zregenerują swoje siły? 1 tak przecież pra
cująca Polka, w porównaniu z kobietami w 
innych krajach, korzysta w mniejszym wy
miarze z takiej formy wypoczynku, jaką 
jest sen. 

- Posługując się przykładem drugiej 
zmiany i w ogóle przedłużonego dnia Pracy 
można także postawić pytanie: jak wrócą 
do domu? Do nowego rytmu czasu dostoso
wać trzeba będzie całą komunikację, pracę 
żłobków i przedszkoli. Cała zresztą infra
struktura, z punktu widzenia interesów 
wszystkich pracujących, musiałaby ulec 
przebudowie. 

- Myślę, że koszty takiej operacji są zbyt 
wielkie Skłonna jestem twierdzić, że rzą
dowy projekt został oparty na błędnych 
przesłankach. Wiadomo przecież, że krzywa 
wydajnośi:i odchyla się od Unii prostej pod 
wpływem zmęczenia, i:e nie we wszystkich 
okresach zmiany roboczej wydajność kształ
tuje się na takim samym poziomie, że przy
biera formę litery „S" i w ostatniej fazie 
dnia roboczego gwałtownie spada Zrezygno
wanie z najmniejszyC'h efektywnościowa in
terwałów czasu nie przynosi więC' propor· 
cjonalnego spadku produkC"jl I drugi dowód 
naukowy: skrócenie C'Zasu pracy może po
działać jako impuls do utrzymania bądź 
zwiększenia produkC'jl OC'zywiście przy 
7.mianie organizacji pracy I sposobu zarzą
dzania. Na tej drodze należy szukać więc 
sposobów ochrony prod u kej!. · 

Rozmawiała: EWA OSTROWSKA 

Rehabilitacja 
zawodowa 
inwalidów 

W br. przypada 30-lecie :z:oir
ganizowainia spółdz.iełczości i•n
walidów w Polsce. td.ea powo
ła nia w PiPrW~ZY<'h htarh po 

„NIMET'' spłaca 
kredyt dewizowy 

Nowoczesna odlewnia, zbudowa· 
na w Zakładach Metalowvcb 
„NIMET" w Nl~ku twoi. tarno
bneskleJ. !<l•t lednym z oierw· 
szych tJbiektllw zrealizowanych 
w ramach ln,,.estycJI do ortJduk
cjl lkenrvJne,;o ctignlka, a WY• 
posażona w nnwor.zesnp urządze· 
nla produkcji wln~kiP.J I japoJ\
skieJ. Zgodnie z zalo:!enlaml, kre-

d)'t dewłzowv Jest Jut spłacany 
eksportem odlewów do l\ngllt. 
Dot)'cbczas wv5l.1no od le\\~ war· 
tości 1 mln złotych. Produkuje 
się tu odlewv ·•e stopllw ah1mi
nlowycb metoda dśnirnlOWlł 
są to rMne elementv silnika 
01. In. obudowy. ;>Okrywy, kor
pusy filtra l łącznik{. 

wojn.ie do żyota jednolitej or
ga.nizacji . spółdzielni inwalklów 
wynikła z potrzeby stworzenia 
system1.1 z.a,bezpieczenia socjal
nego dla o.sób u zmniejszoną 

spra.wnością. Grupa ta liczyła 

ok. miliona osób. ByH to głó

wnie i·nwalidzj wojenni. W dal
szym rozwoju S>półdzi.elczość in
walidów obejmuje ludzi, któ
rych niedy~pozycje wyn.ikają z 
rozwoju cywilizacji. Jest to 
problem występujący w wielu 
krajach. 

Zerwa.no też i począ,tkowo 

głoszonym poglądem, że Inwa
lidzi mogą wykonywać jedynie 
prosta produkC'ję. Obecnie &pół
dzielczość reprezentuje znaczny 
potencjał wytwórczy i zatrud
ni.a prawie 270 tys. ludzi, w 
tym blisko 74 proc. stanowią 
Inwalidzi. 

Z 
drowie d'Z.i.eci - to kapitał, 
który decyduje o zdrow iu 
dorosłego społeczęństwa . 
Jest to w i ęc najważniejsza 
sprawa w systemie ochrony 
medycznej. Dużą wagę przy
wtązuje się do O"eny stanu 

jące się wadam.! postawy, wzroku, słu
chu itp W sumit: określa się, że ok. 20 
proc dziecl w- wieku szkolnym cechują 
róinego rodzaJU odchylenia od norm 
zdrowotnych Mało to. czy dużo? Nie ma 
ska11 porównaWC'zej, niegdyś bada.nia 
medyczne nie penetrowały tak szeroko 
społe<'llności d.z1ecięcej. Są to jed1t1ak 
wielkości, które zmuszają do wnikliwej 
anaJi.zy. 

rządku i htgieny w sytuacji, gdy zajiicia 
odbywają saę od wczesnego rana do 
późnych godzin popołudniowych. . 

cjach zmęczone l nie 
skupić na nauce. 

Nie trzeba badań naukowych, aby 
stwłerdzić:, że dzieci wiejskie w 1porów
nani1U z ich rówieśn~kami z miast. są 
gorzej zbudowane fizycż.nie: niższe, sta-

Srodiki n.a działalność rehabi
litacyjną wypracowują sami 
spółdizielcy. Jeśli w 1960 r. wy
dano na ten cel milion zło

tych to obecnie sum.a ta prze
kracza 1,6 · mld zł, a na jed!Ile
go utrud.nio.nego wzrosła w 
tym czasie z 1717 zł do 8180 
zł. Na s.tczególne podkreślenie 

zasługuje rozwój w ramach 
spółdzielczości lnwa.Jidów zakła-

zdrowia dzieci, której służą badania 
wycinkowe, jak 1 okresowe tzw b ilanse 
zdrowia, obejmujące róime grupy w ie
kowe. 

Obraz, jakj sie: z tych badań wyłan i a 
jest nader specyficzny Z 1ed•ne j strony 
mamy do czyn ienia ze stw ierdze•ni em. 
wi>(locznym ;r;reszta powszochme. że ma
my obec-nie mło<l.z.iez dorodną; wyższą , 
lepi·eJ zbudowaną niż niegdyś 

Z drugiej ziaś - czy drzieci są obecmie 
zdró'wsze? Trudno o jed•noznac~ną odpo
wiedź Nie ulega kwe6tii; że grożne 
niegdyś choroby zakaźne . jak: ospa, gru
:Ui.ca, odra, koklusz. Heine-Medina I in
ne :rostały opainowa.ne Na ich miejsce 
jednak 'jirkr11czają 11nne ni ebezpieczeń
atwa. W niepokojący sposób (podobnie 
ja,k u dorosłych) wz.rasta liczba niesz
częśliwych wypadków i zgonów dzieci. 
Wzrastają też wśród dzieci choroby no
wotworowe, wysoki !est odsetek ucz
ni.ów z wadami rozwojowymi. nar asta 
problem net'wic. a wraz z tym liczba 
dz..i·eci niE<lO<t0<owa nych społeC"~nle . 

Dzięki wnikliwej opiece medycznej 
dostrzegane są• też różnego rodzaju 
4robnlejsze defekty rozwojowe, wyuż.a-

Życte 

dwóch pła.szczyz.nach - dom I 
Znaczną część dnia przebywa ono w 
„za.kładzie pracy", jakim jest dla ucz
nia szkoła Nie ulega więc kwestii, że 
w dużym stopniu system szkolny, jego 
organizacja. wa.runki nauki wpłyviają na 
stan zdrowia dzieci A trzeba sobie zda
wać spr.swe. że nie są ()ne najlepsze. 

Najdotkliwiej aoczuwane jest przepel
nilj>nie 921kół i klrui wic!OC'Zne także w 
przedszkplach Trud.no w ta,kkh warun
kach o należyte warunki nauki I rekre
acj.i Nauka na kilka zmian (w wielu 
szkołach) rów·niez nie sprzyja zdrowiu. 
Nauczyciele skarżą ~ie na złe wa.runki; 
~rudno.ści z utrzymallliem należytego po-

Są też kłopoty z prowadJzeniern zajęć 
z wychowania fizycz.nego Przy nadmier
nej •liczbie dz.ieci w szkołach, niedostat
ku -saJ gimnastyc~nych, zajęcia te są 
często prowadrzone prowt.zorycznle na 
koryta.nach ;zkolnych. Dochodzi do te
go przeładowan i e programów szkoln ych, 
trudności w nauce dzieci słabszych i 

rodzące 
co we. 

W S1JCzeg6tnie trudnej sytuacji są dzie
ci wiejskie doież<lża.jące do szkoły z 
wi~szych odległo.ści Dla n ich dzień 
s:i:ko.lny za<.'zyna się często o godrzLnle 
szóstej ra.no i t r wa do późnego popo
łud1nia Nierzadko dziecko wyrusza z 
domu rano bin sniiadani.a. z bułką w 
tornistrze Szkoły starają !ię wpr awdzie , 
o ja.kiś gorący posiłek dla dzieci dojeż
d-ża.iącvch, a przynajmniej o drugie 
śniada.nie. aJe cze:sto 'Stołówki to skrom
ne, ciasne sa.lki, czv w.ręcz korytarze. 
Od·bUa się to n iekorzvstnie na sta.nie 
zdrowiia d.z.!-eci. Są one często na lek-

biej rozwinięte. Ró'W'll1eż opieka me-
dyczna nad ich zdrowiem pozostawia 
wiele do życzenia . Na liczbę ponad 1700 
zbiorowych szkół gml!nnych na wsi w 
ok. 700 nie ma szkolnych eab.inetów le-

nii! ma jadalinl, w po
nad 400 brakuje świetlic. Ponad~o w 
przeszło 100 szkołach ' gmitllnych nauka 
odbywa się na ponad dwie zinlaaiy, to 
1maczy trwa od rana do pó!nego po.po
łudllli.a. 

Uwagi te dowod~, le jednym z &lów
nych elementów poprawy stanu ~'!'0-
wia d>Zi·eci jest polepsunie waorunków 
w szkołach . Wiele ject tutaj do zrobie
nia i cały wysiłek oowiaty p0wi:nien 
być zwrócony na te właście sprawy. 
J est to jeden z kierunków właściwie 
poj ęte j profilaktyki, która może skutecz
ni e zapobiegać niekorzystnym zjawis
kom w nowiu dzieci I młodzieży. 

• dów pracy chronionej dla naj
ciężej pGs2Jkodowanycb oru 
roz~ijanie zatrudnieni.a w sys
temie pracy nakładczej. 

W Polsce problematyką reha
bilitacji lecznlc:r.ej, 1prawamł 

ad•a.ptac:U ~złowieka niespraw· 
nego, ręhabilitacj.i zawodowej 
zajmuje się specja.listyci.na, 
naukowa pl3c6wka - zaikład 

ba.da~zy spółdzie.}ni t,nwali
d6w. W proceśie rehabilitacji 
zawodowej Inwalidów lstotn11 
rolę odgrywają urządzenia u
łatwiające prace. Sprzęt reha
bil!stacyjny wytwM'za kilkia.naś

cłe $J>Óld'1Jleln! inwal!.dów, • 
k!lk·a 'l)ółdzielnl usługowych 

specjaU:r.uje się w dostosowa
niu ml~zkań d'1a potrzeb in
walidów W celu ul&Jtwie11ia, 
czy nawet umoźliwieoia !nwa
\ldom . wykonywani.a niektó
rych za.wodów produkuje się 

eleme-nty spl){'jalnego oprzyrzą
dowamia gtanowisk pracy. 
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§ POWRÓT DO STAROŻYTNEJ ~ 
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NAUKOWE AWANSE 
Syistem nadawania stopni i tytułów naiulko

wych, jak w.iele spraw dziś w Polsce, ro
dzi namiętności i '>pory. Zasadność przy:rma
wa'lllia tytułów naukowych stała się niedaw
no m. in. tematem i•nterpelocji l>QSelskiej 
Od wysokości, na której zostanie umies:oczo
na poprzeczka, jaką muszą pokonać ubiega
jący się o •.ytuł uczeni, zależy bard.w wie
le: poziom nasz.ej kadry naukowej, zasób 
wiedzy i zgromadzonego doświadczenia. To 
z kolei rzutuje na kulturę, n.aukę i gospo
darkę. 

Bez 

tytuły profesors-kde. Fakt obunia tej drogi 
jest wymowny i wywołał 1ićzne komentarze. 
Bowiem choć trzech profesorów na 5000 pro
mowanych nie obniża w praktyce poziomu 
kaóry, zdaniem środowiska dezawuuje to 
jednak autorytet tytułu naukowego. 

I A AHANJ :: :JJt~zE I 
~ ~ar!"~t, u, !las naz_ywany szkar_łatkiem, t~ uprawiana w sta- § 
~ rozytnosc1 rosllna zbozowa, zupełme zapomniana w nowooe·tesnej ~ 
S: Ameryce, a przeżywająca dzisiaj swój renesans. Zaiuteresowa- S 
S: nie, z jakim zwracają się w jej kierunku naukowcy, tłuma- S 
~ czy się wyso~ą wartości!t odź".wczą rośliny. Zboże tO' jest· bo- ~ 
S gate ~ protemy, a takze ammokwasy. Amarant był zbożem ~ 
~ uprawianym ·masowo w Meksyku i Ameryce Południowej na ~ 

S: długo przed przybyciem tam, Europejczyków. Hiszpańscy kea- S 
S kwistadorzy hamowali jego uprawę, odstraszając od niej tubvl- § 
ISl C~'Y_, bowi_em amarant.· '"'.Ykorzystywany był przy obrzędach re- :S 
S: hg1Jnych I odgrywał wazną rolę w ofiarach sakralnych meksy- ~ 
~ kańskiej ludności, · S 
'S: W miarę' upływu czasu amarant Zll'Stał wyparty przez Inne S 
~ kultury rolne i jako zboże zupełnie zaginął w Nowym Swie- S 
S: ci~ •. P_rzeniesio!ly do Chin, łn~ii i Afryki -•występuje tam do ~ 
~ dms1aJ, Obecnie amarant wrocił przez oceany do USA i we- S 
S dług oceny naukowców amerykańskich jest jednym z dwudzie- S 

Warto w:ięc trochę uwagi pośwlięcić iooty
tucj1i, która od kilku fat s.pra'WlU}e pieczę 

nad. naukowymi awa.ru;ami. 

Centralna Komisja Kwali.fikacyj,na powsfa
ła w 1973 roku w wyniku postulatów zgło
szonych na VI Zjeźdzle padii oraz na Tl Kon
gresie Nauki Polskiej. W obu przypii!ka(h 
formułowane były zfU:'zuty, że w kra1u daic 
się zauważyć zbyt duże zróżnicowanie pozio
mu p()szczególnych ośrodtków naukowych, a 
przyczyną tego jes·t brak Ij,adrzędn·ego orga
niu kwalif~kacji kadr naukowych. 

alternatywy 
W ostatnich l~ta{i; nasiliły się naciski śro

dowiska naukowego na podwyższenie wy
magań. Centralna Komisja Kwallfik11cyjna 
odrzuca średnio 6 proc. wniosków przy habi
litacjach, 40 proc. do 50 proc. przy"dooentu
rach (wnfosków wpływa około 100 rocznie), 
12 pr0c. przy profesu.rach nadzwyczajnych 
1 około 8 proc. przy profesurach zwyczaj
nych. To dużo a wa•rto pamiętać, że każdy 

z tych wn.io1>ków, zanim dotarł do ltomisii, 
wsparty był pozytywną opinią rad wydziało

wy, senatów czy mini.s.terstw. 

~ st~· !1owych gatunków zbóż, z którymi wi~że się poważne na- ~ 
S dz1eJe. ~ 
Si .J~st o~- ~ysoiką,. cienką rośliną z ostro zakończonym kłosem, . ~ 
~ a Jego l!sc1e są c1emnopurpurowego lub czerwonego koloru, ~ § stąd zresztą nazwa. § 
S W wydziale agronomii Uniwersytetu Kalifornijskiego dr Jan S 
S: H~uptli prowadzi badania nad adaptacją najk{!lrzystniejszej od- ~ 
Si miany amarantu do uprawy w klimacie i glebie Kalifornii. S 
S Oświadczył on, że amarant zawiera 18 proc. protein i bardzo S: 
S dobr.ze uszeregowane aminokwasy. Jesteśmy zainteresowani ·~ 
S głównie jego wartościami lidżywczymi. Z jednego akra działki ~ 
~ doświadczalnej otrzymaliśmy 2000 funtów zboża. :S: § Naukowcy kalifornijscy ostatnie dwa 'lata sp~dzili w ludiach § 
~ na badaniu gatunków zbóż pokrewnych amara.ntowi. S 
S Obecnie mają oni nadzieję wyselekcjonować najbardziej war- S 
Sj tościową odmianę do uprawy w USA. Typują gatunek wyra- S: 

Do 1973 rolw sprawami tymd zajmowało 

się bowiem kilka i·nstytucji. Brzy Min:,;teT
stwiie Ośwliaity i Szkół Wyższyich działał.a 

Rada GMwna Szkolnó.ctwa, która rozpatry
wała sprawy dotyczące szkół wyższych; fun
kcjonowała Główna Komisji! Kwal'fikacyj
na przy Polskiej Akademii Nauk, regulują
ca naukowe awanse wewnątrz tej oc~aniza
cj:ił istniała takie Komisja Resortowa priy 
Mirtisterstwie Kultu·ry i Sztuki, rozpatrująca 
promowanie muzyków i malarzy ora2 Rada 
Szkolnictwa Wojskowego, ~ozpatirująca wnio
s.ki uczelni wojskowych. 

Po powołaniu Centralnej Komi~ji Kwa•lif'.
kacyjnej zldkwddowano dwJe pierwsze i•n
stytucje i oga:-ani.czono kompetencj.e dwu po
zostałych . Uprawnienia decy·zyjne CKK roz
poczynają się od ~topnia naukowego doktora 
habildtowanego (s·topnie doktornkde nadają 
rady wydziałów poszczególnych ucze1nd). Ko
misja opiniuje takie kwalifikacje kandyda
ta na docen.tą bez habilitacji oraz do dwu 

tytułów profesorskich: profe1>0ra nadzwy
czajnego- i zwyczajnego. 

Prawo wnioskowalllia o przy21na,n;ie tytułu 
naukowego ma ministeir każdego resortiu. 
Wniosek opiniowany jest w CKK l odsyłainy 
do resortu. Jeżeli opiinia jest pozytywna, 
minister występuje o przyznanie odpowied
niego tytułu do Rady Państwa. Decyzja ne
gatywna CKK zazwyczaj kończy spra·wę. 

Komi.się powołano w celu podnoszema po
ziomu kadry naukowej, ale główny sens jej 
iistnien.ia polega na ujednolicenil\l kryteriów 
oceny. I jeszcze jedno, kto wie czy ·nie naj 
ważniejsze: dawniej komisje kwalifikacyj
ne podJegały resortom, te zaś mogły i wy
wierały naciski na ich decyzje. Central'!la ko
misja jest organem ponadresortowym Nie
zależność CKK zapewnia inną pozycję wszy
stkim jej członkom, Teoretycznie rzecz bio
rąc, minister może nie POdzielić opinii k<>
misji i mimo opinii negatywnej przesłać do 
Rady Państwa wniosek o przyznanie ty·tułu 

naukowego. Dotychczas się to nie zdarzyło, 

natomi.ast były premier P. Jaroszewicz. ko
rzystając ze swych- uprawni,eń, nadal trzy 

Swe decyz,je. komisja podejmuje w toku 
dość złożonego postępowarua, które m~ na 
celu zape>biegamie temu, aby kandydat niie 
odbiegał rażąco naukowYl'Ild kwa1itikacjami 
od średniego ~rajowego poziomu. 7,dan:iem 
członków komisjd nie jest to łatwe. Lstmie
je m<Yi:liwość, że nawe.t przy d:u±ej willikli
wośd u wadze komisji umkną jakieś spra
wy i wyda ona decyzję krzywdzącą dla 
kandydata. Błąd ten m<l!Żna jedna.k nap!'aw;ić 
poprzez system odwołań. Ale istnieje też 

możliwość, ze n•ada się tytuł osobie, która 
na to nie zasłużyła - a to jest już prakty
cmiie n.ie do naprawienia. Pierwszy błąd tna 
cha~akter jednostkowy i daije s:ię naprawić, 

dlfugd ma aspekt swłeczny i suma takich 
błędów może kreować prof.erorów, którzy 
poprowadzą daną gałąź wiedzy na naukowe 
bezdirorż.a i pustkowia. 

S stający od pięciu ćlo dziesięciu .stóp wysoko, łatwo dający się SI 
S: zbierać przy pomocy maszyn rolniczych. W tym roku rozesłano ~ 
~ ziarno amaranta do 10.000 farmer?w, a oni mają dać odpo- :S 
i§ wiedz, czy zboże to siać będzie mozna na tysiącach akrów zie- S 
s~ ~ 
~ ~ 

Toteż, gdy wy•ra.ża się zastneżema odnośn~e 
jakości pracy komisji., wairto mówdć wvłącz
nile o konkretnych pl'"ZyPadkach błędnych lub 
koniunkturalnych decyzji. Przed atakiEm ,1a 
CKK jako ta·ką należy natomiast zapytać, a 

~HH/7/LU'H.H/7.hVH/H.H".H/7~/H.HH/U'U/.@. 
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Niewidzialna wszechobecność l 
Do promie.niowania jo!1Jiz.ującego pochodzące.go z 

dwóch źródeł naturalnY'ch - z kosmosu i z Zliemi 
- orgainizmy nasze zdążyły s·ię w tolm ewolucji 
przyzwyczaić, Dodatkowym źródłem tego promie
.niawania są budynki. a dokładnie.i materfały. z kto
a:-ych zostały wykonane. Mig.racja do miast wywo
łała znaczny wzrost czasu, w jakim każdy z nas 
przebywa w murach. Te zaś wypromieniow.1ją du
źe ilości cząstek promieniotwórczych o różnym, a 
zawsze niedokładnie zbadanym wpływie na org<>
nizmy ludzkie. Równocześnie zmniejsz.a się ilo3ć 
naturalnego promieniowania na skutek dziBłan;a 
ścian budynków jako ekranów, Ooracowanle skut
ków długotrwałego napromieniowania małymi daiw
kamf należy do najtrudniejszych zadań ochrony 
radfologic21nej, 

Ocenia się, że wyni1kfom tego na.promieniowania 
w początku nowego wieku będzie trzykrotny w po
równan.iu z latami 1971-80 wz·rost zachorowań na 
ra1ka płuc (promieniowanie alfa) i dwukr<ńriy na 
białaczkę (promieniowanie ga.mma). Nie są to do
kładne dane, gdyi nie prowadzono dotychczas do
kładnych badań Wiadomo jednak np„ źg mak
riały budowlane zawierające żużle i popioły lotng 
mają znacznie zwięk.s.zoną zawarwść pierwiastkó•v 
promieniotwórczych. Dotyczy to także ruiektórych 
kruszyw i zrobionych z nich betonów. Ko:i.ieczne 
jest więc w skali całego kiraju bada.nie su.rowców 
i gotowych konstrukcji oraz stosowanie atHtów 
i selekcji materiałów budowlanych. Instytut Tech
n.i~i Budowlanej oraz Centralne Laboratorium 
Ochrony Radiologiczne.i opracowały ramowe wy
tyczne dotyczące prz·ep.rowadzania takich a.testów. 
Pó,ki oo, nie ma jesz.cze możliwości stosowania ich 
w ska1i całego k['aju. 

Wyniki dotychczasowych badań do·wodzą, te na
sze na•rażenie na natu.ralne promierniowanie jond

r 

zujące z materiałów budowlanych rośnie - :tJwla
szcza b~orąc pod uwagę preferowane kierl\lnki roz
woju budownictwa mieszkaniowe.go. 

Ogólne wnioski, ja•kie na podstawie i~tnlejących 
wyników badań można sformułować, są następują
~e.. Ekspozycja na promieniowanie wewnątn bl\l
dynku jest śred•nio o kilkadziesiąt procent wyż
sza niż na zewnątrz. Poziom prorruieniowa•nia w bu-

. dynku zależy w szerokim zakresie od rodzaju ma:. 
teriału. wentylacji I konstrukcji ścian ora2 ich po
krycia (malowanie. tynki. tapeta). Zbiegają sie do
datkowo dwie niekorzystne dla zdrowia tenden
cje: z iednei strony coraz szersze stosowanie ma
t e·riałów o podwyższone.i radioaktywnośd. z d•ru
giej, na skutek kryzysu energetycznego, dokładniej
sza izolacja mieszkań. 

Fachoowcy twierdzą, że sytuacja jest na tyle po
ważna, iż należy jak na.iszybdej opracować limi
ty koncentracji naturalnych izotopów promie.nio
twórc-zych w materiałach budowlanych. w,oom
niany atest tych materiałów powinien być warun
kiem qopuszczenia ich do użvtku, Może on jotv
czyć oi\:reślonych paTtii materiałów lub spooobów 
ich produk,cjd w danym cza,sie. 

NQektóre, najbardziej szkodliwe rodzaje poipiio
łów z elektirowni czy fosfogipsów już zo3tały wv
cofa·ne z produkcji betonów. Konieczne są ied:nak 
dokładne badania w skali całego kraju, 

Poznać wroga. to jeszcze nie znaczy zwyc:ężyć 
go, ale w tym prz}'lladku bez informacji o nie
przyjacielu wa1ka w ogóle ni.e .iest możliwa Do
brze więc, że w środowisku fachowców świado
mość. jak wielu rzeczy o promieniowa.ndlll joniZil
jącym wciąż jeszcze nie wiemy, jest i»
wszec-hna. (T. J.) 

r· = 

Jed.."lym z cennych eksponatów w zbiorach rękopisów 
S1rnkiej Biblioteki . Narodowej w Dreźn·ie jest tzw. „€o
dex Dresdcnsis" - 74 tablice z pismem Majów na papl<>
rze z drewna figowego Na zdjęciu - kierowni·k działu 
rękopisów przegląda faksyrruile; z prawej - jedna ze 
stron „Kodek&u Drezdeńsk.iego". 
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S DZJ'HTV TEGO Q\7.TIAT.,A po nazwie - następną wersję popularne- wany z powodzeniem d() różnych prac bota jest stosunkowo niewielki rzadko- § 
S: VV I u ·\ ..'.'\. go robota R2-D2 z filmu „Wojny gwiezd- domowych. ' przekracza 400-500 dolarów, Co więcej: ~ 
~ · - ne". R2-D3 porusza się na żelaznych ła- Amatorskie konstruowanie robotów jest coraz częściej na złomowiskach p()jawia- ~ 
S pach i reaguje na wydawane rozkazy idealnym „przedszkolem technicznym" ją się właśnie„. roboty, tyle że przemy- S 
Si Kilka miesięcy temu na jedną z ulic głosem: do przodu, do tyłu, w prawo, ·W c;lla kandydatów na inżynierów i nic dzi- słowe, które popsuły się, stały się prze- S: 
~~ Los Angeles wyszedł 20-letni John Camp- lewo, Ma również sterowane zewnętrznie wnego, że w USA robi się dużo, by ruch starzałe lub nieużyteczne z powodu sS: 
~ bell, a tuż za nim wytoczył się robot, d · h t któ · t dt • · · · ' p t ł · · · t h 1 „ d k '" ~ 
~ urzą zeme c wy ne, re moze przeno- en po rzymac 1 rozw1Jac. ows a y JUZ zmian w ee no ogn pro u CJI czy wre- ~ 

~ wys()ki na 1,90 m i poruszający się na sić ciężar do 30 kg. Oczywiście wydaje ktuby miłośników robotyki, wydające szcie po prostu zużyły się. Jeśli . żadna ~ 
Sl kółkach. Kierowany przez Campbella przy tym gamę najprzeróżniejszych własne magazyny i organizujące konkur- inna ~irm:i n.ie chce i_ch kupić, te_> ni_e po- S: 
~ przy pomocy ukrytej w kieszeni małej dźwię]j:ów, a światełk:i na jego korpusie sy na najlepsze projekty miesiąca i ro- zostaJe me innego, Jak wyrzucić Je na ~ 
S klawiatury, poruszał się z prędkością migają wszystkimi możliwymi kolorami.' ku. Specjalne programy telewizyjne po- złomowisko, gdzie amatorzy robotyki S: 
S 3 km/h i dokładnie co pięć sekund wy- ~ 
~ wijał na przemian to lewą, to prawą § 
S kończyną górną, czyli twardymi półme- S 
~ trowymi żelaznymi prętami zaopatrzony- S 

~ :iją~a p~~~c~~ w p~z~~ifli:rr~~kii ~~= GORYL NA UKtA ACH ~ S: ozenia. Oczywiście, powstało zbiegowisko · ' LO YCH S 
Sl~i.."I - i jak się należało spodziewać - skoń- . . ' · ~S 
'-" czyło się aresztowaniem robota i jego · · ~ 

§ właściciela (jak się później okazało, tak- · . . . § 
IS że konstruktora w jednej osobie) za za- ~ 

~ .kłócenie porzadku publicznego, Miejsco- S 
8 wa gazeta skwitowała to wydarzenie S 
S] stwierdzeniem, że oto po raz pierwszy w S: 
Si historii pojawił się elektroniczny goryl Inny młody konstruktor, Cat Timothy z pularyzują temat, demonstrując metody wymontują z nich wszystko, C() moźe im S 
§ (Campbell tłumaczył się na posterunku, Kalifornii (18 lat), skonstruował z pomocą projektowania i robienia robotów i oczy- się przydać. Jeden z publicystów nowo- S 
~ że wziął go ze sobą dla osobistej ochro- wiście same roboty w akcji. Wiele po- ~ 
S: ny!) i że kto wie. czy w przvszłości go- ojca robota będącego w stanie wyko1.1y- ważnych firm wydawniczych wydaje jorskich skomentował to nie bez dumy: S: 
~ ryle ważnych osobistości nie będa wła- wać proste czynności, domowe: odkurzać, podręczniki i poradniki dla domorosłych „Nasz śmietnik odzwierciedla stan na- S 
~ śnie takimi zakutymi w stal zabijakami pastować i pucować buty, chłodzić, ogrze- konstruktorów robotów. szej technologii", S 
§S na tranzystorach. SS~ Si wać i nawilżać powietrze w mieszkaniu, ~ 

~ wreszcie grać muzykę poważną lub roz- NaJ'ważniejszy oczyw.iście i"est sprzęt, z Cóż, u nas jeszcze nie wyrzuca się na "" 
~ Skonstruowany przez Campbella robot, -- • ~ 
S chociaż dość oryginalny a przynaj- rywkową, zależnie od nastroju domow- którego m()żna wyk-0nywać amatorskie śmietnik robotów, co także w jakiś spC>- S 
~ mmeJ nietypowy - nie stanowi novum. ników (dyspozycje ' wydaje mu się gło- roboty. w przeważającej części do pro- sób odzwierciedla stan naszej technologii, § 
~ Amatorskie konstruowa• ie robotów przez sem). Pierwsza publiczna demonstracja dukcji robotów wykorzystuje się stare ale za to wyrzuca się inne, czasami na- S 
Si hobbistów jest dziś w USA zjawiskiem b t b d ,, d · · ( ~ 
~~ ro o a wz u z1,a o czucia mieszane np. elementy innych urządzeń, na wpół zu- wet nowe wyroby (l;:iuty, wanny, etc.), s~ 
~ niemal normalnym. Kilkunastoletni ucz- ~ 
S niowie są w i;tanie wyprodukować z róż- robot, zamiast czyścić buty, po prostu żyte, niepotrzebne. Wiele z nich można których z pewnych względów nie moźna S 
§ nych odpadów , i wybrakewanych części mazał pastą po nogawkach spodni), ale znaleźć po prostu na śmietniku czy zło- dać ani sprzedać osobom prywatnym, § 
§ wcale udane konstrukcje. 16-letni Alan ulepszona wersja robota nie miała już mowisku, wymontować ze starych ma- który to fakt odzwierciedla z kolei stan § 
§ Blakley z Nevady skonstruował np. ro- tych wad, Jeśli wierzyć Timothy'emu, je- szyn do prania, silników, urządzeń domo- naszych przepisów i organizacji. Ale to § 
~ bota o nazwie R2-D3, czyli sądząc go robot jest w tej chwili wykorzysty-, wych itp. Dzięki temu koszt budowy ro- już zup łnie inna sprawa. F. M. ~ 
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Czechosłowacki 

"Nobel", 

robi karierę 
Kiedy w roku 1955 znakomi

ty czechosłowacki fizykochemik 
.Jarosław Heyrovsky otrzymał 

Nagrodę Nobla za nową instru
mentalną metodę jakościowej ; 
ilościowej analizy chemicznej. 
nazwanej polarografią, mało kto 
przypuszczał, iż zrobi ona 7'a
wrotną karierę w wielu dzil!
dzinach. Dziś jest ona powsze
chnie stosowana w przemyśle 

chemicznym, metalurgicznym, 
farmaceutycznym, spożywczym, 

w geologii, biologii, medycynie, 
a w wyniku licznych ndoskona
Ień jej dokładność jest obecnie 
aż 1000 razy większa niż w ro
ku 1922, kiedy to Heyrowsl!;y 
zaprezentował światu polara-

. grafię. 

Czechosłowacki uczony, uro
dzony w roku l.890, oprócz no
wej metody i wielu innych od
kryć pozostawił po sobie także 
instytut, który obchodzi właśnie 
30 lat swej działalności • .Jego 
pracownicy kroczą drogą. · na 
którą weszli pod kierunkiem 
Heyrovskyego, a wyniki Insty
tutu Chemii Fizykalnej i Elek
trochemii w - Pradze znane są 
na całym· świecie. 

W czasie niedawnego spoika
nia w czechosłowackiej stolicy 
kiedy to kilkuset uczonych de
batowało nad nowymi kierun
kami w polaro~rafii, podkreśla
no powszechnie zarówno teore
tyczne, jak i praktyczne sukce
sy praskiego instytutu. Prakty
czne, bowiem we wspi1łpr"cy z 
nim p<>wstają najnowsze typv 
polarografów, stanowiąc tym 
samym ważną. pozycję czecho
słowackiego eksportu. 

Ich jakość oceniona została z 
jednej strony nagrodą ministra 
do . spraw rozwoju i postępu te
chnicznego, a z drugiej - roz
licznymi zamówieniami płyną

cymi do Pragi ze wszystkich 
stron świata. Warto przypom
nieć, iż polarografy produkowa
ne są tylko w pięciu krajach, 
mianowicie: w USA, Szwajca
rii, Francji, we Włoszech 

oczywiście u naszych południo

wych sąsiadów. 

.Jeśli chodzi o teoretyczne o
siągnięcia praskiego instytutu, 
specjaliści zgodnie wymieniają 

te, które dotyczą farmacji, ą w 
szczególności psycbo·farmacji, a 
więc: preparatów przydatnych 
w leczeniu chorób psychicz-
nych. P. D. 



Amatorzy piosenki 
radzieckiej 

- na start . 
Jui po raz dwudzłesty orga

mizowooy ' jest Ogólnopolski 
Konkiu.rs Piosenki Rad:zier.k.iej 
1980/lll, którego ~daniem jes·t 
popularyzacja pieśni i piosenki 
:radzieck.iej. Mogą w nó.m wziąć 
udziiał wyłącznie amatorzy: so
liści, zespoły · wokalne i wo
kalno - instrumentalne. Wd·ek 
uczestników od 16 lat wzwyż„ 
'w konkull'5ie ruie mogą brać u
działu absolwenci wydziałów 
wokalnych średniich i wyższych 
szkół muzycznych. Każdy z 
uczestruków zobowiązany jff.t 
przygotować dwie piosenki ra
dzieclde i wykonać jedną z 
tllich w języiki.t polskim. Pderw
azy etap - elimi·nacje środowii
skowe w poszczególnych dziel
nJcach - zakończy się do 31 
styic7J11fa, drugi - elimi'llacje 
dzielnJcowe - do 6 ma<rca l 
trzeci - e~minacje ·wojewódrz
kie - do 10 marca 1981 r. 

W czasie trwal!lia kondrull'Su 
będą czynne dwa ptllilkty kor:
sultacyjne w ZŁ TPPR (ul. Na
il"Utow.icza 48) i w Domu Muzy
kil ŁDK (ul. k;s Brzóski 2/24). 

ZgłoszenJa przyjmowane są do 
lll stycznia 1981 r. w dzJelnico
wych wydziałach kultury 1 do
mach kultury. Bliższe informa
cje w ZŁ TPPR (tel. 239-38 i 
670-47). 
Łącmiłe z konkru<rsem p.iosen-

1d radzieclklie•j trwać będzie dzie
oięcy konlru·rs pi€Śnii ! tańca 
pn. „Barwy przyjaźni". (j;k<r.) 

MIMO MR.OZU 
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ZASADY SPRZEDAZY PRZEDSWIATECZNEJ 
MIĘSA I WĘDLIN 

W sobotę w Wydziale Hal!ldlu I 
Usług U.rzędu Miasta poinformo
wano nas o d.ecyz.jach związanych 
z przedśwdątec.tną sprzedażą mięsa 
l węd.lim. 

m.imy sprzedaży tych prod'l.lktów. dowolenia wszystkich. Pll'Opozy • 
Od 16 bm. w sklepach sprzedawa- cja· wprowadzenia kartek na spr:ze
ne będą wędlfoy S'llll'OWe, a od 18 daż przedświąteczną wędlin l mię
bm. - gotowane. . sa - Zid.aniem władz h11Jndlowych 

Utrzymano też w mocy decyzję, - jest już nieco spóźniona oraz 
by osoby uprawnione do kupowa- ma wiele a.spektów ujemnych, m 
nia bez stania w kolejce, ihogł~· in. dodatkowe obciążenie pracą i 
korzystać z tego r>rzywileju tylk'o tak już przeciążone•go nią a·pa.ra.tu 
w godzinach przedpołudniowych. łtandlowego. Zr-esz.t'ą, którą drogq 

Przebiegać ona będz.ie wyłąc-z:nj.e 
w detalicznej sieci handlowej. Nie 
będą więc bra·ne pod uwagę W·szel
k.ie prośby o zaopatrywand·e w mię
so i wędliJ1y świąteczne bufetów 
w zakładach pracy i .ins·tytucjach. 
Tutaj będą do nabycda jedym.ie 
porcje śniada.niowe. 

Tyle decyzje. Zdajemy sobie by się wybrało - twierdzą han- ~ , 
s:prawę, że tam, gdzie popyt jec:t ,.dlowcy · - zawsze by1iby niezado- 1 większy od podaży, niezmiernie wole ni. (s) > 
trud'l1o wybrać właściwą drogę za- ~· 

SPtl'zedaż będzaie reglamentowruna . 
Każdy kiu11)'Ujący może nabyć po 
1,5 k,g wędliny, w tym o,5 kg azY'n- Ptasie 
ki, balerónu lub polędwicy. Po-

stołówki jnż aktualne ~ 
ł 

nadto każdy będzie mógł kupić 1 kg 
mięsa. Ok.ręgowe Przedsiębiorstwo 
Przemy\Słu Mięsnego otrzymało po
lecenie taktlego porcjowalll.ia wędw
nek, by sprzedaż przebiegała jak 
najsPtl'aw!lliej. Są w zwiiązku z tym 

W szeregach LOP naiwiecei mlodzieżv 
pewne kłopoty, jako że część wędli·n Liga Ochrony p .rzyrody w na-
będzie zamrożona. szym wojewódlitwie cieszy si~ po-
. Za.Jeca się &'J)rz,edaż za<równo ~arciem mł~z.ieży. Wśród 50 ty
mięsa, jąlk a wę9-·lin z jednej ko- SlElC)'. cZłonkov: ponad 45. ty.s. sta
lejki. Ponadto, aby ją uspraW1I1ić, now1.ą ucz~m.mce i u~zi:~owle. na
WSS część pracow,n.iJków z adm ·- .sz_ych szkol. Przew~zaJąca ~1cz~a 
!list.racji przesunlie do sklepów kol przyszkolnycl;l działa, akty v:n1e 
mięsnych, węd.li•niarskich ł garma- popularyzując ochiroi:ię. srodowiska 
żery}nych, by p.omagaIJ w pra- nat.uraLneg~, do~arrrua.iąc ptactw~ 
cy. Jedna osoba z administracji bę- i. roztacz:iJąc opiekę nad terenaml 
dz'e w każdym sklepie czuwał!! Zl·elonyrru, 
nad porządkdem I spra·wiedliwym Na ostat-ndm plena<!"IIlym po~edze
podziałem prodlllktów, Or>rócz tego mu LOP najlepiej pracujące szkol
uruchomiony zostan•ie ' cały aparat ne koła otrzymały dyplomy i na
kantroLi społecznej i zawodowej, by grody, a nauczyciele - opiekumo
doglądać prawidłowości pracy per- wie kół - wyróżn.ienia. Pierwsze 
sonelu sklepów. nagrody przy.padły sz.kołom: pod-

Utrzymano te2: zapowiadane ter- stawOtWej nr, 99 w ·f.odzi, II LO i 
Szkole Podstawowej nr 14 w Pa
bianicach. Drugie nagrody: XXXl 
LO w f.odzi i Gminnej Szkole 
Zbiorczej w Strykowie,. ktĆ>ra zor
gamizowała konku.rs na najle}l.9ze 

rzy Jankowski, pr·ezes ZW LOP. 
otrzymał nagrodę ministra oświa
ty ł wychowa.nia I stopnia, a na
g•roda drugiego stopnia przypadła 
nauczycięlce, opieku.nce koła 
szkolnego w Szkole Pod1Stawowej 
nr 94 - Izabeli Gielarek. 

Do najważniejszych zadań ple
num zaliczyło obecnie Zimą 
uczestnictwo w akcji dokatl'miania 
ptactwa, a na wiosnę w sadzeniu 
drzew i. k·rzewów w pa.rkach, la: ~: 
sach li na skwerach. Młodzieti będz,ie ~ 
jesz.cze troskliWliej opiekować się 
wszystkimi terenami zielonymi. 
Ważne jest roztoczenie opiek"i takż" 
nad parkami wiejskimi, których 
mamy 30, a nie wszystkie ieszcza 
mają swoi.eh patronów. (Kas) 

RN j 

Sprawne usuwanie awarii 
ciepłowniczych 

ptasie stołówki. Spośród działaczy 
złotą odznakę LOP otrzymał 
Aleksa.nder Pa.wilkowski, a srebrnP.; 
Feliks Piesiak, Bogdan Galęcki, 
Anna Truplnda i Bogda.n Kic
drzyński. Dyplom honorowy wrę
czono Seta.nowi Misiewiczll'wi. Je-

Dziś sesja 
m. todzi 
Dziś o godz. 9 w sali obrad przy 

ul. Piotrkowskiej 104 rozpocznie się 
V zwyczajna ·sesja Rady Narodo
wej miasta Łodzi. 

I' 
I 
I 

' ; 

Ja~ już informowaliśmy, w 
czwartek po południu na skutek 
awarid przełącza do Przedszkola 
nr 102 przy ul. Kołowej 31 trzeba 
było wyłączyć z sieci cieplnej lll 
budynków w rejonie ul. Kołowej . 
Malczewskdego i BrO<niewskiego 
Z informacji, jakie uzyskaliśmy w 
sobotę od dyrektora ZSC w Łodz~ 
mgr inż. Pawła Walczaka, wyn.ika 
d:i: mimo mrmu brygady ciepłow
nicze stosunkowo szybko uporały 
się z tą awarią. k.tórą usu.nięto w 
piątek w ~dzinach wieczornych. 

>Sofridarność< 
Komitet Założycielski Sekcji 

Ośw.iaty i Wychowania NSZZ „So
lidarność" MKZ Ziemi Łódzkiej in
formuje, że wcześnie.i za-pow·iedzia
ne zebran.ie delegatqw pracowni
ków przedszkoli odbęd:cie się dnia 
9. XII. btl'. (wtorek) o godzinie 17.30 
w lokalu sekcji przy ut Rokiciń
skiej 6. Wstęp za okazaniem man
datu. 

* * • 

Tego samego dnia wieczorem upo
raino się z inną jeszcze awarią iiie
ci ciepl'l1ej, na skutek której zo
stało po?:bawionych centiralinego 
ogrzewania 7 bloków na Kuraku. 

- W chwili obecnej w różnycn 
pwnktach miasta mamy 20 przecie
ków w sieci cieplnej - stwierdzi! 
dyrektor ZSC - które systematycz
nie usuwamy. Nie wszędzie iedllak 
jest to możliwe. I tak na przykład 
ostatnio w rejonie ulic Nar.itowi
cza i Matejki udało się narn 
wprawdZlie naprawić przec·iekającv 
rurociąg, ale prawdziwy pech prz;?
śladuje tu na!lze brygady. Bo oto 
obecnie już w drugim miejscu w 
tym samym rejonie miasta wy
buchł prawdziwy „gejzer" i pod 
jezdnią trzeba będzie usuwać prze
ciek ru.rociągu. Musimy jednak z 

PZU Pracownicy 
ofiarom trz~sienia 

Wlószech • • ziemi we 
Nadal płyną datld i dary &pole

czeństwa naszego województwa na 
rzecz ofiar tragicznego trzęsienh 
z.iem.i we Włoszech. 

Ostatnio sumę 5150 zł przekazali 
na ten cel pracownicy Oddni.ab 
Wojewódzkiego i wszystkich in
spektoratów Państwowego Zakładu 
Ubezpie<:teń. 

Porządek obrad przewidu.ie in
formacje: o działalności i k.ieru.n- ~>· 
kach rozwoju drobnej wytwórczości ~· 
w województwie miejskim łódz
k im, o działalności WKKS oraz ) 
zmiany w składz.ie P~ezydiium ~ 
RN m. Łodz,i. ~ 

W kilku zdaniach 
J/f ;;stosunki uolsko-amerykańskle 

1 rola Polonii Ameryka1iskie.i" - re- I ! 
ferat pr?f, dr hab. Longina Pastu- > 
siaka dziś o godz. 18 w Archiwum , 
Państwowym (pl Wolności 1). ~ 

J/f „Rememoroj" - monolog o Za- ~ 
menhofie wygłosi dziś o· godz, · 18 ~ 
w Klubie Esperuntystów (ul. J\Io- J 
niuszki 5) krakowska ntkorka Jadwl- ~ 
ga Gibc-zyńska. ? tym poczekać. Wiąże się to bo- Przypom1namy, że pieniądze na 

wiem z wyłączeniem około 30 bu- ten cel należy składać na numei· ;:/f „Kolęd:v i pastorałki" w wyko·dynków z sieci c.o„ a w czasie konta IV O/M Łódź 47063-2798-132 naniu artystów scen łódzkich dziś mrozów jest to niemożliwe. z dopisk.iem „dla ofia·r trzęsieni.a o godz. 18 w DDK (al. l Maja 87). 
____________ (..,j._k_r_._> __ ziemi we Włoszech". (m) 

~ 

ti 
~~ 
?~ 

Wyb11an~ pierwsze władze 
u -c z e I n i a n e ·m Z S 

Pierwsze walne zgtl'omadzenie 

J/f „Stanisław Moniuszko i opera 
polska" - koncert w wykonaniu wy
kładowców i studentów PWSM oo· 
łączony z konkursem wie<lzy o ży
ciu i twórczości tego kompozytora 
(1 nagroda - 1000 zł oraz trzy na· 
i;rody rzeczowe) dziś o godz. 18.30 w 
l{awiarni ZDK (ul Przędzalniana 68). 

J/f Wykład prof. dr hab, Władysła
wa Bortnowskiego o orzebiegu Pow
stania J;,istopadowego tlziś o godz. 
19 w KIK (ul. Jaracza 56), 

~~ 
ł< 

I l< 

~ 

WAZNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 

Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 655·53, 
Informacja PKS 

131-82 
398-lll 
284-69 

Dworzec Centralny 
Dworzec Połnocny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Woiewi>dzka MO 

265-96 
141-20 

93 

Centrala 617·22, 292·22 
Pogotowie ciepłownicze 253·11 
Pogotowie drogowe 

•• Poln101hyt•· 
Pogotowia energetyczne 

Rejon LOdż Pólunc '134-31. 
Rejon ł.Odź Poludnle 
Rejon Pabianice 
Rejon Zgier> 
Rejon oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 

409-32 

609-32 
334-28 
31·16 

16 - 34- ~9 
ft~l i5 
39:; . 8s 

91 
99 

Pomoc drogowa PZ~:z:sl-lO, 106_21 
Strat Potarna 98. 666·11 

195-55. 257. 11 

TELEFON ZAUFANIA 331-31 
czynny w godz 1'1-7 nno 

TEATRY 

WIELKI - godz. 1.9 - „Strasz.ny 
dlwór" (Tea·vr Wiellkl n.a rzerz 
NSZZ „SolLd·a·l'lO·OŚĆ") 

MAŁA SCENA - g~. 19.30 -
„Rozmomy uchodźców" 

TEATR 77 (Zachodn·!.a 56) - godz. 
19 - „Pasja Ul" 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWO LU• 
C:VJNEGO (Gdailska 13) 
g-0ct.z. 111-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY 
ZDROWIA (Żelig-OWSlktego ~) -
goo.z. 10-1a 

Pozostał·e rnuz~a nleczynme 

IMPREZY 

KAWIARNIA „DZIEKANKA" 
gqd:z. 17.:ll!l-22 - dyskoteika • * • 

ŁODZKJ P<\RK KUL'fURY 
I wvrorzVNKU (na Zdrowiu\ 

LUNAPARK - nieczynny 
KĄPl!il.ISKO •• FAI.A'" 1al Unii 4) 

nieczvnne 
zoo - codziennie od ąodz. e 

do 15.30 tka~a do 15> 
PAL. MfĄltNIA - codL:ennie od 

godz li d'l 18 I proc z oo nie· 
dzialkOW) 

OGKOU HOT AN ICZN\' 
ctynny 

KINA 

nic-

BAŁTYK - „Powrót Mecłlago-
dzilli ' jap. od lat 12 goflZ. 
10, 12.15. 15, 17.15. 19.30 

IWANOWO - „Kontrakt" pol 
od lal 15 godz 10. 12 15, 17. 19 30 , 
„Bliskie sµolkan!a trze„iego ' 
stoµnla" USA od lat 12 11,odz 
14.30 

POLONIA - „Ofiara" węg , od 
lat 18 godz. 10, 12.15. 15, 17 .15, 
19 30 

PRZEDWIOSNIE „Bitwa o 
Midway" USA od lat 15 godz. 
9.30, 12, 14.30, „Tango ptaka" 
pol. od lat 15 godz 17 15. 19.30 

WŁOKNIARZ - ,Powrót Mecha· 
godzllli" jap_ od lat 12 godz. 
10, 11.45~ 13.45, 15.30, 17 .30, 19.30 

WOLNO$(.; - „Rc.cky II" US,\ 
od ta~ 15, godz. 10, 12 .15, 15, 117.15, 
19.30 

WISŁA - „Robo.tnlc:y - 80" pol 
od lat 12, god2. IO, 12, 14, lli, 18, 
ro 

ZACHĘTA - ,Rój" USA od lat 
12 god1 10 12 15. 15 17 15 19 30 

STUDIO - „Córka k.róla w~ze.cr, · 
mól""" czes. b.o„ g.odz. lG.45; 
„Król Cygainów" USA od lat 
18, godz. 117 15, 19.30 

STYi.OWY - Pożegnanie z tytu· 
łem - „No I co, d·O•ktc•rku" 
USA b.o„ gad.z. 15 30, 19.:łll; Ki· 
no Filmów Polskich - „Po•l·owa· 
ńie na muchy" pot od lat 18. 
l(·od.z. 17 .30 

DKM - Iluzjon - godz. 17. 19.30 
GDYNIA - „Kino non-stop" od 

g.odz, 10 - „39 stopni" a·ng. ,C>d 
la.t 1.2 

HALKA „Tropem 
1'adrz. b.<>„ godz. 1.5; 
or'kiest>ry" wł. od ~alt 

tygry·sa" 
„Próba 

l5, god.z:. 
17, 19 

MŁODA GWARDIA „Ha.Lr" 
USA od lat 15, godlz. 10, 14.30, 
111; Po:tegnanie z tytułem 
„GOdz~ny grozy" a.n.g. O<! lait 15, 
godtz. 112.30, 19.30 

MUZA - „Słowik" radz. b.o. 
godtz. 1.7; „'l1ra.n.sa·mertcal!l Ex· 
press" USA od la.t 15, goda. 

19.30 
1 MAJA - „Superekspore911 W me· 

be7Jpi,eczeństwie" ja•P· od ia.t lS, 
godz. 15.lS, L7.15; „Pałac" poi. 
od lat 18, godz 19 15 

POKÓJ - „Colargol zdobywcą 
kosmosu" pol. b .o. godz. 16, 
„Cma" pol. od lat 18, g<>dz. llf.30, 
119.30 

ROMA „Mistrz kierownicy 
ucieka" USA od lat 15 godz 
10. 15, 17.15, „Piorun kulisty" 
czes. od lat 12 godz. 12.15, , Wier· 
na tona" fr. od lat 18 godz. 
19.30 

STOKI - „z.nach.or", „Profeso.r 
Willc.zwr" pol. od lat 1.2, godz. 
15.30, 119 

SWIT - „Jak rozpętałem II woi
nę światowa" cz. li pol. b.o. 
godz. 14.30. „Przybywa jeździec" 
USA od lat 15 godz. 17, 19.15, 

TATRY - „Goraczka sob.1lniej 
nocy" USA od lat 15 godz. 10, 
12 30; „Krzyżacy" poi. b.o. godz. 
15; DKF - g'ldz. 19.45 - seans 
zamkn. 

OKA - „Proces po,zlakowy" Jap. 
od la.t J.8, g-Odoil. 8.30, lJl, 16; 
„Ja1nosłk" poi. godz. 13.311; DKF 
- g·odz. 19.30 

POPULARNE - n$eczyirme 
ENERGETYK „UcleC'ZkB n.a 
Atenę" ang. od lat tli, godrz. 
16.30, 118.45 

PIONIER - „Król Maciuś I" pol. 
b.o. godz. 15, „Gorączka 
sobotniej nocy" USA od lat 15 
gocl7 17, 19.15 

REKORD - ,Tajemnic~y UJ>lór" 
weg. b.o godz. 15, „Orlde
stra Klubu Samotnych Serc 
siert. Peopera" USA od lat 12 
godz. 1'7, 19.15 

SOJUSZ - nieczY,lllne 
POLESIE - „Złoto dla 
łych" 1ug. b.o. god>:. 
wolwer „Pvthon 337" 
lat 15 godz. 19.30 

APTEKI 

zuch wa· 
17, „Re· 
.fr, od 

Al Mickiewicza 20, Piotrkow· 
Ska 67, Dąbrowslklego 89, N~cta.r
n~a•na 15, Ollmpl:)slr.a 7 a. 

.... . 
Głowno - t.owtcka 38, Kon· 

stantynów - Sadowa 10. Ozor· 
ków - Armii Czerwonej 47 Pa· 
blanlce - Armil C7erwonej 17. 
Zgierz - Dabrowskie~o to. Alek· 
sandrów - Ko~cluszkl 4. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia ogOlna - Raluly 

Sz.piLal Im. Pasteura (W:· 
gu ry 19); codziennie -~z pl tal un 
Rarllcklego (Kouc1t1sklego 22) 
dla oriychodnl re1onowe1 nr 7 
Szpital Im Sktodow~kle.J · Cune 
<Zgierz. · Parz~7ew•k" 35) ~I~ 
przychodni relonowych nr nr: I 
2 3 S Szpital Im M~rchlewsk1e · 
go 1Ze:lerz Duhols 17) · ZRier 7 
(h or ków Al~k!"lnnrtrnw P-!łrn~r"1t'W 

· Górna - · Szpttnl Im :ronschera 
tMillonowa 14) Polesie - S1pltal 
im Pirogowe ( W!>IC>Hńska 195) 
Sródrnleścle - Szoitel im BI~ 
'(aftskłego IKnlniewicza 'f~) Wi· 
dzew - SZplt"I lm. Sonenberga 
(Pienlnv 30~ * • „ Chirurgia urazowa -· ~zpital Im " 
Sonenber~a (Pieniny 30) 

NeuroC"hirur gia S7111tal Im 
[(opernłk!I IP•blankka 62) 

t ~arvngnłot!.ta S,t,lta] tm 
Pirol(owa (W6łcza1\ska 195) 

Ol<Ull"'t'·ka - S.1ptta1 lm 
n1rliC'klP~O (Kopclń~klee/i ~2l 

("°'1 '' 'Jr!Z '.R • l'l:•v·•P. 1 „.~ c1Z ~ P > 
clęca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerw·mel 15) 

Chirurgia .iciekowo-twnr;o;owa 
- Siułtal Im Barlkklego (Kop 
clń•klPIH> 22\ 
Tflksvkotoe.ta - Tnstytut Me· 

dvcvnv Prnr.v (Teresy 8\ 
\venerotoe.ta Pr7vC'hodnla 

Dernrntnlne.lc7nn 1Zakatna 44\ -
cala dobe prócz niedziel I. §wiat 

wn.u::wr111ZKA f'!TAf'.tA 
POOOTOWIA RATlrNKOWEGO 

LO<U ul SlenklPWlt'78 137 
teł 99 

OOńl.NOł.ODZKI PUNKT 
INFORMAl 'V.11\IV 

dotyczący oracy pla<"Owek slut· 
by zdrowia f~?ynnv całą dobe 
we Ws7v~tkle dni tyen(!nlal 
tel. 615-19. 

Sekcja Radców Prawnych l Apli.
kantów Radcowskkh przy MKZ 
NSZZ „Solidarność" ZiemJ ł,ódzkiej 
komunikuje, iż poczynając od dnia 
10. XII. 1980 r. na tablicy ogłoozeń 
Okręgowej Ko;ąiisji Arbitrażowej 
w Łodz,i zam.ieszcwny będzie naj
nowszy projekt ustawy o radca•·h 
prawnych. Prosimy o jak naj lic·z
niejsze zgłasza.me uwag do tego 
projektu. 

KOMUNIKAT MO 
18 maja w Łodzi na wysypisku 

śmieci miedzv al. Włókniarzy oraz 
ul. Towarową I Wrześnieńska (orzy 
działkach oracowniczych ZPB im. 

Niezależnego Zrzeszenia Studentów 
Uniwersytetu Łódzkiego odbyło się 
w IIlJi.lłicną sobotę w auli Instytut•J 
Matematyki. Przedstawiono na 
n.im sprawozdanie z dotychczasowej 
działalno.ścli Uczelnfa.nego Komiteb 
Założycielsk.iego NZS na UŁ oraz 
omawiano sprawy organizacyjne. 

72 delegatów ze wszystkich wy
działów UŁ wybrało w tajnym gł<>
sowa.n iu 9-osobowy Zarząd Uczel
niany NZS. Funkcję przewodn.iczą
cego powieirwno studentowi III ro
ku psycholog1!.i - Wojciechowi Wal
czakowi, a wiceprzewodniczących: 

ku prawa i Witoldowi Krąuze z 
IV roku filologH romańskiiej. Kl
dencja wybranego w· sobotę za.rzą
du trwa jeden rok. 

Uzgodniono rói>niert, że Walne 
ZgQ:'omadzenie, będące najwyższą 
uczelni.mą władzą NZS UL, przez 
najbliższe pół roku zbierać się bę
dzie co miesiąc, a później - oo 
trzy miesiąee. Zgromadzenie ok-r<J
śtiło teti Uf)rawnien.ia zarządu . 

W sobotnich obradach gośc.i.nnie 
uczesbnic:zył prorektor UŁ d.s. 
kształceruia i wychowan~a - doc. 
d[' hahil. Tadeusz Krzemiński. 

na 
Nartv. lvżwv. sank_i czekaią 

amatorów zimowych szaleństw 
J . Marchlewskiego) znaleziono czę
ściowo zwęglone zwłoki mężczvzny. 
którego tnżsamosci do tej oorv nie 
ustalono Cechy zt>wnetrzne: wiek Januszowi Michalukowł z III ro- (ptom) 
z wyglądu 50-60 lat wzrost 163 cm, 
kreoei budowy ciała, twarz owalna, 
czoło wysokie, oczy ciemnobrazowe, Z 
nos średn!, gruby W uzeb!leniu bra- UKOSA 
ki, zachowany prawy kieł z biała 
koronką Ubrany był w sweter bi a ło
szary, w ściągaczu nitki koloru nie
bieskiego i czerwonego, koszula 
koloru wiśnlowe~o. spodnie ziekne, 
półbuty beżowe , oziurtcowane. 

Osoby, mogące udzlelil' jakichkol
W ,,Jonłku'' bez zmian 

wiek informacji 0 zmarłym, oroszo- Na początku lipca br. ptsaliśmy blnte szczęjcla można otrzymać tu ne są I> sJ;ontaktowante się z KW krytycznie o reprezentapyjnym ba- jedno najwyżej dwa danta, przeMO <ul. Lut~omłerska 1081112. po- rze-b!stro ,„Tontek" ;irzy ut. Mo- . ważnie kiełbasę na gorąco i bigos, kój 19 .. tel. ~92-22. wewn. 225), lub I niuszki zwrac. aU.śmy uwag~ na fakt, a w lipcu by!y jeszcze osiąyatne 
?. naJbllższa Jednostka MO. i . że w !Oka!u ttim urządzorlym wpraw· cztery. Zdarza s1.ę t tak - jak to 

_ _ ___ dzie bardzo elegancko (styl.owe me- m!a!o miejsce np 3 grudnia, o 
ble) brakuje szerokiego wyboru dań. 11odz. U .30 - iż nie by!o ,,ani jedne
Tymczasem „Jontek" mia! w swoim yo dania. Proponowano jedynie kon
:raiożentu J:l1'0pagować kuchnię sta- sumentom kanapki t oczywtścle pt
ropolską, jako :Ze w!nten korzystać wo. 
:: zaplecza restauracji „Halka", pod Wydaje atę, że nadal nie można 

Tchórzewski A. - Prostota. 
1980, ~tr 57, zł 10 

Bordowlcz M. z - Jam 
Czyt. 19ao, str. s~. zł 30. 

którą podlega. tolerować braku Inwencji klerowntc-
WLub. Natychmiast zareagowai na naszą twa „Jontka", które n!c nie· robi, 

kr11tykę Urząd Dztetn·icowy l.ódź- ~eby zapewntć ~wolni konsumentom 
session. Sródmte§cte, który nades!n:! nam ko- urozmati:ony wybór potraw na go

pię pisma· dQ <!yrekcj! wss „spa- rąco. A że jest to możtiw<?, &wtad
tem" - Oddz!at Gastronomii w Ło- czy najleptej maleńka „Beza" przy 
dzt, zobowtązującei;o wt:idze gastTO· ut. Tuwima, gdzie - o czym także 
nom!! do zajęcia się „Jontklcm ·•. Od ptsaUśm!I w lipcu I Jest tak nadat 
tego czasu mplnę!o dok!ndnie s mte- - bez styl.owych mebli, codzten?l!e 
sięcy, gdyż • nas: felieton na ten mo:l:na zamówić 6-S rótnego Todza'u 
t.emat ukazat się 2 1tpca br. 1 co? dań, wfród których wielką popular-

Pooow•ka·Tńbo,ska H. - Kaszub· 
szczyzna . PWN 1980, str . JOR, zł 30. 
Pawłowski J . Zl!or:z:elski S. - Tło

::znictwo WSiP 1980, str. 430, . zł 56. 
Faustyn R - Maszyny i u1·zadze· 

nla w nr7emv~le szklarskim. WSiP 
1980. str 183 .zł 15. 

Admln!stration in People's Poland. 
Oss 1980, •t~. -276. 11 95. 

Latuch M - Dcmul'(rafia społecz-
no-ekonomiczna, PWE !980, str. 
400, zł 80. 

1 - nic. . nośclą cieszą stę m. in. flak!, faso!.-
W . tym Teprezentacyjnym barze- \ ka po bretońsku I jajecznica. 

bi stro w samym centrum Łodzi nie 
tylko, te nic się na lepsze n!e zmie- A przecleit ,,Jontek" móglby być 
ntio, ale w dodatku pogorszyio. Te- reprezentacyjnym barem-bistro. 
raz w najlepszym razie, przy ortro- (j, kr.) 

Mroźna i śnieżna pogoda iest 
utrapieniem dla drogowców i 
wszelk.ich służb miejsk.ich. nato
miast dla amatorów sportów '7.imo
wych, po .prostu tą wyma<rZOIJlą P<>
ł'ą roku, na którą czekają z nie
cier:pli wośdą. Już niedługo, bo pod 
koniec g.rudnia i w stycz·n.iu. roi:
poczną się masowe wyjazdy na zi
mowe urlo•PY i zimowiska w góry, 
a wiadomo, że sprzęt do uprawia
nda sportów zimowych jest hardzo 
drogi i nie każdego stać na kup
no własnych nart czy butów nar
ciarslcich. Z pomocą w skompleto
waniu niezbędnego ekwipunku zi
mowego turysty w po.staci na.rt. 
butów, łyżew, sanek czy ciepłych 
kurte-k. służą wypo~cżaln.ie sprzę
tu sportowego. Aby przekonać się. 
i<1k przygotowane są łódzkie wy
pożyczalnie sprzętu sportowego d<> 
nadchodzącego szczytu z,imowego 
odwiedziliśmy niektóre z n.ich. 
Wypożyczalnia Sprzętu Sportowe

go PTTK przy ul. Traugutta. 2, Na 
bieżący sezon zimowy zgromaclzono 
tu 49 kompletów nart i 39 par bu
tów narciarskich różnej numera
cji, z tym, że mniejszych roz.mia
rów jest niewiele. Przygotowa110 
trochę nart z "butam~ i łyżew dla 
dz,ieci, ale przytlałoby się kh zna
cznie więcej. 

- W tym sezonie nile przybyło 
nam sprzętu d.9 upraw.ia.nia spor·
tów zimowych - mówd Józef Ja
błoński. który od 7 lat pracuje w 
tejże wypariyczaln.i - i w ok.re5~e 

ferii :llimowych dzieci i• młodz.ieży, 
kiedy jest największy popyt na 
łyżwy czy narty, nie dla w :;zvstJs:ich 
ich sta.rczy. W tym okresJe śred· 
n.io jedna na 5 osób może liczyć 
na to, że skompletuje sobie u nas 
llimowy ekwipunek. 
Wypożyczalnia Sprzętu Sportowe

go WOSiR przy ul. Zuli Pacanow
skiej 8. - Przygotowania do nad
chodzącego sezonu zimowego zapię 
te są u nas już na ostatni guzik 
- informuje nas kierowniczka tej
że wypożyczalni, Barbara Mikutaj
cis. W m agazynie c:zeka n1 
klientów 105 par na.rt zjazdowych 
i 12 pai!' b iegowych. Te 0<;t3tnde n'e 
ciieszą się zbyt dużym powodze· 
nj.em wśród łodzian. Dysponu iem ' 
również 152 p3rami butów narciar
skich typu „Elbrus". "Tatry". 
„Kasprowy", „Kasthngell'" w peł
nym asortymenc.ie rozmiat'ÓW - od 
najmniejszych, dla dzieci w wieki.. 
7 lat, do największego rozmiar u 
męsk·iego. Dla amatorów jazdy na 
łyżwach przygotowaliśmy ff1 p u 
do jazdy figurowej i 43 pa·ry d<• 
hokeja. Opróe?: wypożyczanl a sprZ'~
tu świadczymy również u~ługi dl!i 
klientów w postaci montowama 
wiązań do nart w.szelk·iego ,typ11. 
dopasowujemy kiiki, smaru.i em·y 
narty i ostrzymy łyżwy. Poza tyw 
służymy radą nas"Lym kłi entom 
przy doborze na<rt w zal eżno.śd od 
wagi. wzrostu, dynamiki i i;3awan· 
sowanla w jeździe. 
Wypożyczalnia Sprzętu Sport<PWe-

go WPHW przy ul. l Maja 76. 
- W tym roku zakupiliśmy z my
ślą o bieżącym sezon·ie zimowym 
narty i buty narciars-k.ie za 5Umę 
blisko 200 tys. zł - wyjaśnia nam 
kierownik tejże wypożyci:al•ni, 
Zbigniew Gucz. - W tej chWlili 
czeka na klientów 80 pair nJrt me
talowych, plastykowych i drewnia
nych . 160 par butów nairc.iarskich, 
tak skórzanych, jak i plastykowych. 
150 par butów z łyżwami do jazd'y 
figurowej i hokeja i 20 par <;anek. 
Sprzętu jest dużo i nie Powinno go 
braknąć dla nikogo. ale c1, 
którzy planują swó.i zimowy wy
poczynek na dłużej n.iż 15 dni, mo
gą sobie wcześn~ ei zarezerwować 
sprzęt za dodatkową. niewielka 
opłatą 10 proc. , od wartości sumy 
wvpożyczeni.a. 
Podsumowując te.n krótki rajd 

po łódzkich wypcżyl'zalniach 
stwierdzić należy, że w sumie przy
gotowano tam dość dużo r;'mowe
go >przętu sportowego. ale jak i'll
formowali nas wszyscy rozm'iv.rcy, 
mo!!łoby być go jeszcze więcej, 
gdyby nie to, że brakuje drobiaz
gów w postaci np. klamerek czy 
U.nek do butów n11Jrciarskich Są to 
rzerzy. które nai<'ześ<'iej S'i ę psu
ją, a których nie można wvm!en1r.. 
bo nie ma ich w sprzedażv. Powo
d•uje to. że buty wartości 2-3 ty<; . 
zł nie mogą być wykorzystane. bo 
s·ię nie zapi.nają i stoją cały sezo;n 
na półce, zamiast służy~ klientom. 

(E.W.) 
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PROSTO Z 

P.tzywykliśmy do poetykł filmów K Zam1ss:ego, do jego spo
kojnej, wyważone1 rdleksji na tematy fundamenlJ.lne. Nue
dawno śledziliśmy 1o~ważania o wartokiach stałych („Constans"), 
by tel'az przejść do ;;pojrzel!Jia na grę pozorów. Fałsz, naj
jaskrawiej widać pod szminką odświętno.!d. Dlatego atmosferlł 
uroczystoki weselnej niczym w .,Dniu weselnym" Altmana 
służy obnażeniiu sztuczności ce<:hującej sposób życia wszy
stkich bohaterów zdarzeń W „Kontrakcie" Zanussi poddaje ob
serwacji diwa ·pokolenia. Patrzy na młodych próbujących uwie
rzyć w swój bunt orzec1wko „ustawionym" rodzicom i dojrza
łych umiejących czerpać profit z za imowa.ne i oozycji, świ.etrne 
funkcjonujących w łańcu>zku wzajemnych świadczeń i oszustw 
popełnianych w or.vwatnvm interesie. 

„Kontrakt" tQ film o rozgrzeszeniu, którego, jak zd~Je się 
dowodzić reżyser. jest skłonnych udzielić sobie wielu z nas. 
Młodz• są wrogami nleurzciwie zdobytych fortun. wvgodne~o 
życia za brudne oien•iądze, stać ich na rezygnację z kieszonko
wego. ale gorzej o postawe buntu. gdy studencki kąt 1 parę 
groszy, to za mało. jak na obowiązki wynikające inż. z rodzin
nego układu Zatem przvchodzi czas mnieiszvch i w·ęki;zych 
ustępstw. kapitulacji, na r:><>czatek ood szvldem .. dla świętego 
six>koju" Lilka ucieka sprzed ołtarza. bo ślub ko3cielnv b vl 
przecież tylko dla rodzmy Ten sprzeciw wypada ied'l"k dość 
groteskowo, czyniąc z buntu zwyczajny k,1prys paruenk:. która 
ma za nic przygotowania. koszty, wysiłek włożony w zorga
nizowanie całej imprezy. Dziewczyna jest bowiem świadoma 
faktu, że nikt nie zrobi jej z tego powodu wyrzutów w stylu 
.,na co ty nas naraziłaś". Ani teść, zasobny pan doktoor. ani 
tata „szyszka" z terenu, nie biorą pod uwagę takich kategorii. 
Kontraktem ie.st małżeństwo. każdy układ międzyludzki z za
łatwian.iem modrzewiowego drzewa na wykończe-nie willi wła
cznie. $wiat prywatn.vch Interesów przeprowadzanych sPołecz
nym kosztem tak właśnie ocenia wzajemne układy. Gra pozo
rów rozpisana została na dziesiątki głosów. Ciocia, była ta.n
cerka z Francji, właścicielka szkół baletowych, zda.ie s!ę n.ie 
nie rozumieć i nic nie wiedzieć dopóty. dopóki służy to iei p;rze 
Młodzi artyści. tancerze łykają bezkrvtyczn:e każdy najfałszyV:'
szy nawet komplement. Wszvscy wierzą w to. co im prvwatm.e 
odpowiada i służy, co jest przeliczalne i ooliczalne .. N:i-wet na.1-

s:vmpatycznieisza z oostacl - druga żona doktor~ (sw1etl'a rola 
Mai Komorowskiej) okazuje 9ię dwuznaczna. Pum Dorot:i rozu
mie Wszystkich, pojmuje i Usprawiedliwia ludzkiP <ła':>o~i ".l'ie
rząc że zawsze trzeba dawać coś za coś. I n1 dcv.1 ~•ek picmadz 
ułat~i i załatwi nawet to. czego n:e da S<ie do koń<'a dopowi .... 
dzieć. ' . . 
Pieniądz jest zresztą cichym bo~aterem filmu To _on podkr~sla 

dyskretny urok sfer willowo-łapowkow:vch Ktoś k1edys ~twier: 
rlził że widzowie lubią na ekranie komfort. przepych Zanussi 
funduje więc wszystko w na.ilepszym gat~~·nku. N.a wet_ i<uk_nle 
zagrankznei clotki PoChodzą z salonu naJPrawdz1wszei Niny 
Ricci. 
Za.nu~ jest świetnym I krytycznym obserwa~rem. urni::iacym 

przy tym patrzeć z przymrużeniem oka A_hku1a~ ludzi 1 uk~a
dy, wybrał broń bardzo celną - pottazu 1e swoich . boh3te1 ow 
często w humorvstvcznvch syt:.rncjach. prowoku iącv:h. do 
uśmiechu. Ani na chwilę iednak nie pozw:i-la zapomn;e!'. że 
funduje nam 'zabawę tvlko pozorną Że kazdv z w dzow m?. 
w niej swój uduiał - choć-bv tvlko udział olrerwatora Którv 
wie, że to nie fikcja, nie ucieszny filmowy pomvsł, lecz „amo 
życie. · 
Reżyser zgromadził w swym filmie grono wybitnych arty

stów. Pewna. bez udawania. gra aktor~ka była po<lsbwowa 
gwarancją uwiarygodnienfa ekranowych treści. .s;C'z~l!ólnie 
chciałabym .zwrócić uwagę na kreacje ~ Komorowsk1n1 T. l'...om-
ni~kiego. J. Gajosa i Leslie Caron. RENATA SAS 

Dziedzictwo kulturalne Francu.zów 
W paryskim Grand Palais 01war• 

ta została wielk'1o wystawa po~wię
cona pamlątkollł kultury narodo· 
wej, której posiadaczami - we-

przepisów kulinarnyc' uznając, że 
zasługują one na oc:i.lenie. 

w TEATRZE 

POWSZECHNYM 

SZKOLNICTWO WYŻSZE • 
---------------... „ ........... .._~ 

Zasady, na Jakich funkcjonowały dotychczas wyższe uczelnie, wymagają radykalnych zmian. Ws'kazywa.no ~a to Jut daj°_o, 
aczkolwiek dopiero po wyd~rzrniacb sierpniowych wyłoniła się realna. możliwość rychłego 1 satysfakcjonuJą<'eg~ s::ł~ ~:~~ 
tego jakże słusznego postulatu. Znajdzie on swój ostateczny Wl'. raz w now~j usta~ie ~ szkolnictwie wyższym, ktorą in 5 

stwo Nauki Szkolnictwa Wyższego i Techniki przedłożyć ma SeJ mowl na w1osenneJ sesJi w przyszłym roku. W . rzy 
Wychodzą~ naprzeciw zamierzeniom resortu z początkiem roku akademlokiego 1980/1981 w Krakowie, Łodzi I arszaw1e { t 

stąpiono do prac na.d nowym modelem uniw~rsytetu. ·Ich podsta wą I punktf'm ~yjścia ~tała się .szerok~ dy;skusj~ na 0:r 
przyszłości polskiej nauki, tocząca się we wszystkich ośrodkach naukowych kraJu. Na Unn~e~sytec1e Łodzkim r.foW"Jt'outiw
tyeh prac wzięła na siebie specjalna komisja, powołana przez senat uczelni. Na czelt; komisji stanął prof •. J~RZY 
SKI - kierownik Zakładu Teorii Państwa I Prawa, a w jej sk ład weszli przedstawiciele wszystkich ~yd1.1ało~.. kńł 

Opracowano już wstępny model Ut. którego drugą wersję prz edstawiono przed kilku dniami na oF,ołnopolsk1eJ n:iradzir sz 
wyższych w Krakowie. Zreferowano tam także model Uniwersy tetu Ja.giellońskirgo, zbieżny w zasadniczych punktach z propo• 
zyc,il łódzkiego środowiska. 

1 
OW d kt 111.ty• 

Rozmawiam na ten temat z czł<>nklem Komisji Modelu Uniwersytetu Łódzkiego, prof. ANN.\ DYL K I\ - yre orem 
tutu Geografii UL: · 

W Jl_fJUU/riwanJufrJJsamtlll 
- Jak pani p1·ufesor scharakte

ryzowałaby oba modele? 
- P.ropO>Zycja krakowska jest 

bardziej szczegółowa i są to wła
ści.wie materiiały do nowej usta
wy o szkolnictwiie wyższym. My 
natom!ast przygotowaliśmy dosło
wnie model UL od strony codz.ie.n
nego fu.nkcjonowania uczeLni. Wy
dawało nam S>ię, że taokiie wła.smie 
ujęde będzie słuszne .i wyraizi to, 
do czego dążymy w naszej pracy. 
Oczywiście wszyscy jesteś.my 

zgodini co do tego, że jednym z 
elemem.tów _pootulowainej samorząd
ności, po.winna być wybiera.tność 
władz uczelni. Róż.mee ulań po
legają z,aś tylko na tym, kto i z 
ja.kiego grona ma je wybierać. 
My uznad.iśmy, b wyboiera.ny po
wi.nien być rekior, dzlekani ocaz 
dyrekto.rzy instytutów, które ma
ją przynajmniej 10 samodzielnych 
pracowniJków na'llkowych, w tym 
6 pro.J'esorów, a więc mają prawo 
nadawania sto,pn.d naukowych. W 
pozostałych in.sty.tutach władze 
powi.nny być mianowane. I tym 
m. i.n. nasz model różnii się od 
kra1kowskiego, który postuluje wy
bi<€11'alno.ść dyrektorów wszystkich 
instY'tutów. 

Wszyscy chyba jeste~my też 
z.godn-i, że samorządność pe>w~nna 
również polegać na zwiększeniu 
zak>resu decyz..jU podejmowanych 
przea: ucz.elnie. Chodzi o to, aby 
wydobyć indywidu.a·lne oblicze 
każdej z nich, ich cechy charak
terystyczne, j.aik np. pew.ne wy
brane kierunki badań i prac ba-' 
dawczych, kwa0li.frikacje kadiry, itd. 
Do takich spraw zaliczamy rów
nież decyzje dotyczące struktui'y 
wewnętrznej unLwersytetu, która 
powinna być zgod1na z kie.t'UJ:tka
mi badań i możliwakia•mL.. 

Postulujemy swobodę uczelni -
o:zywiście w ogólnych ramach 
wytyczonych przez ustawę - w 
ustalaniu programów stud~ów, co 
wiąże się ze wspomnlainym już. 
indywiduaLnym obliczem poszcze
gólnych uczelni. Na naradzie w 
Krakowie rozpMrywano także 
sprawę ustalania przez uczelnię, a 
n~e przez mi.nisterstwo, limitów 
przyjęć na studi.a. Zaprezento·Wa!10 
pogląd, że wszystkim, którzy zda
li egzamoiiny wstępne, należy za-' 
pew.nić możJ.iwość studiowania. 

- A co z punktami preferencyj· 
nyml? 

- Na uni.w.ersytecie uwa:i:a.my, 
ż.e powli.nny one przysługiwać 
ka.ndyda!Ol!ll z małych ośrodków, 
które na ogół nie mają takich 
możliwości kształcenia młodzieży 
ja.k duże miasta. Ale to jest do 
rozważenia W każdym razie zga
d<:amy się. że obecny system 
punktów preferencyjnych nie jest 
właściwy. 

- O czym Jeszcze mówi&no w 
Krakowie? 

- Z ważniejszych. spraw, np. o 
swobodzie uczelnii w gospodaro
wan~u środkami budżetowymi. o 
cxlbiu.rokra•tyzo.wa.niiu nauk.i, a więc 
generalnie - o uporządJmwandu 
za.rządrLania I administrowania U• 

czetnia.rnli. Chodzi np. o ognnl
czenie spra,wozdawczości, do któ-

rej ze względu na przywir.zyw~
ne do niej zna-czenie. wkradła• się 
nieraz i fikcja, o uproszczeniu sy
stemu rozliczeń finansowych„. 
Podkreślano również potrzebę 
zwięks:i:enia samodz.ielności w k<>n
taktach z zagrani.cą i organizowa
niu międzynarodowej współpracy 

Jedalą z powaiż.niejszych bolączek 
uczelni jest brak odpowiedinio 
WJ'P<J<yl.ŻOnej ba.zy wydawniczej i 
wydłuż.ające się na•wet do 4 lat 
cy.kle wydawnic:zie. Ten stan rze
czy obok i.n.nych niedo.m.a~ań 
z,większa dystans dzielący na"Ukę 
polską od naukj światowej. 

W projekci.e krakowskim wysu
nięto również istotny postulat u
tworzenia Rady Nauki Polskiej -
organu koordynującego wszelkde 
p<>czY'lla.n~a naukowe rozproszo•ne 
obecnie między placówkami PAN? 
wyższymi· uczelniami i instytutami 
res<>rtowymi. 

- Nasza ro:tmowa ma może me
co abstrakcyjny charakter, · gdyi 
Czytelnicy nie znają propozycji 
modelu Ut.. lfysl~ jednak, i.- bę
dzie jeszcze okazja do bardzieJ 
szczegółowego przedstawienia go, 
ale już po wniesieniu poprawek 
i dyskusji nad nim w środowi&ko. 
Niemniej już teraz chciałbym za· 
pytać o udział studentów w sena-

cie, Młodzież doma;a się przynaj- mniej dobre wyposażenie. w apa• 
mniej jednej trzeciej miejsc... raturę adawczą,, szeroki dost~P 

do źródeł informacji, itd. Znając 
- Jest to spraw.a sze.roi:o. dy>S- aktualną sytuację UŁ, nietrudne 

k~tow.an~. Na Um'ń'.erSY'tecie J~- domyślić się, te stoją za tym po 
gie~lonsk1m studen~1. ~ .sena-cie prostu inwestycje. Tymczasem, jak 
maJą 33 procent mi·eJsc, 1 JB;k po- wiadomo na inwestycje nie ltę· 
w.iedzfano n~m w Krak?wie, od dziemy ;oble raczej mogli pozw11• 
ktlku I.at zdaJe to egzamm My lić w najbliższych łatach„. 
mówimy o 25 procentach. Rozu- b 1 
mi em eh ć młodzież do Wo pół- - P.owm1~m . p2na. o awy, 8, 8 

os odarienia uczelnlą, ale za'Sta- mu~unY. pl'Zeć'iez mysleć pe-rspu-. 
~a:i.am się, jak wygl,~dałby jej tyw.•rzme W pt1n~ ~.daiei:ny n~~~, 8 

pro<>ram wspóldziałani;i z władza- spr a\.\ ę ,z teigo, ze nie ~s1ą.g. •Y 
m.i "uczelni. Jest to przecie.i: gn:- wszys!k·"·:,o od .raz.u._ Nasza_ ~ ~ 
oa ludzi którzy zn3ją uczelnię pozycJa o:m<>>•i się JUZ do pe\\' _j 
dosyć jednostronrue„. Uważam. że doceloweJ sytuacii sz.kol~ict\~~ 
najwiażniejsze jest .to, jacy studen- wy~s.zego. Na :aozle trz;~a cier?'1. 
ci zasiadać mają w organach k<>- wosc:, ale i gos.I?0<1a.rr.0\5Ci,. bo. w e. 
legialn eh uczelni i co będą miel: le mo.żna _zrob1c. własnymi s1łaTT'.1· 
do po~iedzen!a. Jeżeli będz,ie. to Pod .tym J~nakże_ wa.ru•nk·iem, ze 
twórcze i konstruktywne, to pro- będziemy mieć wię\<-:>zą . swo.bOd~ 
cent ~iejsc w senacie nie jest aż np. w gospod~row~mu f'.na.?sami. 
taki ważny. Poza tym wydaJe m1 Slę, ze 

- Jeieli pani profesor pozwolt, 
chelałbym podzielić się też swoją 
refleksją na lemat proponowanego 
modelu UL. Otóż, uznając jego 
niewątpliwe zalety, żywi.; poważ· 
ne obawy czy udałoby się ~o w 
pełni wprowadzić w życie. przynaj
mniej w najbliższym czasie. Za
kłada on bowiem niejako idealne 
warunki działania uczelni: odpo
wiednią bazę lokal.>wą, co naj-

stawhm.ie sobie wysokich celow 
dopinguje i zobowiązuje. a śro1'0-
wisko na.uko.we pow~nno rrtieć am
bicje„. m. 1J1. wbśnie doty-<:Z'. ·e 
poszukiwa.u1a rozwi~zań we w a
<;nvm zakresie. 

- Dziękuję za rozmowę I z~c·zę 
satysfakcji z i:lalszych prac w Ko
misji Modelu Uf,, 
Rozmawiał: 

PAWEŁ TOllASZEWs;u 

I 
Silnie rozgałęzione łódzkie środowisko plastyczne raz wraz znaJ.duje. nowe for~y, ażeby ~e· 

monstrować swoją prężność i Inwencję, przy czym wiele jego a~cJ1 _związanych łest z tka-mną, 
że wspomnę tu tylko o organizowanych z inlcja tywy Okręgu Lodzk1ego ZPAP, Tr~ennale T~anlny 
Unikatowej I Przemysłowej, które stanowią konfrontacje koncepcji tkaniny pol.sk1i;j i obce1. 

· 'ł.ączy się to z faktem, że Łódź jest miastem włókienników. Tu • istnieje r~wmeź Centra1n• 
Muzeum Włókiennictwa, a przede wszystkim tu właśnie działa ~anstwowa Wyuza Szkoła Szt~lt 
Plastycznych, w której kształcił się nqwe kadry zarówno artystow-tkaczy, tworzących tkanmy 
unikatowe jak I plastyków-projektantów przemY słowych. 

Plastycy-projekta.nci przemysł-owi pracują częs
to anonimowo, jednak funkcja jaką pełnią, dzia
łając na styku -.ztuki ; przemysłu , jest badizo 
vażn:i. I je-31. tkanmy nasze - różnego typu i 

przeznaczenia - stają ,;1ę cora.z bardziej estety z
ne i atrakcyjne w swych zestawieniach kolory
stycznych i deseniach, poważna to zasługa właś
nie a.rtystów-projektantów, pracują<'ych w ko
mórka.eh wzorco.wych pooj'X!zególnych zakładów 
tekstylnych, a pamiętajmy, że tkaniny na.s~ idą 
nie tylko na rynek krajowy, le~z również na 
eksport. przynooząc cenne dewizy. . 

Z interesującą irucjaty<Wą wystąptły łódzkie 
Z1kłady Artystycz.ne „Art" .. „ -lre wraz z Sekcją 
Wzo.rnictwa Okręgu Łódzki< t ZPAP, organi7illją 
„I Giełdę Wzorów dla Przem_ .:u Lekki()gO". 

Krótko mówiąc organiza.torzy, nie czekaJąc ·na 
zlecenie przemysłu ~ami wyichodzą do niego z 
gotową ofertą sprzedażną. A ofP.Tta ta jest atrak
cyjna, albowiem na gieMeie zapreze-ntowa,nrch 
będzie pe>nad 300 nowych wzorów na tkani•nę 
przemysłową. 

A oto co na ten temat mówi dyrektor Zakładów 
Artystycznych „Art" mgr. Józef Woźniakowski. 

- Również i łódzkie z·akłady Artystyczne ,,Art'', 
a tym samym śrotl.>wisko łódzkich artystów pla
styków, musi znaleźć wreszcie właściwe miejFce 
w nowych strukturach I przeobrażeniach gospo~ 
darczych naszego kraju. 

l\lam świadom11ść, że na bazie aktualnie posiada
nych surowców można produkować wyroby po 
prostu ładniejsze czyli takie, które podobać ·się 

będą. klientom. Z jednej strony potrzebne są Id 
chęci, a z dru1iej umiejętno~ci. Potencjał twor• 
czy, który drzemie w ŚFotlowlsku łódzkich art s
tów ·plastyków, jest ogromny. W ~akim stopr.t~ 
był on dotyl'hcżas wykorzystywany, stwierd·ic 
mo~e sam ·klient. 

Istnieje szereg anomalii na styku producent -
projektant i producent - handel. Nie zawsze to, 
co artysta plastyk zaprojektował, przemysł et ce 
lub może p(odukowai', a najczęściej wybór pro
dukcji ustala niekoniecinie właściwie przygoto~a
ny fachowiec od handlu ..• 

Na zakończenie dndam, że zalnteresuwany w 
tym jest nie tylko nabywca, Iem równiei sam 
wytwórca. Zakładam, ił' lepiej i wydajniej pra• 
cuje robotnik, produkując rzeczy ładne i este• 
tyczne, niż hublr, których nikt nie kupuje, tak 
:i:e zalegają one potem pół)li sklepów i maga1y
nów. 

W uzupełnieniu tej wypo.wiedzi dyrektor.a. Wo~
nia.kowskiego dodajmy. że gieł<!.a otwarta będ?1e 
w połowie styeznta 1981 r w salach przy ul. 
Piott'kowskiej 86 A I jeśH impreiza spotka się z 
uznaniem za.równo przemysłu jak i klientów, bę
dzie ona po.wtarza.na cyklkznie i rozszerZOl:la n·a 
i•lllne branże przemysłu. Giełda ta stanie się rów
nteż sondalŻem opinii klie•ntów, a to dzięki wy
pełnianiu przez zwliedzających specjalnie opraco-
wamych a.nk·iet. . · 

Do tematu te.go - ba11:dizo interesującego dl\B 
wielu - pO<W·ró~!my jeszcze w swodm czasie. 

M. .JAGOSZEWSKI 

dług słów prezydenta Republilu -
są wszyscy Francuzi. Wystawa 
stanowi imprezę dotyczącą nie tyi
ko powszechnie uznawanych pa
miątek kultury, ale obejmującą 
również dziedzictwo kulturalne w 
niezwykle szerokim zakresie, żeby 
wymienić tylko dawne rzemiosła, 
lokalne dialekty, tradycyjną mu-
zykę ludową, wyroby rzemiosła 
artystycznego poszczególnych re
gionów, a nawet zdjęcia rodzinne. 

Wystawa w Paryżu stanowi n• 
wieńczenie impre:& organizowanych 
w okresie minionego lata z okazji 
wielkich rocznic, jak obchody ku 
czci ojca impresjonizmu Claude 
l\loneta wystawa twórczości zasłu
żonego architekta i konserwatora, 
Viollet-Le·Duca Itp. 

ażdego kto zna „Igraszki z dia
błem" (a jest takich zapewne bar
dzo wielu, chociażby z tego powo
du, iż nie tak dawno telewizja 
dwukrotnie prezentowała lo 

powodu, że w każdym domu stoi dziś 
telewizor, ilość znajomych .oraz wiedza 
o Ich sposobie bycia, myśleniu i działa
niu bardzo nam wzrosła. Czasy zaś takie, 
że nie wiem jak by szopkę skonstruować, 
tak czy owak będzie ona odebrana jako 
polityczna. 

ostentacyjną skruchą czynioną na wyrost 
za winy rzeczywiste i urojone. Lucjusza 
- >przygłupa z cenztlsem - zagrał Jerzy 
Korsztyn, Solfernusa i Beliala - dygni
tarzy spieraj!l.cych się o skuteczność 
swych guzik wartych koncepcji - Zbig
niew Niewczas i Mirosław Szonert, 
wiejskich prostaczków - Michał Kret i 
Michał Szewczyk, zaś nad całą społecz
nością diabelską panował zdziecinniały. 
oderwanv od rzeczywistości Belzebub -

Ewa Zdzieszyńska. Chcącymi za wszelką 
cenę wyjść za mąż panienkami były 
Julitta Sękiewicz i Halina Miller,. nato
miast fałszywym sprawiedliwym Schi>
lastykiem :- Józef Zbiróg. Wymilmiwszy, 
co ważniejszych wśród ludzi i diabłów 
zapełniających scenę, wspomnijmy I o 
chórze anielskim na czele z Marią Waw
szczyk epatującą zgoła satanicznymi 
wdziękami i kokieterią. 

W związku z wystawą dziennik 
,,Le' Monde" stwierdza z pewnym 
sceptycyzmem, że impreza ta. podob
nie jak i inne przedsięwzięria 
związane ·z obchodami Roku Dzie
dzictwa Narodowego I Kulturalnt'
go, nie została poparta żadnymi 
konkretnymi decyzjami. I tak, 
budżet !łrzewldziany na <ulturę w 
1981 roku nie przekracza 0,50 proc. 
budżetu narodowego, konserwato
rzy sztuki są nadal zaliczani do 
funkcjonariuszy najgorzej wyna
gradzanych, zaś kredyty prz:vzna· 
wane dla muzeów uległy dalszemu 
zmniejszeniu. 

Ankieta zorganizowana z ramie
nia l\finisterstwa Kultury stwier
dza, że przeciętny Fr2.ncuz jest 
wprawdzie dumny z zabytków 
przeszłości, jednak interesuje 1;i1: 
przede wszystkim dziedzictwem 
żywym, „codziennym". 
Stąd akcją ochrony pamiątek na

rodowych objc:te zostały r6wniPi 
st:-re bistra w poszczes;ólnvr'1 
dzielnicach, dba się o zachowa11ie 
języka bretońskich , narzeczy, pio· 
senek chłopskich, a nawet starych 

przedstawienie) nie trzeba przekonywać, 
że jedną z wartości, którą autor tej ,-ztu
ki ceni sobie najba1·dziej, jest tolerancja. 

Równie głębokich wartości i życiowych 
prawd jest zresztą w tej sztuce więcej, 
nie o nich tu jednak chcę pisać zosta
wiając tym, którzy wybiorą się do Tea
tru Powszechnego ich odkrywanie. Do 
Teatru Powszechnego, jako że właśnie 
ta scena dała ostatnio najnowszą premie
rę „Igraszek ." 

Spektakl ten - wyreżyserowany we
dług klasycznej już inscenizacji Leona 
Schillera przez Józefa Grudę - dowo
dzi niezbicie, że Jan Orda swe humani
styczne refleksje o ludziach i życiu pra
wi z wielkim humurem i znajomością 
kunsztu dramaturgiczilego. Inscenizatorzy 
dobrali do utworu klucz najbardziej pa
sujący, otwierając nim wrota ludowej 
szopki Mechanizm obrotowej sceny uka
zuje zbójecka pieczarę Sarki-Farki, młyn, 
piekło. Scenerię, w której działają szop
kowi, bohaterowie .,wystrugała" z poczu
ciem dowcipu i umiaru w stylizacji au
torka scenografii - Barbara Jankowska. 

Wieczorem, piętnaście po siódmej cała 
ta maszyneria zostaje puszczona w ruch, 
a widzo'wie, którzy przyszli to oglądać 
moga być pewni, że zgodnie z regułami 
takiego widowiska diabeł lub anioł bę
rlzie miał twarz, zalety oraz słabości są
siada lub znajomego. A chociażby z tego 
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I to co w „Igraszkach z diabłem" 
Drda powiedział o postawach, poglądach 
i zachowaniach pomimo, że ponadczaso
we i uniwersalne, dziś skonfrontowane 
z realiami staje się ostrą satyrą na to 
czego sami doświadczyliśmy i doświad
czamy. Szkoda więc trochę, że postano
wiono ulepszyć jej skuteczność „ wzboga
cając" tekst dość naiwnymi i powiedzmy 
sobie to szczerze, nachalnymi a mało 
dowcipnymi dodatkami. Tak więc obok 
zgrabnego pomysłu z „kontredansem 
stołkowym" w przedpokoju księcia pie.:: 
kieł, zna1azły się dowcipasy o willi w 
Nairobi i tym podobne, wywołujące oczy
wiście ubaw po pachy u tych rzecz jas
na, których już samo kiwnięcie palcem 
śmieszy do rozpuku. Obniżyło to nieco 
loty tego spektaklu, lecz ponieważ rzecz. 
- jak na wstępie napisałem jest 
przede wszystkim o tolerancji, nie wypa
da dalej rozstrząsać owego potknięcia. 

Wypada natomiast napisać słów kilka 
o aktorach, którzy tę szopkową ~cenet·ię 
wypełnili życiem. Marcina Kabata zagrał 
Mieczysław A. Gajda tworząc postać roz
tropnego, sprawiedliwego i uczciwego, 
co nie znaczy. że nie sprytnego, a nawet 
przebiegłego głównego głosiriela umiaru 
w ocenie innych. Roman Kłoso,vski jako 
Si>rka-Farka śmieszył swą niedołężną 
buńczucznością, naiwną przebiegłością I„. 

JERZY BABOL 



Prom „Eye of the !hedle" by Ken Follett 
Copvrhrht le) 1971 bv Ken Follett 
Puhllshed b11 arran•emenł wltb MBA Llterary Agency and 
Gerd Płessł Atrencv Thl' Polisb translatlon of the book 
will be publlshed bJ Czytelnik. · 

Tłum. - MAŁGORZATA TARGOWSKA 

Faber uświadomił sobie, że czuje się znacznie lepiej. Jadł 
teraz wolniej, bardziej z uprzejmości niż głodu. 

- Jak to się stało, że sztorm złapał pana na pełnym mo
rzu? - przemówił po raz pierwszy David. 

- Nie zadręczaj pana, Davidzie - szepnęła Lucy. 
- Nic nie szkodzi - odezwał się Faber - przez własną 

głupotę. To była moja pierwsza rybacka wyprawa od wybuchu 
wojny i nie wierzyłem, żeby pogoda mogła mi ją popsuć. Czy 
łowi pan ryby? 

David pbtrząs9ął przecząco głową. - Hoduję owce. 
- Czy zatrudnia pan wielu ludzi? 
- Tylko starego Toma •. 
. - Pewnie wiele jest podobnych farm na tej wyspie? 

- Wcale nie. Mieszkamy na jednym końcu wyspy, a Tom 
na drugim. Między naszymi domami są tylko owce. 

Faber kiwał powoli głową. Nie mogło być lepiej. Kobieta, 
kaleka, dziecko i starzec nie stanowili wielkiej przeszkody. 
I czuł sii: znacznie lepiej. 

- W jaki sposób kontaktuje się pa.n z lądem? - zapytał. 

- Raz na dwa tygodnie przypływa tu łódź. Powinna przybyć 
w poniedziałek, ale chyba nie zdoła, jeśli sztorm się nie skoń
czy. Na farmie Toma jest radiostacja, ale używamy jej tylko 
w nagłych wypadkach. Gdyby szukano pana, albo gdyby po
trzebował pan pomocy lekar$kiej, wtedy można by z niej sko
rzystać. W obecnej sytuacji nie wydaje ml sli: to wcale ko
nieczne. Zresztą nawiązanie kontaktu z lądem jest bezcelowe, 
gdyż nikt w tych warunkach nie przybędzie, aby pana stąd 
zabrać, a kiedy sztorm się skończy I tak pojawi się tu łódka. 

- Rozumiem - Faber starał się ukryć zadow-0lenie. Problem 
nawiązania kontaktu z łodzią podwodną w poniedziałek, nie 
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dawał mu spokoju od dłutszego czasu. W salonie państwa Rose 
zauważył zwyczajny odbiornik radiowy I gdyby się bardzo po
starał, mógł go przerobić na nadajnik. Fakt posiadania przez 
Toma prawdziwej radiostacji, rozwiązywał· cały problem. 

- Do jakiego celu służy Tomowi radiostacja? - zapytał 
Faber. 

- Należy do królewskiej służby obserwacyjno-meldunkowej. 
W lipcu 1940 roku zbombardowano Aberdeen. W wyniku tego 
zginęło 50 osób. Nie ostrzegano przed nalotami lotniczymi. 
Właśnie wtedy zrekrutowano Toma. Dobrze się składa, że ma 
lepszy słuch niż wzrok. 

- Bombowce nadlatują z Norwegii, prawda? 

- Chyba tak. 

Lucy wstała: - Przejdźmy do drugiego pokoju - zapro
ponowała. Obaj mężczyźni poszli za nią. Faber zauważył, że 
osłabienie„) zawroty głowy minQły bezpowrotr.ie. Przytrzymał 
drzwi salonu, żeby David mógł wjechać swym wózkiem in
walidzkim i stanąć blisko ognia. Lucy zaproponowała Fabe
rowi kieliszek ko·n.iaku. Odmówił i . wtedy nalała troohę dla 
siebie i męża. -

Faber usiadł wygodnie w fotelu i zaczął przyglądać się 
swym gospodarzom •. Lucy była przedziwnie piękna. Miała 
prześliczny owal ~warzy, szeroko osadzone, bursztynowe, nie-

.samowite k-0cie oczy i gęste, kasztanowate włosy. Męski, ry
bacl;:i sweter i luźne spodnie ukrywały jej zgrabne, pełne 
kształty. Gdyby zakręciła włosy i włożyła jedwabne pończo
chy oraz wieczorową suknię, wyglądałaby wspaniale. David 
był takż<i bardzo przystojny, brunet o ciemnej karnacji, ład
ny prawie urodą kobiety, gdybY. nie zarost bardzo ciemnej 
brody. Byłby całkiem wysoki, gdyby jego sparaliż<IWane nogi 
pozostawały we właściwej prooorcji do długości ramion. Fa
ber domyślał się, że jego muskularne od stałego pchania kół 
wózka ręce. mają w so.bie wiele siły i zręczności. 

Byli ładną parą, niemniej coś złego unosiło się międ:zy 
nimi. Co prawda Faber nie był ekspertem w sprawach mał
żel1stwa, ale jego znajomość technik przesłuchiwania 1iauczy
ła go dostrzegać ukryty język ciała: zgadywać z nic nie zna
czących gestów, kiedy ktoś się bał, kłamał, ukrywał coś czy 
też pozostawał nieustraszony. Lul'.!y i David rzadko pat.rzy!i 
na siebie i nigdy się nie dotykali. Rozimawiali raczej z nim 
niż ze sobą. Krążyli wokół siebie, jak dwa nastroszone indy
ki, walczące o utrzymanie małej przestrzeri!, na której tylko 
one mogą się ooruszać. Jakieś dziwne napięcie unosiło się 
między nimi. Byli jak Churchill i Stalin tymczasowo z.mu
szeni do połączenia swych sił we wspólne.i walce, staranr.ie 
ukrywaiący głc>boka wzajemną wrol(ość. Faber z2.sta!1awiał 
się, jakie m<lgły być przyczyny nienawiści małżonków. 

J 
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PONIEDZIAŁEK, I GRUDNIA 

PROGRAM I 

11.40 Tu radio kierowców. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 M„zaika 
poslkich melodii 12.45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 Komunikat energetycz
ny. 13.01 Przebo~e świata. 13.20 
i(wartet Pawia r-erl111sinego. 13.40 l<a
cik melomana. Ił.OO Studio .• Gama„. 
14.20 Studio Relaks. 14.25 studio „Ga
ma ". 15.00 Wiad. 15.05 Koresponden
cja z zagrańlcy_ 15.10 Studio .,Ga
rna". 16.00 Muzyka i aktualności. 
l'l.00 „Polemiki" - program public.
muz. 17.30 Radiokurier. 18.00 Audycja 
pub!. 18.:io Chwila muzyld. 18.25 Nie 
tylko tylko dla I;;ierowc6w. 18.33 
Koncert życzeń. 19.00 Dziennik wie
czorny. 19.25 z telewizyjnej pięcio
linii. 19.40 Skandynawscy sltrzyplw
wie. 20.00 Wiad. i inf. dla kierow
ców. 20.05 Siadem naszych interwen
cji. 20.10 Popularne nagrnnia wy
bitnych wokalistów. 20.35 Go~cie na
szych estrad: .• The Animals". 21.00 
Wiad. 21.05 Kron\Ka sportowa. 21.15 
Przeboje trzech pokolei1. 22.00 Z kra
ju i ze świata. 22.20 Tu radio kie
rowców 22.23 Magazyn kulturalny 
Programu I. 23.00 Wita Was Polska 
- mag. sł.-muz. O.Ol Wiad. 

PROGRAM II 

11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no
woczesnośc'. 11.45 Muzyka spod strze
('i1y. 12.05 Tańce kompozytorów pol
skich. 12.25 Koncert muzyki popular
nej. 12.55 , .Pr zeszło mi" - śpiewa 
z. Wodecki 13.0n D'>bre, ale mało. 
13.10 G. v„rdl: Aria ksi~cia, scena 
l aria Rigolt<tta oraz duet z III ak
tu opery „Rigoletto" 13.30 Wiad. 13.36 
Ze wsi i o wsL 13 51 Chór PR i Tv 
p.d. Kurczewskiego, H.10 Więcej, le
viej, nowocześniej 14.25 Muzyka 
Schumanna 15.20 Popołudnie dziew
cząt i chłopców le.Oil Klasycy muzy
ki rozrywkowej - Michel Legrand. 
16.10 Szkice o muzyce polsltiej XIX 
wieku. 16.40 .:w zimowe wieczory" 
- opow. W. Akslonow::i. 17.00 Z 

I dziejów jazzu polskiego, 17 ,20 Notat-
nil< kulturalny 17.30 Poetycki Kon-

t-----------------------·---------1 międzynarodowych l<0nkursó\v J11U-i 
cert życzeń . 18.00 Polacy laureatami 

•
li;imi\!lliłl!l!r.1~T'"t'~mi'lllll!l!Dl!l•••llllll•llll•!llllil'i.~""!~:r"_.,"::~":"~~::::'.~::;:-:;:i::']~:::::~s:I!!.'::::':""'":"~~';;;'1~:"'!~~~!1E=2:Jl!ill11S!lE:lI:"~~ zycznych. 18.25 Plebiscyt S1 ud! a . , l<. -._ _.•'?'O ma". 18.30 Echa dnia. 18.40 Radi„we 

I &optkania. 19.00 Radiowy Leksykon 
Smyczkowców p. red. I. Myczkl. 
19.55 Pr:-.:ezcrny 'l"a\' m~e ube.~pieC!r°"ff\'. 
20.00 Saldo Panie Dyrektorze! 20.20 
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URZĄD DZIELNICOWY ŁÓDŻ-BAŁUTY ~' 
(. 

Wydział Oświaty, Wychowania i Kultury >c. J 

ul. HIPOTECZNA 3/5 >c : 
OGŁASZA PibZETARG >c. 

na wykonanie robót remontowo-budowlanych, in- >( J 

stalacyjnycb wod.-kan. i elektrycznych w Ośrodku ;>~ 1 
Kolonijnym w Grotnikach, ul. Sosnowa 5. ?c 

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębio1rntwa ~<. I 
państwowe, spółdzielnie i osoby fizyczne. Ślepe ko- / , 
sztorysy do wglądu w obie~cie przy ul. H'ipotecz- ><. I 
nej 3/5. ~~ll

1 

Termin złożenia ofert w 7 dni od ogłoszenia prze- „ 
targu. Otwarcie ofert w dwa dni od ostatecznego )l 
te-rminu składania ofert. ?1.. 

renta 'i 

-~~"" 

)( 
) 

odstąpienie od oferty bez podania przyczyn. >c.. 
3045-k )( 

~~,..:.~-..r"'""~;....,~I 
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ZŁOTE obraczki i pierśclO' .,SKODĘ S 100 L" (19>2) 
nek duży rozmiar - sprze• sprzedam. Tel. 53-43-61 cd 
dam. '!'el 378-07. 10-18 

38190 g 

KIT pszczeli Oczyszczony 
51-57-47, 35551 J!; 

BŁAM łapki karakułowe 
kanadyJskle sprzedam. 
Przed7.Alnlan3 541 m. 23 

---------------
„FIATA 125p•• (1974} sprze
rlam. '!'el 56-32-61. 

38211 g 

~PRZJ:DA'\1 •• Fiata 125p" 
(1974} l nowe nadwozie. 
Tel. 52-42-05. 

POSZUKUJĘ samodziel,1e
go mleszk:mia lub nokolu 
, niekr•'PU ja cym wejściem. 
Oferty .~P.23S" Prasa. Piotr 
~:o,vskn 96 

IZYKA, matematyka 
3.60-22. Jankowski. 38223 g 

DWÓCH młodych poszu
ku.Je pracy. tel. Z61-85, 

'1ATEMATYKA. 
374-52. l\lalinO\VSCy. 

fizyka 

37120 g 

cHE"1TA. matem~tykn. Tel. 
31-57-47 Archi tel<!. 

!UATE!\lATYKA 
mgr Pl<($kowslti 

-"-'--"------'"'-

35ó55 g 

51-74-10 

35713 g 

"> 1 AT EM AT·< KA, f1zylrn, 
Frontezak 371-10 Narutowi
cza 131/51 35510 g 

UNIEWAZSJA s.e <kra. 
dz'.oną p eciątkę v trcśc:: 
le :<. med. Zb'.gn'ew P!nte
ra połcżn .k-ginel« .o'( 
Łódź, ul Hetkińrka 75 m 
18 Łr1 4721 3«066-~ 

IRENA Banaiszklewicz-Mi
chel zgubiła prawo wyko
nywa.nia leka.rsk·iego n_ 
137. 38150 :; 

WALDEMAR Balcerocw~k 
u(ul:il lcgit., stuclencka 
1W86/53818 UŁ. 38206 g 

LISTWY boazeryjne. taf)e : 
p!Xlłogowe, ko.mplekso~·c 
wykańc7.a nie m'.eszkań. 
Tel 56-6~-94. Cleniew•ka 

37744 g 

INSTALOWANIE autoalar
mów 772-05_ Dzieniszewski. 

3'1632 g 

TELEWIZORY napra.w'am 
830-92. Bednarek. 37580 g 

MEBLE w szerokim a-.;or
tymen cle poleca prywat
ny sklep Zachoon:a 63 
(9-18) soboty 2-14. 38355 g 

NAJSZCZĘSLIWSZE mał
żeństwq dyskretnie koja
rzy „Femina ". 66-4~0 Go
rzów Wlkp. Skr;-tko 10. 

3ll8 k 

JESTESCIE samotni - w 
zaJo.żen:u rodziny dyskret
nie pom<Jże Wam Biuro 
Matrymon'.alne „RODZI
NA" - skrytka pocztcwa 

' 55 71-141 Szczecin 6. 
2287 l: 

z;owoczEs:.IY król dam
ski. dz'ectęcy opanujesz 
szybko wyna!dzk'em Me
c!1l'.ńsklch Nawrot 32. 

34560 g 

Kontrapunkty - tygodnik o muzy
ce XX w. 21 30 Wiad. 1 inf. soort. 
ZL40 Pieśnl Dowlanda l Purcella. 
22.00 Zb 'żenia 23.00 ,.Tajemnic" pro
zy - Piotra Wujclc;chowsklego 
o pov..·1eści „Kamienne pszczoly'' -
rozmawiaja A. Drawicz i A. Choj
nacki. 23.30 Wlad. 

PROGUAM III 

11.00 Mam pytanie, dyrektorze. 11.30 
I Goście Festiwalu Jazz J'arnboree 80 

1

12.00 E. ksµresem przez świat. U.Oo W 
tonacji Trójki 13 l'O Powtórka z roz
rywki. 13 50 .. Ziele na kr.terze" -

I
' odc. pow. M. Wańkowicza. 14_00 :.u

strzov.ie batuty - Bruno Walter. 
15.00 Ekspresem rirzez śwht. 15.05 
l'lote lata 'wine,u. 15.30 Muzyczne 
opowieści ze•połu Proco! lfarum 
~G.00 Posiuchac warto 16.15 Muzy. 

l 
l<0branle. 15.40 . .Jr!Jndzkl tancerz" -
Zespołu 2 + 1 17 OO F.kspresem 1Jrzez 
~wiat. 17.05 Muzyczna pocztn UKł" 
17.40 Odlmrztme nrzeboje. 18.10 Po· 
lit.vita dla wszystkich 18.25 Czas re-

1 

laksu. 19.00 Ccdz1cnnie powieść w 
wyd. di:w. - J' Jcmes: .• stąd do 
wieczności" 19.30 Ekspresem przez 
•wiat. 19.35 Opera ty~odnia - Ch. 
Gounod· „Romeo i .luUa". 19.50 „Lot 

l nad kukułczym ~niazdem" - Od<:'. 
oow. 20 OO 60 min- >t na godzlne .. 21.00 1! Galeria starych t:1iot! zów - Filhar-
1nonicy Nowojorsc~., z Tnscaninim. 
:·2.00 Fakty dnia. 22.03 Gwiazda sied-

1 

miu wieczorów - Elis He~in~ 22.15 
Trzv kwadranse iazzu. 23 OO Górskie 
krajobrazy. 23.05 Mistrzowskie inter
pretacje dzieł Messiaena. 

PROGRAM JV 

opr, Jerzego Kijo. 18.00 .Korepet)'cje 
- podsumowanie" - aud. Zbicnle
wa Korzenlowskiego (Ł). ta.li Radio
rekiama (Ł). 18.25 Kałe1doskop na
uki. 18.55 Chwila muzyki 19.00 Po
stawy i wzory 19.15 Lekcja Języka 
ros. 19.30 Jam Session (stereo). 20.11 
Odtworzenie koncertu publlczn~go 
Ork. Filadelfl.Jskle.1 p.d. Riccarda Mu
tiego (stereo). 21.45 Panorama mu
zyki eksperymentalnej (stereo). n.11 
Wersje i kontrowtorsje. 22.50 G. 81-
~et - Marsz przemytników a oper:r 
n Carmen". 22.55 Wia'1. 

TELEWIZJA 

PROGitAM I 
13.30 TTR, RTSS - fizyka, sem. l. 

14.00 TTR, RTSS - chemia, sem. l. 
15.20 NURT - psychologia. 15.55 
Obiektyw. 18.15 Dziennik. 16.30 „Zwie
rzyniec" . 16.55 Dzień dobry w krę
gu rodziny 17.20 .,Klirilka zdrowe• 
go człowieka". 17.40 „Arsen Lupin„ 
- „Podwójna gra". 18.10 Program 
pubL 18.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 
Dobranoc, 19.00 Echa stadionów. 19.311 
Dziennik. 20.10 Teatr Telewizji 
Eugeniusz szwarc - „smok". 21.50 
Na chłopski rozum - pr. publ. 21.a 
Dzienni!<. 22.3Q „Horyzont" - w 10 lat 
po ratyfikacji, 

PROGRAM U 

10.00 Minął dziel'> - mm prod. 
ZSRR. 11.30 „Kllnlka zdrowego czło
wieka". 11.50 Studio Bis - Flat, 
Polonez i co dalej. 16.05 Jęz. niem. 
- kurs podst. 16 30 Jęz. ang. - kura 
dla zaawansowanych. 17.00 Studio 
Bis, 17.05 Ważne pr1.cd zim~. 17.20 
W imieniu PAN. 17.35 Test Fiata 
Ritmo. 17.55 Sport motorowy. 18.25 
Test E"ia ta Ritmo. 18.45 KAiejdoskop 
łhotoryzacyjny. 19 OO Ważne przed 
zimą. 19.10 Wiad. (Ł). 19.30 Dziennik. 
20.10 studio Bis e d. 20.20 Fiat. PO• 
lonez i co d3lej? 21.25 24 godziny. 
21.35 Kaslrnderzy, 22.00 Fht. Polonez. 
i co dalej 1 22.2a Droga do 
Monzy - rep. flimowy. 23.1)0 Jłla. 
niemiecki - kurs pod3t. 

I LOSOWANIE 

1, 9, 12, 17, 24, 25 
II LOSOWANIE 

5, 7, 13, 19, 26, 33 
diod. 20 

III LOSOWANIE 

2, 15, 18, 20, 36 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTE'K 

I LOSOWANIE 

22, 23,25,37,38,40 
dod. 49 

Il LOSOWANIE 

4, 27,28,33,35,41 
Końcówka banderoli: 1431. 

* 
w zakładach z dnia 3. 12. 1980 r, 

stwierdzono: 

EXPRESS LOTEK 

7 rozw. z 5 trat. - wygr. 2:19.7112 zł; 
2.227 rozw. z 4 traf. - wygr, 1.413 zł; 
94.411 rozw. z 3 traf. - wygr. !;5 zł 

MAŁY LOTEK 

LOSOWANIE I - a rozw. z s traf. 
- 98.128 zł, 1.531 rozw. z 4 traf, 
wygr, 709 zł, 37.684 rozw. z ł traf. -
wygr. 52 zł. 

LOSOWANIE n - 3 rozw. li I 

OWCZARKA alzackiego 8-
mlesięcznego z rodowodem 
no złotych ·medalistach -
snrzedam. Zachodnl11 66 -
53 (9 - 18). 38354 g 

38628 g -------- 38180 g 
„TRABANTA" (1972) OBRONY PRAC DOKTORSKICH 12.00 Wiad. 12.0.; Wiad. (Ł). 12.0S traf. - wygr. 279.597 zł, 601 rozw. 

„o Voltach raz jeszcze" - aud, I z 4 traf. - Z.093 zł, 19.591 r.ozw. a 
SPODNIE :ze !'!ztruksu za
granicznego sprzedam hur-
towo, tel. ~69-69 Łód t 
Zakład Tuszyn, Mick!„wi
cza H 

37638 g 

ATRAKCYJNE płyty. ka· 
sety renomowanych wy
twórni amerykańskich 1 
zachodnloeurooej>kicl\ po-
leca ,Disco Shop" 
„Conrad'' - kuon0. sorze-

- dat. Lumumbv 4. Łódt 
35977 g 

BŁAM łapki karakułowe 
czarne sprzedam. Mar
chlewski ego 64 m. 32. 
_________ 3_8121 g 

SPRZEDAM nowy 
bujak, •el. 53-53-84 

fotel 

38096 ii: 

Dl.AM 
czarne 
56-73-94 

łapki karakułowe 
sprzedam tel. 

38097 g ---------
„OVERLOCK" 
53-71-24 

k Up 1 e. Tel. 
~8133 J!; ---------

OBRĄCZKI 
dam. 52-62-36 

złote spr ze-

SPRZEDAM meble, kołys
kę - cepeliowskie. 184-59 

38147 g 

COCKER soaniele - szcze
nięta czarne i złote sprze
dam Łódź , Wicltew- Wschód 
ut. Smetany 4-38, blok 3. 

38179 J:( 

TAKSOMETR „Ryga" za
legallz»wanv - sorzedam 
Łódź. Tyburv 14 m. 1 

38289 g 

ATRAKCY.TNE zestawy wy 
poczynk?we. łoża, naroż
nik! w.vnoczynkowe I re
nowacje mebli antycznych 
poleca z~kład tapicerski 
Kasztanowa 33 a, tel 115-~3 
Kubczak. 38284 g 

FUTRO z norek sprzedam 
Otertv .38256" Prasa, Piotr 
kowska 96 

FUTRO - łapki karakuło
we. pierścionek. obrączki. 
łóżko dziecięce, suknia 
ślubna - sprzedam. Tel 
52-81-92. 37915 g 

sprzedam Tel. )iG-66-06 
l(O<h. 17-20. 

38275 g ---------P 0 S Z TJ Ku. n:; garażu na 
zlme (bez wyj1zdówl. O
ferty . 38277" Pm sa. Plotr-

1 kowska 96. 

., ___ _ 
„MERCEDESA 200 D" 
(1973) snrzedarn. Łódź. Kra
kowska 611. 

37973 g 

SERWIS antykorozyjny 
VALVOI.INE: Zabezple· 
czanle proflll zamkniętych 
nodwozl montaż nadknll 
Beskidzka 81 (za CPN na 
Brzezińskiej). Klimkowski 

37499 g 

M-5 własnościowe Oś. 
Radogoszcz I nictro sprte
dam, Oferty ,37289" Pra
sa. Plotrkows!rn 96 ----
POSZUKUJĘ samodzielne-
go mieszkania. OfeTty 
„381192" Pr:rna Plotrltowska 
96 

KUPIĘ M-2 wła~nościowe. 
Ofertv T cena. .~808~" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

-----
SPRZEDAM .,Fiata 125p" OWUPOKO.JOlvE mled.zy-
(1979) Pabianice. Boczna wojenne. wygody, 1elefon 
17, 38078 1t - zam1E'nie na tn:vp'>lrn.io

.,TRABANTA" (1978) 
sorzedarn. zam len le na 
wiek~zv Tel. 413-91 do 15, 
53-11-14. no 16. 

38062 g 

SILNIK .• Trabanta" nowy 
sprzedam. tzL 228-23 

38063 g 

„TIATA nsp 1500„ (1971) 
~przedam Tagore la m. 30 
(frondo Titown!. 

33065 g 

•• VW-B•1s" oprzedatn lub 
zamlenle na „żuka" An
dr·1ejów ul Rokicll'lska 180 

38126 g 

we Oferty „3Rl03" Prasa. 
Piotrkowska 06 

PRl\CUJ ·\<"A ':)OSZUku•e 
samodzlel<ieO:o riokoju na 
rok. Oferty .3810'l" Pra
sa. Piotrkowska 95 ----
DWA pokoje lrnchnl:i, te
lefon - !>loki Dabtowa -
zamleni<i na 3-ookojowe z 
telefonem - btvlownictwo 
mięrlzywo1cnne lub bloki 
Karol ew Ofertv .38152" 
Prasn. Piotrkowska 96. 

PRACU.T!\CA (cie~~rna} 
ooszukuie mleszk1'nia Płat
ne z 6!órv Ofertv .33196" 
Pra$a Piotrkowsk" 96. 

------- 7.1\MIENn; M-3. 16 m roz
,.FIATA 125p l 126p" do- I kładow<'. wysoki 011rter. 
brze utrzvmaneito kupię Widzew-Wschód na 1>01</ij 
Tel 56-36-99. I " kuchnia o.kolice Ronda 

38135 g Titowa Ch'>!nY. Tel. '113-22 ----------
N AD W O ZIE „Fiata 125 M-4 własn.~ścillwe. I nie· 
MR" sprzedam. Tel 789-81 tro. Retklnl.i zamlenie 

38133 g na równ„rz<0dne ''~lecne 
----------- Zglersk• - .Stefana. Ofer-
„FIATA 125 n" (1970) 
~przedam 52-84-82. 

38140 g 
-------

,,SEAT A 850" sprzedam 
f,Odź, Joselewlcza 7 m. l. 

38181 g 
·-----

ty .. 3812~" Pr:1sa. Piotr-
kowska 96 

STUDENT Ob!!Ol!ra1owiec 
noszukuje mleszk;inla z te
lefonem Oferty „18177" 
Prasa, Plotrltowska 26 

SPRZEDA!\'! kożuchy dam
skie nowe. tureckie. Lódź, 
Kadłubka 21/29 m. 48 Oś 
Dąbrowa. 

38117/384971 NOTARIAl.NlE odstąpię POMIESZ<:ZENIA na ora-
wklad na .. Fiatn ł26n" Or! cownle krawleck'ł no PO

DŁAM karalrnlowy cznrnv blór IV kwartał 1980. O-
1 

leslu - noszukuję.· Oferty 
sprzedam. Tel. 871-GO, ·vo fertv „38210" Pr;isa, Piotr- J „38156" Prosa. Piotrkowska 
godz. 1'1. 37921 g kowska Da. se 

Dziekan 1 Rada Wydziału Chemicznego Politechniki 
Łódzkiej podają do wiadomości, że dnia 18 grudnia 
1930 t'. o godz. 10 w sali konferencyjnej Rektoratu 
PŁ, Gmach Chemii, 1 p., ul. żwirltt 36. ?dbędzie się 
publiczna dyskusja nad rozprawą doktors,;:ą mgr inż. 
Janu'Za Rosiaka pt: „ Zastosowanie N-metyloloakry
lamidu eto po;'rav.·.v wlaśchvości oclnrt:żno{:cicnvych tk~
nin lnianych metoda kopollmeryzacji szczepionej im
CJowanej · r&diacyjnle". 

Pro'.notor: doc. dr i.n~. Władysław Pękala - Poli
technika Łód~ka. 

Praca l opm:e recenzentów ~ostały wyłożone do 
wo,lądu w czytelni Blbl.otekc Główn<!j Politechnllu 
Łóc\zk:ej. t 3:>.32-k 

Dziek'1.n i Rada Wydziału Chemicznego Politechniki 
Łódzkiej podają tlo wiadomości, że dnia 19 grudnia 
1980 r. o godz 14.15 w aud. Ch-1, Gmach Chemii, II 
piętro, 1. żwirki 36, odbędzie się publiczna dyskusja 
nad rozprawą dolttorską mgr Adama Sochy pt.: 
Elektrochemicme utlenianie Rokafenolu N-Il w roz

t'v1orach wodnych". 
Promotor: doc. dr Inż. Zbigniew Gorzka - Polite

chnika Łódzka. 
Praca l opinie recenzentów zostały wyłożone do 

wglądu w czytelni Biblioteki Głównej Polit~chnilti 
Łódzk~ie~J_. __________________ 3_22_3_-k_ 

Dziekan 1 Rada Wydziału Matematyki, .Fizyki i 
Chemii Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomo
ścl że dnia 18 grudnia 1980 r. o godz. 13 w bibliotece 
1nstytutu Chemii UŁ przy ul. Narutowicza 68 odbę
dzie· się publiczna dyskusja nad rozprawą doktors~ą 
mgr inż Teresy Radzikowskiej na temat: „Badarua 
nad przegrupowaniem czterofluoroboranów N-arylo
ksyp1rydyniowych". 

Promotor: prof. dr hab. Piotr Tomasik (WSP w 
Czc:stochowie) 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w Biblio
tece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego, przy ul. Na
rutowicza· 108 Wstęp na rozprawę wolny. 3223-k 

Dziekan I Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 1 
Chemii Uniwersytetu Łódzkiego podają do wladomor 
ścl że, dnia 19 grudn1a 1980 r. o godz. 14.lS w sali 
kc.;ferencyjr.eJ Instytutu Matematyk} UŁ przy ul. Ba
nacha 22 odbędzje się publiczna dys1rnsja nad rozpra
wą doktorską mgr Włodzimierza Paprockiego nt.: 
Warunki konieczne optymalności w zadaniach eks

tremalnych z zakłóceniami". 
Promotor: doc. dr hab. Leon Mikołajczyk (U.n.lwer

sytet Łórtzkl). 
Praca doktorska znajduje 

tece Głównej Uniwersytetu 
rutówicza 108. 

się do wglądu w Bibllo
Ł6dzklego, przy ul. Na-

3222-k 

Dziekan t Rada Wydziału Filologicznego Uniwersy
tet u Łódzkiego zawiadamlają, że dnia 10 grudnia 1980 
roku " godz. 10 w sali posiedzeń Rady Wydziału 
(111) przy al. Kościuszki 65, odbędzie się publiczna 
dysku~ja nad pracą doktorską mgr Marii Witkow
skiej-Gutkowskiej pt.: „Funkcje czasownikowego 
przedrostka przy- l orzyiml•a przv- w jc:zyku pol
skim'' 

Promotor: prof. dr Witold Sm!ech. 
Praca doktorska jest wyłożona do wglądu w Bi

hliotece Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Matejki 
31/8, czytelnia główna. a231 k 

Grazyny Papier IL). 12.23 Chwila mu- 3 traf. - 107 zł. 
zyki (Ł). 12.25 Giełda płyt. 13.00 Lek-
.cja języka francuskiego. 13.15 Mu-
zyka. 13 20 Dla kl. I - „Dziesięcior- I f (~A 
nica". 13.40 Piosenki Marli Czuba- ·• Jl ANGIELSKA 
szek. 13.50 Tu studio Stereo (stereo) 
14.45 Pieśni -1 tat\ce Franc.li. 15.00 
WJ.ad. 15.05 •. w Jezloranacl1" - odc. 
pow radiowej. 15 35 Chwlla muzyki. 
15.40 Książki. do których wracamv 

Arsenal - Wolverhampton 
Birmingham - I e1cester 
Brighton - sunderlilltd 
Liverpool - Tottenham 
Manchester c. - Ipswich 
Middlesbrough - Aston V. 
Norwich - Manchester U. 
Nottingham - Crystal P. 
Southampton - Coventry 
Stoke - Everton 

- „Chwała cesarstwa" fragm. 
DO v. J. d'Ormessona. 16.00 Wiad. 
16.05 W trosce o słowo i treś~. 15.25 
Lekcja języka ni~m 16.40 Aktualno
(;ct ·dnia (Ł). 16.55 z cyklu: .,5 mi
nut o sporcie" 17.00 Kwadrans z 
Jednym wykonawcą - Pro Contra 

I IŁ). 17.15 Reportat Ta1eusza Szewe
ry (Ł). 17.35 Dyskoteka ro~rywkl '11 

West B. - Leeds 

MYCIE 
Wurch. 

Óklen 329-50. 
36240 g 

DYWANY, wykładziny 
czyszczę szybko. solidnie. 
Tel. 769-71. Polawsk.i. 

ANTYKOROZYJNE zabez
pieczenie samocho<lów. 
Apa.ratura Szwedzka. M:
mozy 35. Ga·jew~kl. Dojazd 
Warszawską - przy wia
dukcie k0<lejowym w Wał
brzyską. 36319 g 

CIEKA WE, nowoczesne u
sługi matr:ymonialne pro
wadzi. psycho.Jog. Dyskre
cta zapewni0<na. „J'uno
na" Przemyśl, skrytka 148 

NAPRAWIA uszkodzoną 
ga.rderobę. Artystyczna ce
wwnla, Wtięcltowsklego 23 . 
Frankowska. 37601 g 

CZYSZCZENIE dywanów I 
wykładzin maszyną RFN 
w domu Klienta. Przybyl
ska, tel. 53-68-21>. U784 g 

ATRAKCYJNE oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„ROMEO". Łódź 11. skryt
ka 2:!. 36319 g 

USŁUGI hydrauliczne po 
godz. 16. Gmerek, tel. 
257-31, 53-1.S-20. 3702<; g 

Bolton - Orient 
Bristol R. - Wrexham 

r
~~-~---"'~~~~~~ 

ZAKŁADY REMONT,OW.E 
' POLLEN~" 

i 

" -
poszukują 

POMIESZCZENIA 
SOCJALNEGO 

MAGAZYNOWEGO 
dla brygady specjal'istycznej 

deka·rsko-blacha1rskiej, w Uośd 
do 12 pracowników, 

przy zakład~ie pracy n·a terenie 
Łodzi. 

W zamian udostępnienia pomie
szczenia zobowiązują się Wykony
wać remonty dekarsko-blachair
skie dachów. Informacje n.t. j.w. 
należy kierować pod nr telefonu 

398-55 ·w. 77. 
~237-k 

1:1 
1:2 
1:1 
1:1 
1:1 
l:l 
2:2 
ł:I 
1:0 
2::& 
t::& 
l:l 
1:1 

CYKLINOWANIE. laklc-
rowanle pa.rkletów. te!. 
~3-27-66, BronleckL 33775 g 

CYKLINOWANIE, lakiero
wanie, wyc!szanle deko
racyjne d·rzwi. monta~. 
karniszy. uszc~lnlanle o
kien. Mor, tel 639-76. 

DYWANY wykładziny 
pranie u kLienta ma.szyn~ 
RFN. tel 56-37-57. Teclaw. 

PRANIE dvwanów, cykll-
nowan!e. lakierowanie. 
Mor. 639-76. 35610 g 

CYKLINOWANIE maszy
nowe. lak!erocwanle par· 
kietów. Bednarski. 56-53-57 

30733 g 

UKŁADANIE parkietu, cy
klinowanie bezpyłowe -

WYTŁUMIANIE drzwi oz
dobne oraz zabe:zplecza-
nie. Błaszczl"k. Teł. 
52-42-57 po 15. 37881 c 

laklero.wanle. Tel 51-77-10. NAPRAWA lodówek 745-aa 
Ja.kson. 36365 g inż. Wysocki. 385'17 c 

DZmNNIK POPULARNY nr 261 (9734) ' 



2:0 DLA POLSKI w PRZERW ANTI1 MECZU Polskie szachistki zdohylJ Dwie 
z MALTĄ w LA VALETTA oli:mpijski „brąz" 

w oczekiwaniu na werdykt FIFA 
Znaczny aukcu odqlosły reprezen· 

tantki Polski w zakończonej w La 
Valetta na Malr1e Szachowe.I Olim· 
piadzle Polkł wywakzyły brązowy 
medal, gromadzar za tnecie miej· 
sce łącznie ~6,5 pkt, W ostatniej 
rundzie nasze sz3chlstki zwyciężyły 
Grecję 3:0 i · to po7woliło Im wyprze
dzić za jmu ~ące do tej pory trzecie 
miejsce Rumunki. ktore wygrały z 
Hiszpanią tylko 2: I. 

DallZe miejsce w czołówce zajęli: 
ł. Rumunia 26 pkt„ 5, RFN 24 pkt„ 
S. ChRL 23,S pkt„ 'I. Jugosławia 23,5 
pkt„ 8. Bułgaria 23 pkt., 9. Brazylia 
23 pkt. 

Polscy szachiści 
klasy fikacjl wraz 
szóste mle.tsce -
32,5 pkt 

zaltlU w końcowej 
z drużyna Anglii 
oble drużyny po 

wygra11e 
Resovil 

W sobotę I niedzielę rozpoczęła slis 
rewanżowa runda spotkań w koszy. 
karskieJ ekstraklasie. Zespół LKS 
rozpoczął rywa1\zac.1i: o mistrzowskie 
punkty dwcma wyjazdowymi me
czami w Rzeszowie z Resovia. Pier
wszy merz W'.l'grali gospodarze 85:6' 
32:3S). Punkt.V dla LKS zdobyli: Kra• 
Jewski 23 i Walaszczyk 18, dla Re
sovii Myrda 24 i Węglarski 22. Re· 
wanż zakończył się również zwy
rlęstwem gospodarzy 83:11 (44:31). 
Punkty dla ŁKS zdobyli. Krajewski 
22 i S,kierkowskl 15, 

Ocl.7 o godtz'IJnie 14,30 na stadlonle „Gzlra" w La Va•le~ta roopoc.zy!IlaJ 
Ilię mea Malta - Polska ntkt nle mógł przypw;zczać jaki będzie jeg:> 
Unal. W '17 mln. a•rbiter główny Jugoslowia.nLn Dusa·n Ma•kslmowk prize r 
wał spotkanie na skutek ska·ndalk> nego zachowa.nla się wid·owni. W tym 
momencie Polacy prowadzili 2:0 (0:01 Ten wynik został zapisany w sę· 
dzlowsklm protokóle. ale o ostatec1nym rezultacie zadecyduje Komisja 
Dyscyplinarna FIFA. Wszystko W'9ka zuie na to, że mecz· Zl05'tanae zwery-
fikowany, jako walkowe•r 3:0 dla Po!ski. 

Bramlki • strzelili: (Włod:Mmierz Smolarek (W 57 min.) i Leszek Lip· 
ka (w 75 min.). Składy drużyn: 

'POLSKA: - Mc>wlik, Milewski, wali maltal}scy 11lłkarze, prowokując 
Skrobowski, Janas, Rudy, Dziuba, agresję publiczności. Nastąpił pół· 
Lipka, Ciołek, PałaSll, Iwan, Smoła· godzinny dramat na stadionie „Gzi· 
rek. ra''. Posypały się kamir.nle. 

MALTA - Bonelio Emanuel Wprawdzie wysóki płot z <!•rutu 
l"arrugia, Edvin Farrugia, Holland, kolcza-stego odgradza tryl:l'l.JonY od 
Buttigleg, Fabr!, curmi (od ~2 mln, boiska, aJe nie sta.nowił on przeS?.J<?· 
L. Farrugla), Fenech, conzi (od 73 dy dla „poci.sków" . Na boisko J>OSY
min. de Goirglo), J. Uereb, G. Uereb, pały s:lę kamienie i odłamki skad>n t. 
Żółte kartki - Smolarek I Dzłuha Sędziowie i piłkarze skuplli się na 

oraz Ge<nech I E. Farrug\a. środku boiska, gdzie byli poza „p.•-
W 75 mln. mecza Lipka otrzymał Iem rażenia". o wznowieniu spot· 

podanie od Pałasza i ostrym .trza kania nie było mowy. Takie droga 
Iem s kliku metrów zdobył drugą do szatni. która znajdowała się za 
bramkę dla Polski. Kilka sekund jedną z bramek była odcięta. Ka:tda 
wcześniej a·rbite<r Unlowy .podniósł n" 11róba przedostania się poprzez ten 
moment chorągiew.kę w górę I na- „deszcz kamieni" groziła niebezple· 
tychmlaist ją Gpuśclł. gdyż Dziuba, ezet'lstwem. Kibice zaatakowali poi
który miał być na spal()l'lym nie ską ławkę rezerwowych. Olbrzymie 
bral IU1.zlału w tej akcji . Arbiter kamienie doszczętnie stłukły osłonę 
główny J>O krótkiej dyskusji s sę- i pleksiglasu, służba porządkowa 
d2ią bocznym nf!nał bramkę. I tak I reagowała zdumiewająco opieszale. 
alę saczęłe. Gwałtewnle zaprott>sto. Przez kllkadz1e;iąt minuit nllkarze 

e 

w Gdańsku • 
I Słupsku 

K olejnych nlepow~dzeń d?znały 
w meczach o mistrzostwo ek· 
straklasy siatkarkl ŁKS l 
Startu. Łódzkle zespoły roze-

grały sobotnio-n!edzielne pojedynki 
w Słupsku l Gdańsku. Obrończynie 
tytułu wicemlstrra Polski, siatkarki 
Startu przegrały wczoraj w Słupsku 
z Czarnymi Z:3 (13:1G, 12:15, 8115, 
J6:lł, 7115). Łodzianki z3imponowały 
kibicom słuP~klm dobrą I skuteczną 
grą tyllto w czwartym secie. Choć 

zostaje 

W Warszawie odbyło IJ!ę Walne 
Zgromadzenie Delegatów Polskiego 
Związku Bokserskiego, Prezesem wy
brany został ponownie Witołd Slen· 
klewlcz. 
.Jedną z najlstotnle.1szych decyzji 

jakie podjęto podczas obrad, któ· 
ra bez wątpienia ucieszy łódzkich 
sympatyków tej dyscypliny sportu 
jest powiększenie płęśclarskleJ ek· 
straklasy do 16 drużyn (dwie grupy 
po 8 zespołów). W związku z tym 
w nowym cyklu rozgrywek wystepo
wałyby równlet drutyny, które u
plasowały się na ostatnich miej· 
•cach w grupach w niedawno zakoń· 
ezonych rozgrywkach. A więc do· 
tyczy to łódzkleg,1 Widzewa l Gór· 
nłlt:a Wesoła. Ponadto postanowiono. 
te II liga bokserska liczyć będzie 
32 zespoły (4 grupy po 8 drut.yn), co 
praktycznie ozn::1c7.a, że nadal w 
rozgrywkach występow:ić będą tea
my, które uplasowały się na ostat
nich mle,fscach w grupach w minio
nym cyklu mistrzowskiej rywnllza· 
cjl. 
Według wstępnych ustaleń nowy 

11ezon w rozgrywkach pleśclarsldej 
ekstraklasy rozoocznle sie już w 
lutym, Półmetek ligi, przerywan:v 
mistrzostwami Polski, mistrzostwami 
Europy, zak0ńczy się dopiero w 
czerwcu. 
Jednocześnie W:ilne Zgromadzenie 

przyznało wieloletniemu działaczowi 
1 prezesowi PZB - Romanowi Lisow
skiemu tytuł honorowego prezesa 
Polskiego Zwiazku Bokserskiego, 

Szczere wyrazy 
współczucia 

KOLEDZE 
PPŁK INZ. 

głębokiego 

TADEUSZOWI 
HODYROWI 

s powodu 'mlerct 
TESCIOWEJ 

1kła4aJąt 

KOLEZANXI t KOLEDZY 
I ZAKŁADU PRACY 

Dnia 4 grudnia 1980 roku zmarł 
w wieku lat es, nasz Mąt. Ojciec 
l Zlę~ 

„ + '· 
EDWARO 

GLAPllQSKI 
l'Olfte11 odbędzie 11• dnia 

ł srudnla 11r. o codz, U.SG z ka
plicy cmentarza św. Anny na Za· 
newte, e czym J>Qwladamlają: 

I 
'20NA, SYN, SYNOWA, TES

ctOWA I POZOSTAŁA RODZINA 

zespól gospodarzy prowadził już 13:6 
i 14":9 Sta;t obronił cztery zagrywki 
i po doskonałych nt;;kach zakonczyl 
tę partię zwycięstwem 16:14. W łódz
kim zespole najleplei zagr~ły ;zda· 
niem sprawozdawc:f PAP - ·Klepac
ka, Sielicka I Ltzińczyk. 

W sobotę Start ~tawlany raczej w 
gronie faworytów uległ w Gdańsku 
Spójni 0•3 (9:15, ll:IS, 10:15). Za· 
wodniczką numer 1 w tym meczu 
była reprezentantka gdat'lsłdego zes
połu - Zdrojewska. 

Beniaminek I ligi, ŁKS, który tak 
znakomicie zaprezentował się przed 
telewizyjnymi kamerami przed ty
godniem przy kra ko\\ skiej siatce nie 
sprostał brązowym medalistkom uhle· 
1?1orocznego sezonu pierwszoligowego 
Czarnym, uleęają<' po zacięte.I 11rze 
?.:3 (15:13, 5:15, 13:15, 15: I, 13:15). Ło
dzianki rozpoczęły spotkanie dosko
nale. W pierwszym secie choć Czar
ni prowadzlll jttż 13:10, siatkarki 
ł.KS prze,1ęly lnl<'jatywę l zakończy. 
ly zwydesko tę próbę Po łatwej 
wygranej w czw::1rtym secie ,pod
opieczne trenera z. Zduna nie zdo
łały uzyskać jednak przew1111;i w 
decydującej plate1 partii . Obserwato
rzy meczu w Słupsku wyró:l:ntll w 
drużynie ŁKS - Krogulską i szal
hot. 

W niedzielnym meczn w Gdat'lslrn 
J,Ks nie sprostał tamtejsz1·J Spójni 
przegrywając po trwającym niespeł
na godzinę pojedynku 0:3 (9:15, 12:15, 
14:16). 

Z Innych wyników w ekstraklasie 
siatkarek za nlespodzianke 'lależv 
uznać przegraną sosnowieckiego Pło· 
mienia z Kolejarzem w Katowicach. 

WYNIKI: Spójnia - Start 3:0, 
Czarni - ŁKS 3 2, Wlsł3 - Radom
ka 3:0, Stal Bielsko - Siarka 3:0, Ko
lejarz -·Płomień 3:0, Spójnia - ŁKS 
3:0, Czarni - Start 3:2, Wisła 
Siarka 3:0, Stal - Radomka 3:2 

1. CzarnJ 
2. Płomień 
3: Kolejarz 
4. Wisła 
5. Stal 
6. Spójnia 
7. Start 
S. ŁKS 

TABELA 

9:2 31-13 
8:2 25-12 
6:4 21-17 
6:5 24-20 
6:5 21-19 
5:6 18-19 
5:6 22-24 
4:6 21-27 

9. Radomka 4:7 16-25 
10. Siarka 1:10 111-32 

K.oldance 

KRVSTVN1E 
MILLER 

szcf!ere wyrazy współczucia z po
wodu śmierci 

składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z MSP „SIGMA" 

Dnia 5 grudnia 1980 roku zmarł. 
prze:t.ywszy lat 69, mój drogi Mąt 
l najlepszy Przyjaciel 

S. ł P. 

MA·RIAN 
OLE '"''!CZAK 

MGR PRAW. 

Pogrzeb odbędme .i, lln.la 
br. o godz, Jł.38 na 

Radogoszcz, o ezym 
I grudn!a 
cmentarzu 
zawiadamia: 

1 sędziowie Sl.aU beairad.nie w cen
trum boi.ska I sytuacja wydawała się 
bez wyjścia. Wresule poszc·zególni 
zawodnicy pojedynczo przemykali • ' ę 
do szatni. LawLrując między le.:a · 
cym! z góry kamieniami. Bois.ko o ;.u 
stoszalo Zostali tylko sędziowie, ale 
i im w końcu udoalo .rtę dostać d ·> 
sza.tnl, gdzie byli ju~ b€17,pleczni . Do 
ple ro wówczas k ibice opuścili st8· 
dlon. Na szczęście n ikt z polsk iej 
ekl'PY nie do7lnał S"Zwanku Najba.r
dziej ucierpiał sędzia boczny - Gla· 
vLna. 

Oficja1ny obserwato~ FIF A Srz.waJ
ca•r .Joset Guide był za•StlOkowanv 
przebiegiem wypadków. W rozmo ww 
z dzlennlka.rzem PAP powied•zlał: „ W 
moim sprawozdaniu znajdą się wszy · 
stkle okoliczności, których byłem 
świadkiem. Mecz zgodnie z protol<O· 
Iem zakończył się w 32 min. d rugle j 
połowy wynikiem 2;0 dla Polski . Nie 
Jestem upoważniony do wydawania 
decyzji. Nalety ona do Komisji ny. 
cypllnarnej FIFA,· która rozstrzygnie, 
jaki epilog będzie miał ten mecz" 

Twarda, szorstka i tępa na-
wierzdmla wykluczała możliwość no · 
malnej gry. Plłka<r'Ze poruszali ~lę, 
ja<lt na lopzle lub stwa.rd nlałyrn 
śniegu, Tyle, że każdy upadek był 
jeszcze groźniejszy. Nie sposób było 
zatrzymać się w biegu, wykonać pra. 
widłowy wślLzg czy Inny element n"" 
woczesnego futbolu. Na bol„ku ną
dził przypadoek Gospodarze od po· 
czątku grali defensywnie, a ponie. 
waż boiisko było ba·rdzo krótkie ', 
ba rdizo waskle bronić Im się był'' 
łatwiej niż no rmalnie Naso: zespól . 
zgodnłe z przedmeczowymi załoien'.a
nli, roz·począl ostrożnie, spokojni<> 
Już jednak w pierwszej połowie Po
lacy nadawadl ton grze I mlł'll tr7Y 
doskq.nałe oka.Zje do zdobycia bram
Id. 

• • 
W rozmowie z do:;ennlkanem PAP 

sekretarz gene<ralny PZPN, Zbigniew 
Kaliński wyrazfl przeko.nanie, że 
FIF A ja•k najs-zybc\ej Podejmie de
cyzję w sprawie meczu w La Vd· 
letta Przedstawiciele PZPN w naJ· 
bli:l:szych d·nlach mają aficjaln .e 
zwrócić się do FIFA, aby m!ędizyn1· 
rodowa federacja pilka·rska wzięła 
POd uwa.gę m~liwość roz<>l(ra•nia me 
CZ'\l Malta - l'qRD na stadionie . Gzi · 
ra" w La Valetta p!'Zy pustych try· 
bunach. Sugestia ta k9resno•nrlnwals 
by z n iedawna rleevz1a FIF A d-0tv· 
cza cą tego, że Maltańczycy rozg•·v . 
wallby wmystkle mecze ellmtnacfl 
ml<tt:zo~tw ~wi ata na tym samym 
sterlionle. 

Następny mecz w tej gru.ple zo
stanie ro.zegra•nY 4 k wi etn ia 198; r. 
między Maltą I NRD, 

Puchar Davisa 
dla CSRS 
Finałowy mecz pucharu Davisa w 

Pradze CSRS - Wiochy z akończył 
się zwycięstwem Czecho,łowaków 4:t. 
Ponieważ rozstrzygnięcie meczu pa
dło w sobotę. wczoraj gra•no d'O dw1: 
wygranych setów, , 

W pierwszej nledizielnej grze spot· 
kali się Czechosłowak T. Smid ~ 
Włoch C Barazzuttl. Wygrał lenl.~1-
sta włoski 3:6 6:%. 

W ostatniej grze meczu I . Lenr!l 
pokonał G. Ocleppo, który za,stąpP 
k011tuzjowanego A. Pa.nąttę, 6:3, 6:3 
W spotkaniu tym Lendl za.p rezento
wa! wiele za.grań najwytszeJ klasy 

Czterech zawodników zapewniło 
fut sobie Ud?lał w finale tenisowe· 
'(o Turnieju Masters, którv to•egra
ny zostanie w dniach 14-18 stycz
nia przvszłego roku w Nowym Jor
ku. Są to (wg kole.ino§cl najnow
szej klasyflkac11 Grand Prixl: J. 
McEnroe - 2342 pkt . l. I .end! -
2079, J, Connors - 1981 oraz n. Borg 
- 1954 pkt Pozostali czterej 8-o•o
bowel(o finałowego turnieju wylonie· 
ni zastana spo~rór! tenlsisto'l/ł za1mu 
iących kolelne miejsce n a liście· 
Mayer (1643), Solomon (1509), Clerc 
11325), Vllas (1303). Teltscher 11279), 
Gottfrled (1134 1>kt ). 

Zloty medal zrlobyła drużyna 
ZSRR po zaciętel rywalizacJI z 
szachistkami Wegier Radzieckie sza
chistki w osta tnim meczu wygrały 
z Jugosłowiankami 2:1 i zdobyły w 
rnmle 32,5 pkt. Natomiast Wi:gie~ki 
wygrały także 2:1 z ChRL i ukoń
czyły Olimpiadę z dorobkiem 32 
pkt. 

w rozgrywkach męt.czyzn szachl
łcl Węgier I Z&fłR zako1iczyli Olim· 
piadę z jednakowvm dorobkiem 39 
punktów, jednak wedłu!ól systemu 
Bucholza suma zwycięstw szachi-
stów radzleck1c11 była w:irtośclowo 
lepsza I oni zdobyU złote medale 
Olimpiady, rewan'l:ując się We11;rom 
za porażkę na noprzednlch Igrzys
kach. 

w k wie i d. 

Pierw"2a polowa sobotniego me
czu zakończyła się z~yclęstwem łódz· 
kiego zespołu. Przez oół godziny 
gospodarze nie mogli poradzl.ć sobie 
z <;loskonale usµosoblonvmi koszyka
rzami ŁKS D<miero wprowadzenie 
w Reso·1ii młodi:g" !lrlichalczvka spo· 
wodowało, że zespół zaczai 11rac' szyb 
ciej, bardzi«:>j boj•)WO i w efekcie 
odniósł zasłużone zwycięstwo. Re
wanż natomiast nrzvnlósł ponowne 
zwycięstwo gospo1arzom. lecz dzięki 
bardzo dobre.i końcówce. Na po
czątku gospodarzP. mieli 20 punktO• 
wą przewagę, następnie • łodzianie 
zniwelowall ja do trzech koszy , lecz 
w efek~ie na to ich tylko był<l stać. 
RzeszoW1anle przyśpieszyli i zakon• 

Bez zaoPyczy punktowych zakot\· 
czyły się dwa wyjazdowe mecze zes· 
połu Resursy w rozgrywkach siat
karskiej ekstraklasy. Łodzianie prze· 
grali pierws7.y mec~ z Hutnikiem 
Kraków 0:3 (lZ:la, 8:15. 12:15). W 
niedzielę natomiast musieli uznać 
wyższośf Beskidu Andrychów pono
sząc porażkę I :3 (8:1>, &:n, 15:11, 
4:15), 

W meczach tych nie mogł wystą
pić Zygmunt Dudzi~c. któreg? nie· 
obecność zapewne wpłynęła na WY· 
niki tych dwóch mistrzowskich spot
kań. W ostatnicH ligowych potycz
kach zasy11;nalizow'll on zwyżkę for
my (dobra zagrywka i gra w ataku) 
i ięgo siatkarska dyspozycja miała· 
by na pewno wpływ, przynajmniej 
podczas spotkania w Andrychowie 

Trener Marek Makarski liczył na 
ewentualny sukces swych podopiecz· 
nych z Beskidem. Jeżeli coś dałobv 
sHr „zarobić" w Krakowie, .wówczas 
z innej pozycji wyj'kiowej przyste· 
powałaby drużyna do meczu w An-
drychowie. Początelt spotkania z 
Hutnikiem zapowiada! sie dla lo-
.dzian bardzo pomyślnie. W pierw· 
szym secie Resursa prowadziła już 
10:2, a jednak musi'.łła uznać wyż
szość gospodarzy . Pvegrana tej par. 
Hi 12:15 Coś w tym jest. Poprzed
nia runda mistrzowskich rozgrywek 
udowodniła nam, ·J:e ł·~dzianle mimo 
wysokiego prowadzenia ma.ią duże 
trudności z zakończeniem dBnej par· 
til zwyclP,stwem Nie wiemy co na 
to wpływa • I;lrak koncentracji, mała 
odporność osychlczna czy też braki 
kondycyjne? 

Z kolei mecz z Beskidem Andry
chów toczył się ood dyktando gos
podarzy Zw~·cięslrn zakot'lczyll dwie 
Pierwsze partie i chyba troche •lek· 
ceważyll rywala . Trzecia Partia bo
wiem zakończyła się zwycięstwem 
łc;dzian . Następna nie pozostawiała 
~uż złudzeń kto jest najlepszy na 
parkiecie. 

W na.fbliższa środę, we własnej sa-
11, siatkarze Resursy spotkali! się 
z mistne m Polski wrocławską Gwar
dią. Poczatek tego interesującego 
meczu o W>dz 17 Wi e lka szkoda. 
bowiem o te.l •amej porze rozi;>0cz· 
n ie się rewanżowy mecz plłkarzv 
Widzewa z angielskim zespołem Ip
swich T.:>wn Zarzad sekcil siatkar
skiej Resursy czvnil ogromne stara
nia by przełożyć l(odzine rozp-0cze· 
cia tego atrakcyjnego meczu. Nie· 

w skrócie 
'łf W pierwszym meczu na turnie

ju piłki recznej mężczyzn w Tbill!rl 
o nagrode gazety „Zarja Wostoka" 
Polska wygniła z .Tugoslnwia 35 ' 25 
07:12). Najwiecej bramek zdobyli: 
dla Polski - Kosma- 9, dla Jugosła
wii - Vueta 6. 

'1l< Bieg z.jazdowv meżczyzn o Pu
char $wiata wy11;ral w Val d'Isere 
Austriak Spiess przed Kanadyjczy
kami Readem i Podhorskim. 

'łf Slalom gl~ant kobiet w Llmo
ne Piemonte zaliczany do Pucharu 
Swtata wygrała Szwajcarka Nadlg 
przed Włoszka Zini l Francuzką Ser. 
rat. 

stety, nic w tej &µrawie nie mol.na 
było zrobić, ze względu na nieui;:ię· 
ta pcstawę wrocławskiej Gwarrłil. 

WYNIKI: Gwardh Wrocł;iw - Avia czyli mecz zwycięsko'. 
3:0, Płomień - Resovia 1:3, Beskid - . 
Legia 3:2, Hutnik _ Resursa 3:0. AZS .WYNIKI:. Gwardia Wrnclaw - Le-
Olsztyn _ AZS w-wa 3;1, Gwardia I g1~ 88:79 .1 95:87, ~esov1a - ŁKS 
wrocłęw _ Rcsovia Rzeszów a:o, 85.69 l 83.71, Wybizeże - Zagłębie 
Płomień - Avia 3.2, Beskił! _ Re· 78'.68 i 70:.71, Start .,Lublin - Wis~ 
sursa 3:1, Hutnik _ Legia 1:3. 90.91 i 74.84, Gornta: Wałbrzych 

S!ą~k 92:88 97: tC2. 
TABELA 

TABELA 
1. Legia 10:1 3i.-13 1. Sląsk 11 3 25 
2. AZS Olo;ztyn 9:1 27~10 2. Wisła Jl 3 25 
3. Hutnik 7;4 32-15 3. Zagłębie 9 5 23 
4. Gwardia 6:5 23-16 4. Górnik 8 6 22 
5. Beskid 8:6 23-24 5. ftesovia 8 r, 22 
6. Resovia 5:6 22-23 6. Gw>1rdla 7 7 21 
7. Avia 4:7 18-23 1. Wybrzeże 6 8 20 
8. Resursa 3:8 16-29 8. Legi" 4 10 18 
9. AZS W-wa 2:8 13-26 9, start 4 10 lił 

10. Płomień 2:9 10-31 10. ł.KS 2 12 16 

Z Pil.KARSKICH BOISK 
GRECJA - WŁOCHY 0:2 I rucher se - Bayer Uerdlngen. Przy-

, 
1 

musowa pa1.1za r>lłkarza Hamburger 
Piłkarze Grecji przegr„u w Ate- SV spowodowała. że Bayern . Mona

nach w eliminacyjnym meczu ml- chlum Po zwyclestwle aż 4:0 (po 
strzostw świata (strupa 5) z Włocha- bramkach D. Hoenessa I K. Augen
mi 0:2 (0:1) Bramki zdobyli - Ar-· thalera - po 2) nad Bornssią Moen
tognonl (10 mln.1 I Sclrea (81 min.) chengladbach samoc!Z:.elnie objął pro-

ALBANIA - A USTRlA 0:1 

EllmlnacyJny m~cz Piłkarskich mi
strzostw świata strupy 1 między Al
banią i Austr!ą za!t::>t'lczyl się w 
Tiranie zwy<"iP,stwem gości 0:1 (0:1). 
Bramkę w 38 inin. zdobył Kurt 
Welzl. 
Złe warunk! atmosferyczne spra

wiły, te zostały odwołane tn:v spat
kania pierwszt>j ligi RF,..: Hambur
ger SV - Muenchen 1860. Schalke 
04 - FC Kaiserslautern oraz Karls-

W szwajcarslde,; mle1scowoścl Sa
fenwll rozegrano w sobotę pierwszy 
z dwóch mlędf:ynarodowych wyści
gów w kolarskini orzelaiu na dyst 
17,6 km. Zwych:tył jeden z fawory
tów Szwajcar A . Zweifel. Czołowe 
dziesięć miejsc zaleli kol:irze szwaj
carscy. Najlepszym z zawodników 
zagranicznvch był na~7 reprezentant 
Grzegorz Jaroszewski (żyrardowian
ka) zajmując Il miejsce. . -· . 

W Strzelcach Krajensklch (woj 
gorzowskie) rozei(rano ogólnopolski 
kolarski wyścig p(zeła.~owy. Na trud
nej za$nle7one' tr~sle na ilepszym 
nkazał się T, St-.inke z Polonii Pi· 
la, który wyprzedził T. Bartosiewi
cza z PiA•ta Słupsk i J. Antkowiaka 
z Noteci Ro:tewo. 

wadzenie w tabPli 
W rewanzowym meczu plłk„rskim 

Boliwia zremisow:iła w Santa Cruz 
z Finlandia 2:2. Pierwszy mecz tych 
drużyn wygrali B•)liwi.1czycy 3:0. 

NIGERIA - TANZANIA 1:1 

W meczu drugie.1 rundy elimina
cji piłkarskich mistrzostw świata 
istrefa afrykańska) Nigeria zremiso
wała w Lagos z :ranzanlą l~l (1:0). 

GWATEMALA - HONDURAS O:l 

W eliminacyjnym meczu pił-
karskich mistrzostw świata (strefa 
Ameryki Centraln<'j) Gwatemala 
przegrała 2 Hondurasem 0:1. 

1. Honduras 10:4 
2. Gwatemalą 9·5 
3. Salw3dor- 7:3 
4. Ko$taryka 5:7 
5. Panama 1:13 

W I LIDZE ANGLII 

1~ 
10-1 
9-5 
8-8 
.3-19 

Nlespodzlanke 5praw1ll piłkarze 
Middlesbrough wygrywając w sobotę 
z liderem Aston 'll!la 2:1 (0 .0). Wszy
stkie bramki padły w ostatnich 8 mln. 
meczu. 

Potkniecie Aston Vlllt wykorzystAł 
Liverpool, który Il? zwyr:1estwie nad 
Tottenhamem na własnvm boisku 
2:1 (1:11 wysunał stę na pierwsza po
zycję, Trzecie miejsce 1aJmuie Ip
swich, który rozP~rał 1edna k · 3 sPot· 
kania mnlei niż liderzv i ma do\ 
nich stratę 2 pkt !nswir.h zremiso
wał w wv.lazdow:.ur. meczu z Man· 
chesterem City 1 :1 (1.0) . Prow„dze
nie dla zesoołu rywali Wldzew:i zdo
był w 13 m\n _ HolendPr Muhren . 
Gospodarze Jednak nie zrezygnow!ill 
i w 63 mln. doprowadzili ,do remisu 
po strzale Gowa 

Naczelnemu lekarzowi Szpitala' 
Im. M. Madurowlna 

DR 

LUCJANOWI 
żVDOWICZOWI 

z głębokim bólem uwiadamia

my, te w dniu 5 grudnia 1980 r. 

zmarła za granicą 

Dnia 4 ~rudnia 1910 toku zma
rła, przdywszy lat 17 

S. ł P. 

REGINA 
UClf\jS.KA 

Drogiej współpracownicy 

HALINIE 
GRVMIN 

serdeczne wyrazy współczucia & 

powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

PRACOWNICY 

Docentowł 

JERZEMU 
BAUEROWI · 

1erdeczne Wyrazy współczucia 1 
powodu śmlttcl · 

MATKI 
składają i 

ZARZĄD, DYREKCJA. POP 
PZPR, RADA ZAKł,ADOWA 
oraz PRACOWNTCY ŁODZ
KlFG(l TOWAR7YSTWA MU· 
ZYCZNEGO Im, KAROLA 

SZYMANOWSKIEGO 

KLARA 
KANDEL 

z domu JESZCZVN. 

MĄŻ I SYN z RODZINĄ 

Koledze 

WACŁAWOWI 

GOSSOWI 
wyEazy serdecznego współczucia 
z. powodu śmierci 

ŻONY 

skladaJ11 

DYREKCJA. POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA oraz 
WSZYSCY PRACOWNTCY l 
CENTRAJ.NEGO BIURA TE
CHNICZNEGO PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO w ŁODZI 

Pocneb odbędzie się dnla 
I grudala br. o godz. tł na Sta
rym Cmentarzu o czym zawia· 
damla: 

RQDZINA 

Wyrazy serdecznego współczu

cia s powodn łmlerct 

M l!,i~ A 

dr JERZEGO GRYMINA 

•kladaJ11 

HALINIE 
GRVMłN 

D"f'llEKC'JA. RADA ZAlt'ł..A· · 
DOWA. EG7EltUTYWA pOp 
PZPR ora2 WSPOŁPRACOW-

NICY 1 SK Nr 1 w ŁODZI 

wyrazy serdecznego wsp6łczucta 
z powodu śmierci 

MĘŻA 

składają 

PRACOWNICY z IU.INIKJ 
CHIRURQll OGOLNEJ AKA
DEMII MEDYCZNEJ w ŁODZI 

W drugą bolemą rocznicę 
tragicznej śmierci naszego naj
droższego Syna 

S. · ł P. 

BOGDAN.A 
KARASll\ISKIEGO 

1tudenta Akadem!! Medyc:r;neJ, 

Mstanie odprawiona msza łw. 
dnia I lfl'Udnia 19Rll roku o god• . , 
U,~O w lro~cłPIP ~w . Kątarzvn•• 
w Zglerzn n rzvm ~awl~>!~mła '>1. 
iyezltwycb .Jego J>llr"lł"~t: 

RODZICE 
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